
* Męczeństwo 
błogosławione 

* Kto lubi królał 

llka dni temu w r.e• 
dakcji „Dziennika 
Lódzkiego" odbyła się 
dyskusja przy „okrąg­
łym stole", Gościliśmy 
u siebie przewodni­

czącego Prez. RN m. Lodzi -
mgr Inż. JERZEGO LO­
RENSA, przewodniczącego 
Miejskiej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego - lat. 
BOLESLAWA PIETRZY· 
KOWSKIEGO, głównego ar­
chitekta m. Loc1zl - mgr 
Int. arch. EUGENIUSZA 
BUDLEWSKIEGO, członków 
zarządu oddziału Stowarzy­
szenia Architektów Polskich 

mgr Inż. arcb. arcb. 
ZDZISLA WA LIPSKIEGO I 
HENRYKA JAWOROW­
SKIEGO, przewodniczącego 

Zarządu Lódzkiego Towa• 
rzystwa Urbanistów Polskich 
- mgr KRZYSZTOFA KAR 
SKIEGO I naczelnego inży­

niera Zarządu Inwestycji 
Miejskich - mgr Inż. TA­
DEUSZA SKRZYPKOW­
SKIEGO. Tematem oiywio­
nej, momentami bardzo kon• 
trowersyjnej dyskusji było 

dziś I jutro Lodzi. Niestety 
z przyczyn zrozumiałych -
(nasz ciasny „metraż") -
nie będziemy w stanie przy­
toczyć wszystkich wypowie­
dzi w pełnym ich brzmieniu, 
za co naszych Gości I Czy­
telników przepraszamy. 

Dyskusja z miejsca poto­
czyła się w gorącej atmosfe­
rze, wskazującej nie tylko 
na zaangażowanie stron, ale 
na pewne. Istniejące różnice 

zda1\ m. In. w stosunku do 
SDM. Red. naczelny „Dzienni 
ka Lódzkicgo" - HENRYK 
WA LENDA poprosił na 
wstępie przewodniczącego 

Prez. RN m. Lodzi - J. LO· 
rensa o pokazanie Lodzi z 
lotu ptaka. takiej, jaka bę­

"dzie w 1975 r. 

Kontynuują <· nasza nową for­
mę dyskusji nad tywotnyn;ll 
problemami Lodzi I łodz.ian, 
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PIERRE COUBERTIN 

1'.'<"lCJl\TOR NOWOZYT-
NYCH IGRZYSK OLlM· 
PlJSKICH RZUCAJĄC 
WEĘ OLIMPIJSKĄ W 
0!UEMDztESIĄH1 CH LA-
1.d<.:H UUIEGLEGO STU­
LEClA OPIERAL SIĘ NA 
WYUBRA:lENIACH,,_ O PO. 
h.OJOWYM WSPuLZYCIU 
NARODOW, UZNANIU 
LUDZJ lNNEJ NARODO· 
WOSCI, RASY, PRZEKO· 
NAN POLll'YCZNYCH I 
K~LJGJJNYCH. W JEGO 
POJĘCIU SPORT MIAL 
BYC TYM CZYNNIKIEM, 
Kl'ORY INTE(;RUJE MLO. 
DZIEŻ CALEGO SWlAl'A 
BEZ WZGLĘDU NA TO 
POD JAKĄ SZEROKOS­
CIĄ GEOGRAFICZNĄ ZA. 
MIESZKU JE, SPORT, 
WOLNY OD WSZELKIEGO 
dODZAJU UPRZEDZER I 
DALEKI OD MIESZANIA 
GO DO POLITYKI, PRZY. 
ZNANIE ORGANIZACJI 
OLIMPIADY MONACHIUM 
WZBUDZU.O W CALYM 

SWIECIE PEWNE UZASA• 
DNIONE NIEPOKOJE, 

STALO SIĘ JASNE, IZ 
W TYM WYPADKU ZNA­
CZE;iJIE MAJĄCYCH SIJI 
ROZPOCZĄC ZA NIE· 
SPELNA ROK IGRZYSK 
OLIMPIJSKICH DALEKO 
WYKRACZA POZA RA~JY 
SPO&TO NIEKTORZY 
LUDZIE ZRZ~SZENJ W 

OZNEGO RODZAJU OR­
GAi."IIZACJACH ODWE· 
TOWYCH J RBWIUONl­
STYCZNYCH, DLA 1'T0-

N a początku tego roku z 
okazji 20-lecia niemiec­
kiego towarzystwa olim. 

pijskiego (DOG) ukazała się 
licząca ponad 400 stron ksią­
żka zatytułowana „ Wypisy 
olimpijskie", Pobożnym ŻY• 
czeniem autorów te10 dzieła 
było wprowadzenie „ Wypi­
sów" do szk6ł zachodniober­
lińskich jako obowiązującej 
lektury. 

wiele oa nlemleekleli gospo­
darzy, którym powierzono 
oreanlzację Igrzysk. Dlatego 
lgrqska te są dla nas czymś 
więcej niż tylko próbą spor. 
tową. Wymagają one swego 
rodzaju aktu niemieckiego sa. 
mookreślenia, które będzie 
wywiera~ trwały wpływ na 
obraz naszego narodu l kr&• 
ju w świecie", - -
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YCH WCALl!l NIE SPORT 
lEST GLO\VNYM OSROD­
Klll:M ZAINTERESOW A. 
NlA, CHCĄ PRZY TE.J 
OKAZJI UPU!4C WLASNĄ 
PIECZER, RZĄD NIEMIE­
CKIEJ REPUBLIKI FED&. 
RALNEJ I PRZEWODNI­
CZĄCY MKOL A. BRUN 
DAGE ZAPEWNIA.JĄ, I~ 
NIC NIE ZAKl,OCI ATMO­
SFERY IGRZYSK, ALE 
PEWNE FAKTY NTE MO­
GĄ BYC PRZEMILCZANE, 

W przedmowie, przewodni­
czący DOG, znany dziennikarz 
1 publicysta Fritz Die\z pisze 
m. In.: „Historia nowożytnych 
Igrz71k Olimpijskich jest 
czymł więcej jak tylko czę. 
śclą h istorll współczesnej o­
becnego 9tulecla. Igrzyska o­
limpijskie 1972 r. w Mona. 
chium są okazją do krytycz­
nego rozprawienia się z tym 
;!!YcLai:ze!_!i~l!!! Q<:z~k~j~ si~ 

O JAKI OBRAZ I O JAKR 
SAMOOKRESLENIE W TYM 

WYPADKU CHODZl'l 
Można się o tym dowiedzle6 

czytając „Wypisy olimpij­
skie". Kolegium redakcyjne 
pod kierownictwem Waltera 
Ummingera w swoisty sposób 
przedstawia takty historyczne. 
O nie odbytej XII I XIII O· 
limpiadzie (lata n wojn7 

!Qalsz,)' Cl!Ji ~ IW. 51 

Nahlad 23.!J.OOO egz. 

=· --

~~_____, Cena 50 QI 
Wyd. A 

ł.6H, nfec!dela I ponłet!złałeli 
11 I 11 paidziernih 1971 r. 

Bok x:x~u Nr Hl (7211) 

DZIENNIK. 
l:ODZKI 

N le Jest dobry, fest tylko lepszy od tnnycb ' ma­
łego w Saarbrueken wygrał dose łatwo - tymi 
słowy skomentował Jeden z członków CDU reznltaty 
wyborów nowego przewodniczącego swej partll. 
którym, Jak wiadomo, został ł1 letni Rainer Barze!. 

Nie 1tanow1 to polliyczneJ sensacji - apoddewano 
sl11 Jut dawno, :te właśnie Barze) stanie na czele 

opozycyjnej part.11 NRF, rdył zdJLniem „partyjnej gllry CDU" 
ma on realne szansze pokonał! w 1913 roku konclerza 
Brandta I umotllwle CDU powrót 4o władzy, 

Szans takich nie dawano ani Kiesingerowi, byłemu kan• 
clenow1 NRF, anl ;,wschodzącej llWle:fdz!e ecu•• I.Ili fak!I 
uznawano czas jakH Kohla, anJ tet Schroederowi. Mimo 
jednak programowego optymizmu panujące11to na zlefdzle 
w Saarbrucken, mimo manifestacyjnego pojednania Barzela 
ze słynnym prawicowym liderem esu Straussem ł mimo 
fednomesnego koncentrycznego ataku na calośd polltvld 
l!IPD zarówno wewnętrznej lak I zaeranlcznef niewielu 1e!lt 
w NRF „hurra-optymistów", któny dali by jut dzl~ gtowę, 
te Brandt przegra w bezpoArednlej walce 1 nowym prze• 
wodnlczącym CDU, li 

~ „U~fąg\ym s\u\e" Ul u pfrysrłości lodri -, I 
MGR JNZ. J. LORENS: Jest 

rok JS75. Go!podarze miasta 
ozynl11 koleJny przegl4d sian u 
zagospod3rowanta l.odzl, llczii· 
eeJ •oble jut wtedy 185 tys. 
mieszkańców. Widzi się takte 
tąbaai \eQipo rall\011strukcJ1 11.. 

Jak 

bimy . 
meso łródmle&cla,poprze:a rea­
li&acJę Sródmiej•klej Dzielnicy 
Mieukaniowej I porządkowanie 
rejonu określonei;IJ terminem 
centrum, ~wartego pomlędiy 
ullcaml Główna. Klliń•klego Na­
rutowicr.a I Plotrkow•ką. W 
dzielnicach magazynowo - prze­
mvslowyr.h na Teofilowie, NO· 
wych Sadach I Dąbrowie po­
wstały nowe obiekty zreallzo-

poddajemy dzl! pod rozwagę 
wszystkich Czytelników kole1· 
ne pyta.ole ł.Yiodnial 

wane kosztem IO mld zl, Wldad 
ro.ipoc~ęclt: budowy dzielnlo 
pn;emyslowycb. Chojny - V• 
strouna oraz Sm6l1ko - Srebr. 
na. Wija 1111 wstęgi nowych 
ańerl; komunlka.:yjnycb łąc-~­
ce dzielnice pn:emyslowe • oen. 

Wrocław, plerwua s nlcl11 To­
warowa - Wróblewskiego a o. 
mlnlęcfom PablanJc, druga: Wró­
blewskłego - Mlliono)Va, ·-~­
ca WidzPW ze Sródmiełclem, 
(J.Oro11 I Poleaiem l daleJ a.a 
Wrocłllw. 

trum miasta. osiedlami pod• 
miejskimi oraz układem komu. 
nikacjl krajowej. Kończymy 
buclowę Jedynej z prawdziwego 
zdarzenia przelotowej trasy 
wschód zachód wiodącej 
przez Główną Mickiewicza. 
Trwa kootynua~ja przebudowy 
arteru Narutowioza - Zielona. 
Powstają dwie duże tra&y ko­
munikacyjne z -wylotem na 

CZY USl.UGI NA „FUCHĘ"T 

+ Co 14dr.lcie o Jakołcl 
łwiadczonycb uslugT 

+ Czy ceny są wsplllmler· 
ne do wykonywanej pracy? 

• Jak u•prawnic! łódzką .u-
1ługowośc!"1 

C:.<ekamy na Wasze wypo­
wledzI ! Nasz adres: _.Dziennik 
r..ódzkl", nJ, Piotrkowska 96, 
• dopiskiem „Pytanie tygod. 
Dla". Usty 111otna &akie 

Rozwtn!ęta Jest komunikacja 
autobusowa. Tramwaj stal 1111 
bowiem w łódzkich warwikacb 
zbyt sztywnym arodklem loko­
mocji, hamującym komunika• 
cję. W naszych wodoclągacb 
płynie dziennie dodatkowo lSI 
tya, m sze~ó wody na dobt: ze 
zreaUzowanego pierwszego eta• 

(Dokończenie na atr, ł) 

wrzucac! Ile skl'zYDkl w · bra• 
mle redakcji. 

Dla przypomnienia feszcza 
raz wyjaśniamy proponowania 
formQ współpracy: 

+ W KAZDEJ NIEDZIEL­
NEJ ,PANORAMIE. DL", dru. 
kowad będziemy pytanie do­
tyczące spraw lnteresu.fącycb 
ogół naszych CzytelnlkówJ 

+ OD PONIEDZIAl.KU C'U• 
kamy na Wasze listowne WY· 
powiedzl1 

z nasze•o, potsldero punktu Widzenia, pał~ymy na Barze• 
la pod kiatem jero stosunków do spraw europejskich, w tym 
przede wsz.ystltlm 4o kwestU normalizacji stosunków z Pol• 
1k4 na bazie uznania cranlc.v na Odrze I Nysie. Nie _wy­
powiedział on się na ten temat wprost. ale Jego ZBJ3dle 
ataki na polltyk1i wscbodlllll Brandta. określanie Jej nie• 
odpowiedzialną 1.„ „Nl\RUSZAJĄCĄ PODSTAWOWI!! PRAWA 
NARODU NIEMIECKIEGO DO SAMOSTANOWIENIA" świadczą 
naJwymownleJ 0 trwaniu na pozycji nie llozącef s!ę z rea· 1 
I 

llamJ pollłycznyml. Swladcza tet o uleganiu naciskom pra­
wego skrzydła CDU 1 Straussa z bawarskiej CSU, za co 
zapewne otrzyma poparcie tego ostatniego, !(dY nade.Idzie 
moment ubiegania sie o nominacje na kanclerza. W świetle 
tego wszvstkie!!o nie trzeba chvba dodawać. tp stwierdze­
nie - „w CDU do władzy doszła nowa, młoda ekipa" nie 
oznacza wcale. te doszły tam do !(losu siły rozsadku czy 
postepu, Wr1icz przeciwnie - wszystko wstało tam iio sta• 

remu. POMPĄ 1 ROZMACHEM OGl.OSZONO w WASZYN-z GTONIE. NA KONFERENCJI PRASOWEJ, ZE HEN· 
RY KISSINGER, OSOBISTY DORADCA PREZYDEN­
TA NIXONA UDA SIĘ 20 BM DO PEKINU. Jakat 
zmiana w norównaniu z nler-ws>:ą oodróta która 
miała miejsce w lipcu br. - wtedy Kissinger po­
jechał na_fpierw do Paki.tanu. tam znlkni~ł na klika 
dn1 (mówlono. te leczy sit: w jednym ze szpitall 

w Karaczll. bv na,•t1ipnle poJawle sle na widowni z ośwlad· 
czenlem, te przebywał w ChRL I w wyniku rozmów z przy• 
wódcaml cblósklml u.stalli wlzyt1i Nixona w Pekinie. Zapo. 
wleclz1any obecnie wvlazd ma także bezpośredni związek z 
tą odrótą o czym świadczy skład osób towarzvs7.acvcb, 

Wielu koresponde_ntllw 1 komentatorów tewlerdzl, te Kis-
1lnger nie ograniczy się do ro1:111ÓW technicznych. ale po­
de_tmle także dvsput1i polityczną w związku z pnyleclem 
ChRL do ONZ. Spekulacje takle wynikłv zP. •bleł.noścl dat -
Klssi.nger przybędzie do Pekinu 20 bm. a dwa dni wcześniej 
(18 bm.) Zgromadzenie Ogólne NZ rozpoC'Zllle debat11 nad 
„sprawą chińską". Potrwa ona doM dlugo; t!dyt prawie 
wszystkie kraje ONZ-owskie pragną sle na ten temat wypo-

1 
wledi:leć. I Mimo gwałtownych zaprzeczeń Zlecitera; rzecznika !'raso-
wego prezydenta. który podkreśla techniczny charakter po­
diróty Kl8.SLngera spekulacje taklle nie są chyba pozbawione 
podstaw, l?dyt Ciągle Jeszcze nie rozstrzygnięto co zrobić 
z Tajwanem. 

* ~ * WROCMY JESZCZE N A MOMENT DO SPRAW NIEMIEC-
KICH. Mamy do odnotowania fakt przerwania początkowe-
Ko Impasu w rpzmowach Bahr-Kohl. który powstał na tle 
niemieckiej wersji układu czterech mocarstw w sprawie Ber. 
lina zachodniego. Obie strony ustaliły jut obow1azuJacy tekst 

przystąollv do rozmów merytorycznych. które ma_fi;i na 
celu ustalenie metod I środków realizacji poro7.umienla 
m.ln. w takich kwestiach lak komunlkac1a miedzy NRF I 
Berlllnem zachOOinlm, stat U>S prawny mieszkańców tego m ia­
sta I Ich motllwość odwled7.en1a NRD. Ta ostatnia sorawa 
omawiana jest między przecl.stawlctelaml NRD 1 , Berlina za­
chodnlesio. Nikt nie spodziewa sle szybkle!')O zakońcrnnia 
rozmów - mówi sie wręcz, te Sylwester motp iastać Bahra 
' Kohla przy stole obrad. Na_lwatnlejsie jednak, te skoń­
czył się Jałowy soór lln~wlstyczny. HENRYK WALENDA . 

+ OD WTORKU DO PTĄT• 
kU najciekawsze • nich we 
fragmentach lub w całości -
będziemy drukowac!. Oczywi8· 
cle wszystltlcb I i s t ó w nie 
uda nam się zamieścić, ale 
każdy • nieb będzie przedys_ 
kutowany w srouie fachow­
ców; 
+ W PIĄTQ zaprosimy 

bowiem do redakcji osoby 
odpow!ech!Alne za rozwląza­

ale poruszanycb przea nas 

--· 
wspólnie problemów; konłron­
tuJąo rótne opinie postaramy 
się znalett! wspólnie naJlep.. 
sze rozwiązanie; 

+ W SOBOTJS uka:!;e się 
artykuł będący wynikiem tycb 
wspólnych 0rzemyśleó I wska­
zujący oo motna p o p r a • 
wid od zar&L 

A WIĘC ZASTANOWMY SIJ~I 



Współpraca TPP-R • 
i CRZZ 

W, Kruczek I J, !lzydlak pod. 
plsaU porozumienie o współpra­
cy związków zawodolVych i 
TPP-R na rzecz wszechstr<>nne 
go rozwijania i dalszego uma: 
cniania przyjaźni polsko-1·a. 
dzieckiej w środowisku robot­
niczym. Uczestnicy obrad prny­
jęli także plan wspólnych przed. 
sięw;i;ięć CRZZ i ZG TPP-B na 
la ta 1971-'12, 

INAUGURACJA ROKU 
KULTURALNO - OSWIATOWEGO 

Wc:zoraJ ~ooUll się Ocóln<>­
po)s.kl Rok KUituralno-Oświato• 
wy, Uroczysto~ć inauguracyjna 
odbyła eię w Zbler.sku pow. Ka­
U.i: Szerokiego przeglądu do­
tychczasowych osiągnleć w dzie­
dzinie rozwoju kultury dokonał 
cz!Mek Biura Polityc1.nego KC 
PZPR J. TeJchma. J, Tejchma 
podkreślU wspól<>dpowiedzlal­
ność twórczości art:v5tycznej za 
Ji)Sy narodu i jej wpływ na. 
wzbogacanie 1 przeobrażanie ca-

lego 111ołeczeństwa, Polityka 
kulturalna państwa będ'Zle 
.sprzyjać wszystkim wielkim inl­
cja.tywom twórczym, Mówiąe o 
dyskusji nad progr11.mem rozwe· 
jowym Polski. mówca stwierdził, 
te jest to zawsze program Pol­
.ski soc.lallstyClllJleJ, 

Polityka kulturalna bedzie 

ROZBUDOWA UCZELNI TECHNICZNYCH 

zrótnlcowana w zależności oo 
wartości ideowej l artystycznej 
upowszechnianych dtleł. Dla 
dalszego rozwoju kultury nie· 
zbędny JeS>t dalszy poważny roz­
wój bazy materialnej, rozbudo­
wa poligrafll, ośrodków filmo­
wych, radia I T:V. Należy rów­
nież podjąć stara.ni.a aby środ­
ki na te cele i na szkolnictwo 
artystyczne były należycie wy­
korzystywane. 

W latach 1960-70 na-stąpllo, 
średilllo biorąc pogorszenie 
wskaźnika kubatury przypada­
jącej na 1 sluchacza studlów 
technicznych z 99 m szi;śc. do 
60 m sześc. 

Pler-.votme pla.nowame wydat­
ki inwestycyjne na szJ<0~nictwo 
wyższe na obecną 5-la.i.Jtę w 

Mobilizacja kolei 
przed zimą 

Tegorocz.ne zal$ania jesien110-
zlmowe kolejarzy są 6ZA:zególnie 
trudne, bowiem w IV kwartale 
przewozy węgla będą o 1.900 ty-
1ięcy ton większe niż w analo­
gic'linym okresie ub. r<>ku. Aby 
zadanie to wykonać, usprawnie­
nia wymagają przewozy węgla 
zamarzającego. Należy również 

maksymalnie skrócić czas prze. 
W<>Zów, m. in, przez zwiększe­
nie ilo.ścl tzw. pociągów 
marszrutowych, przy który<!h 
eliminuje &ię prace rozrządowe 
między nadawcą a od.bl<>rc-. 

Plan mobUlzacji kolei 
pn;edmiotem wczorajs?:ego 
siedzenia kolegiów Min. 
nictwa I Energetyki 01·az 
Ko,munik.acjl. 

byl 
po­

Gór­
Min. 

H. Piętek wiceministrem 
spraw wewnętrznych 

Prezes Rady Minlstr6w mia­
nował pik mgr Henryka Piętka 

podsekretarzem !tanu w Mini· 
sterstwie Spraw Wewnętrznych. 

Pik Henryk Piętek urodz!l się 

5 stycr.nia 1922 r. w Pardolowie 
pow. Końskie w rodzinie robo­
tniC!ze1. W czas:e okupacji -
członek Gward!i Ludowej, a 
na~tępnie Armil Ludowej. Brał 
udział w walkach w ramach I 
I II Bryga.cty Armil Ludowej. Od 
1945 r. pracował w służbie b.eT.­
J)leczPń<twa. Ukończył studia 
na Wyd>.lale Prawa Uniwersy­
tetu Wrorliw.rsklego, Ost~tn\o 

byt dyrektorem dP.o~rt~mentu 

W MSW. Jest ezlonkiem PZPR. 

Pogoda 
Dz!A -zachmurzenie umiarko­

wane, okresami duże. W nocy 
I rano mglt,to. Temperatura 
mak.,ymaln„ 17 st. C. Wiatry 
uml11rkowa'f'le, przeważnie 21a­
chndnle. Jutro "Zachmurzr:nie 
umlarkowa.ne, okresami duże. 
temoeraturl!. bez zmian, Dziś 
zachł>d •łońca o l!<ldZ. 17.01, ju­
tro wschód o godz. 5.58 • . 

(Imieniny obchodza dziś: I 
Franclsuk I Paulina, jutro -
Emil i Brunon). 

wysokości 5,2 mld zl -z.ostaly 
pow!ększone do ok. 8 mld z.i. 
Z tego na potrzeby szkól tech­
nicz.nych przez.naczono 2,8 mld 
uotych. Ponadto ok. 1,6 mld zl 
wyższe szkoły techniczne otrzy­
mają od resortow gospodar­
czych. Pozwoli to na uzyskanie 
w 1975 r. koubatury większej o 
43 proc. w stosLUJku do stanu 
obecnego (w tym m. In. 15 tys. 
nowych miejsc w domach aka 
demickich uczelni technicznych): 

Pożądany sta.n 18 m kw. na 
1 studenta w politechnikach i 
16 m kw. na I studenta w WSI 
powinien być osiągn!ęty w 1980 
roku. Obecnie wskaźnik ten 
wynqsi przeciętnie 11,S m kw„ 
w 1975 r. zwiększy się do 14,5 
mkw. 

Katastrofy 
+ Z Adelajdy (Australia) do­

noszą o wypadku, jak! wyda­
rzy! się w tra.kocie przedstawie­
nia cyrkowego w tym mieśc'.e: 
sześć m!odych akrobatek pod­
czas wykonywania jednego z 
numerów runęło na ziemię z 
wysokości 10 metrów na oczach 
6 tys. widzów. Za.dna z wyko­
nawczyń tego numeru nie zabi­
ła się, wszystkie jednak odwie­
ziono do szpitala z ciężkimi <>­
brażen:ami (złamanie kręgosłu­
pa, itp.). 
+ W gę~tej mgle na autostra­

dzie Wiedeń - Salzburg zderzy­
ło się kilkanaście samochodów. 
Dwie osoby zostały zabite a 15 
rannych. 

• z Ibadanu (Nigeria) dono­
szą o zawaleniu się budowane 
go 5-p'.ętrowt'go domu miesz= 
kaine<:o. Smierć 00nloslo 10 ro­
botników utrudnlpnych przy 
budowie. 

Mówca podkre&UI równlet po­
trzebę szczegółowego rozwate­
nia potrzeb I możliwości w dzie­
dzinie kultury w ramach obec­
nej dyskusji nad wytycznymi 
na VI Zjazd partii, 

„ŁUNOCHOD" 
zakończył pracę 

4 października pierwszy w 
świecie automatyczny, samo·­
bieżny aparat księżycowy „Lu­
nochod-1" z.akończyl program 
badań naukow0 • technicznych. 
„Lunoćhod" pracował 10 i pól 
miesiąca w skomplikowanych 
warunkach przestrzeni kosmi­
cznej. Po.Jazd zbadał 80 tys. m 
kw. powierzchni ksi.ężyca, wy­
konał przeszlo 200 tys. zdjęć 
panoramicznych i ponad 20 tYs. 
zwykłych. Aparat badał też 
właściwości gruntu kslężycowe­
gq i jego skład chem!cz.ny, o­
raz przeprowadził pomiary pro­
mieniowania ko3mlcznego. 

Przez cały czas sprawnie 
d<ialal system kierowania I po­
miarów zdalnJe sterowany z 
Ziemi. 

Czworaczki 
w Jugosławii 
Wieśniaczka Hadzl.ra Hirkic 

urodziła czworaczki w st.pitalu 
w mleścle Lożnica (Serbia). Są 
to dw'.P dziewczynki L dwóch 
chłopców. Niemowlęta wa.żyły 

po urodzeniu od 1.450 do 1.600 
gram. 

Czworaczki czują się dobne. 
Pani Hirki<: ma już pięcioro 
dz.leci. 

KRONIKA WYPADKOW 
+ Swiad.kowlP. wyr ad.lou po-

trącenia mężczyzny prze-z 
tramwaj lilllii „2" - WClJO'l'aj 
ok. godz. 18.13, na Al. Koś­
ciU!Hi 117 prosze-n.t są o 
z~l0>o;.zenie się do WKRO MO, 
ul. Byte>ms.k;ej 60, po.Je. 17, lub 
telefon Mfi-62. 

W wypadlku tym J)06zikodo­
dowany zo.s.tal 79-lelm! Felllos 
P. W bardzo ciężkim i;ta111ie 
Pl'IZewieziOlllY do Sl.\P'iotala tm. 
PWog·owa. 
+ świadkowie najechamla -

7. 10. br. o godz. lS.20, na ul. 
Ciesielskiej ll4 samochodu 
ciężarowego na. stup o8wieUe-­
niowy, proszeni są o zgłoszenie 
&Ję do WKRO MO, ul. Bytom­
sk\~j 60, pok. 17, Lub tel. 516-62, 
+ Wczoraj 0 god.z. 6.55 n"!. 

ul. Kilińskiego 245 Antoni B. 
ws•k9.kując do tramiwaj.u „1/3" 
dos.tal się ml~d.zy wagooy. Na 

.szozęście skończyło się na lek­
kich ob·raten!.ach. + O go dz. 8.50 na g-ktr1zy.żo­
wa n lu Tuwima i Wysokiej. kie-
rowca ,;r-raba;n.ta" wskutek 
n ieprzestrzegania pierws.zeń-
&łJ\va prze-ja2lCl.u zd.er.zył się z 
auotobu.sem „Jelcz". Pasażerowie 
„Trabarnta" Zdzislaiw W. i Ste­
frun K. woskut.ek oo.niesiooych 
<>braże!\ zostali umlesrozeni w 
Szpitalu Im. PJrogowa. 
+ O godz. 15.25 na Alela;an­

drowskiel 174, 13-1ebn1 Gnze-gorz 
K. wpadł pod motocykl n.. 0038, 
do·7..naJąc 2l1aman!a J)Oduda:ia. 

• 0 godz. 19.25 M ul. Llrna­
no'WISkiego z tylnego pomostu 
wa.gonu sl.lmik~ego tramwaju 
•. ~/R" wyir.ad.ł 17-letmt Adam w., 
do~taiąc gię P<>d kola doczepki. 
W WY'!'lL'lw od<niesiooych obra­
żeń zmarł w d.~d.ze dD s:Q>ita­
la. 

BONN, Rząd NRF jest przeko­
nany, że większość Bundestagu 
wypowie się za ratyfikacją u­
kładów z ZSRR i Polską . 

BREMA. Dziś w mieście tym 
odbywają się wybory do lokal­
nego parlamentu, liczącego 100 
mandatów. Ubiega sle o nie 252 
kandydatów. Do maja Brema 
była rządzona przez koalicję 
SPD-FDP. 

SAJGON, w Indochinach wat~ 
kl w dalszym ciągu koncentru­
ją się wokół granicy kambo­
dżańsko potlldniowowietna m­
'skiej. Nie ustają również walki 
w Laosie, gdzie niep.rzyjaciel po· 
niósł znaczne straty. 

MOSKWA, Do ZSRR i Polski 
w najb!Jższych dniach przybędą 
delegacje młodzieży niemieckiej 
z;wiązanej z FDP. 

ANKARA. 18 osób -
marcu upl'owadzily ł 

wych amerykańskich, 
1kazanych na śmierć. 

które w 
wojsko­
zostało 

KOPENHAGA. J. o. Krag 
sformował nowy rząd. Ministrem 
~Praw zagranicznych został K. 
Andersen, zagorzały krytyk a­
eresj! USA w Wietnamie. 

KAm. Prezydent Sadat w 
przemówieniu do pracowników 
wyższych uczelni oodkreślil zna­
czenie pomocy jakie! udciela E­
giptowi ZSRR. Stanowisko USA 
Sadat określił jako grę na 
zwłoke. 

PEKIN. ChRL i Etiopia podpi­
sały porozumienie o wymianie 
handlowej t udzieleniu Etiopii 
d!ugotermlnowej pożyczki na 
rozwói !!ospodarki rolnej. 

RABAT. Premier Kosygin I 
premier Maroka Lanrani osiągnę­
li porozumienie na temat roz. 
~z„rzenia stosunków !!osPodar­
czYch l handlowych między obu 
krni'lml. 

BELGRAD. Nalwleksze po 
woinie manewry w Jugosławll 

Mkończyly s!e w sobotę wielka 
dPfifada Jednostek i wielkim 
wiecem w KarlovRcu. Pnemó­
WIMIP wygłosił J. Broz-Tito. 
PARYŻ. Delegaci a chińska 

Pr7ebywająca we Francjj zwie­
dziła w s1>bote ośrodek badań 
nnkleArnych w Sacla:v. Dele<ia-
cla ta zapro<lła orez:vdenta 
Pnrnn!dou do odwiedzenia 
ChRL. 

WIEDE!ll'. Pięć m!llonów wy­
borców austriackich uda slę 
dziś do urn wyborczych, aby 
wyłonić nowy parlament. 

Snc1allstvczna Partia Austrii 
(SPOe), która obecn!e Sl'!'aw.uje 
nądy, spodziewa sre. IŻ uzyska 
absolutną większość w nowym 
Parlamencie. 

Pożary 

+ W miej:Jcowośeł Luban:l.I, 
pow. Rawa łPalily .ie ł budy.n­
Id naletące do Wla-Oyslawa i 
.Józefa MlJa16w. Straty 80 tys. 
złotych. 
+ W Brzozówce (pow. Poddę­

bice) aplonąl budynek miesz­
kalny wartości łO tys. zł. 
+ W Bartodziejach (pow, Ra. 

domsko) spaliły st41 trzy z.abu_ 
dowania stanoW1ące wtasność 
K. Kalaty. Sl.k.ody wynos~ 50 
tys. Yl. + Dwa budynki apalily się w 
miejscowości Grendy Str~ 
kowskle (pow. Kutno). 

We wszystkich wypadkach no­
tarów trwa leszcze ustalanie 
pr:r;ym.yn. 

Co, udzie I lak noprawić? 

Bawełniany kolos 
zmienia obllcze 

DyskusJi w LZPB im. Obroń­
ców Pokoju, jaka miała miejsce 
wczoraj na przedzjazdowej za­
kładowej konferencji partyjnej, 
nle sposóh słuchać bez reflek­
sji. Poruszane przez kolejnych 
mówców problemy w zasadzie 
nie były różne od tych, o ja­
kich mówiono do niedawna. In­
ny był natomiast ton wypowie­
dzi. Więcej w nim bylo nadziel 
I a.utentycznego przekonania, że 

tym razem „faktycznie coś się 
zmieni". Złożyły się na to do­
tychczas dokonane I planowane 
na najbliższą przyszłość zmiany 
i w calym mieście 1 w tym kon­
kretnym zakładzie. 

Lódź - jak to określi? obecny 
na konferencU I sekretarz KL 
PZPR B. Koperski, doczekała 
s~~ swojego dnia. Doczekała 
się prOgiramu z odpowiednim 
pokryciem w środkach finanso­
wych. wyznaczaj>1cego kierunki 
jej roz.owoju. LZPB im. Obr. 
Pokoju" także doczekały się swo­
jego dnia, jako że minister prze­
m:vslu lekkterw T. Kunicki o$wiad 
czyt wczoraj: „nie ma ogra;nl­
czenia środków na mMzvny dla 
teiro za.kładu (.„) Pieniądze 81\, 
tylko trzeba Je umiejętnie wy­
kOi"ZYStać". 

Maszyny ł urząózenla. które 
zo~aną zakupione głównie za 
Jtranica. staną się realna podsta­
wą zmiany dotychczasowei<o 
„nerkallkowo-kretonowego" pro­
f!lu produkcji tego Pl'7ed<lębior­
stwa. Ba.d7.ie ono moderni.,.O\VA„ 
ne - kosztem ponad mili~rda 
złotych. z tym 7.e poza soec.iall­
stycznyml - robot:v budowlano. 
mo<nif.ażowe za.kład 'm,usl prowa­
dzić we własnym zakre~ie. I tu 
trzeba się zastanowić (o czym 
także mówił B. Koperski) co, 
gdzie I Jak można zrobić lepiej? 

Dyskusja wykazała bowiem, 
IŻ właśnie w tej dzlE'dzinie wie­
le iest jeszcze spraw wołają­
cych o pomstę „.Do kogo? 
Chyba nie do nieba. a do osób 
kompetentnych I odpowiedzial-

przemysłowej szacuje Kię na f,I 
proc. (w calej gospodarce us])()• 
lecznlonej - 5 proc.). z~m 
referenta - Jednl\ z powamteJ­
.szych spraw Jest wProwadzenle 
nowych, uproszc.1;onYcb _zasad 
wynagrocbenia dla pra-00-lków 
tkalni l przędzalni. Jednocześnie 
załatwiona została postUlowana 
od lat m. in. przez załogę tkal.· 
ni tych zakładów, sprawa nie• 
potrącania za blędv w tkani­
nach zaklasyfikowanych do I 
gatunku. Wpłynęło to wydatnie 
- jak stwierdził B. Kopersld - na 
poprawę Jakoś<ll produkcji. 

Sądząc z przebiegu wczoraj. 
szych obrad, najpilniejszym za­
daniem dla kierownictwa zakla­
du - a przedsiębiorstwo ma od 
Piatku nowego dyrektora na­
czelnego - mgr int. St. BaJura, 
jest „zgranie" tempa I wymo­
gów modernizacji. z warunkami 
pracy i potr·zebaml załogi. Jak 
uczy doświadczenie. moderniro­
wać zakład nie zatrzymując 
produkcji, nie Jest łatwo.„ 

Na wczorajszej konferencji 
w:vbrano delegatów na VI Zjazd 
PZPR I na konferencję dzielni· 
cową. Delegatami na zJa.zd zo­
stali: Zofia Szcz-ecińska - sno­
waczka, zatrudniona w tych za­
kładach -od 1956 r. i Jerzy Ja­
kubowicz - drukarz. pracujący 
w „Obrońcach Pokoju" od 195S 
rolm. Wśród 35 delegatów na 
konferencję dziel!\lcową znajdu­
je się I sekretarz IKL - B. J'o· 
perski, członek zakładowej or­
ganizu:Ji partyjnej. 

J, DBYLL 

* * 
Podobne konferencje odbyty 

się w ZPW „Lodex", gdzie de. 
legatem na zjazd została tkacz­
ki! Stanisława Czarnecka, pra· 
cująca w tym przedsiębiorstwie 
od 1954 r. i w ZWS „Anilana", 
gdzie delegatem zostal prze• 

nych za dany odcinek prac. Na (iw) 
przykład za remontowanie.-·---------------

dzarz z. Buczyński. 

dachów we wszystkich niemal 
wydziałach, z wydziałem tkalni 
automatycznej na czele. Jak WY· 
nikało z wypowiedz! tkaczki -
Rosplersklej, mimo IO-letniej je­
go modernizacji, przecieka on 
miejscami w dal!zym ciągu. P<>· 
nadto po zlikwidowaniu dzienne­
go ośw!etlenla, na tymże wy­
dziale Jest po prostu za ciem­
no • 

Jelit to jedyn\e przyklad ca­
łego komplelcs.u problemów nle 
rozwiązanych, o których z pa­
sją mówllo wielu dyskutantów 
(np. zgrzeblacz.ka Matynia, 
drukarz - J. Jakubowicz. de­
k.rum: - MajerowsJct J .in.). .Jak 
wynJ•ka z reteratu (wygloszone­
~o pnze.z seilcretaJrza IGZ W. 
Pa.wlaka) postulaty zgłaszane 

przez załogę w ramach dyskusji 
przedzjazdowej dotyczą gtównie 
spraw 1w!ązanych z: modernl­
zacjl\ - chodzi o tempo i kom­
pleksowl>Ść dokonywanych 
zmian, jak<>łcl1' surowców l ar­
tykułów technicznych - chodzi 
m. in. o niską Jak~ć tzw. mie­
szanek f daI.zym do~konaleniem 
systemu wyna•rodze6. Jak do­
tąd nastąpl!o w tym zakresie 
szereg korzysbnych zmian, a w 
stosunku do ub. r. wzrost śred­
niej płacy robotników grupy 

Patronat ZMW 
nad budownictwem 
wiejskim 

Min. Bolnletwa Zwl4:ieli: 
l\Uodz.ie:!.y Wiejskiej podpisaJY 
poro;i:umienie o patronacie ZMW 
nad budownictwem mieszkanio­
wym I inwentarskim na wsi. 
Porozumienie 1tworzy warunki 
do wlękazeg0 niż dotąd udzlA· 
lu mlodzfety w roi:woju budo. 
wnietwa wiejskiego, której to 
&prawie Jut obecnie organiza­
cja po§więc:a zresllt.I\ dużo U• 
wa,-i. 

Kraiowy wóx 
d\a Ko\orowej lV 

Plerwazy w kraju wóz tTM•• 
misyjny dla telewizji kolorowej 
został wyprodukowany w WSK 
„Delta" w Mielcu - dwa mie­
siące przed tenntnem. Montat 
apaira.tury I urządzeń odbywa 
się w Warszawskich Zakładach 
Telewizyjnych. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Dzisiejsze imprezy 
Koszykówka. Międzynar<>dowy 

turniej drużyn teńskich Universi· 
tea (CSRS) - Widzew. LKS 
Chemie (NRD) godz. 16, al. Unii 
2. 

Plika ręczna. Miedzyna.rodowy 
turnie.I zespołów męskich Stal 
Mielec - Sparta Katowice, Ani­
lana SC Magdeburg (NRD) 
godz. 8,45 al. UnU 2. 

Start - Naprzód Jędrzejów n 
liga pań o godz. 11 przy ul. Te­
resy 56. 
Piłka nożna, Liga międzywoje­

wódzka: Włókniarz Lódź - Avia 
Swidn!k o godz. 10. przy ul. Ki­
lińskiego 188, Orzeł - Wigry (Su­
wałki) o godz. 11 przy pl, 9 
Ma.la. 

Liga okręgcm-a: Bzura 
ków - Pogoń Zd. Wola o 
10, Lechia Tomaszów -
o godz. 15. Piotrcovia -
SieMdz o godz. 15. 

Ozor• 
godz. 
ChKS 
Warta 

Sla.tkówka. Ogólnopolski tumie.I 
AZS drużyn męskich o l<Xtz. 10 
przy ut. Teresy 58. 
Bo~s. RKS - Zagłębie Konin 

o wejście do II lig,t o 1odz. 10 
ul. Zjednoczenia 1, 

Bugby, Bude>wlani - Posnania 
I 11.ga o godz. Il 1>rzy ul Letnte1. 

Hokej na tra.wie, BudowllllTli -
Stella Gniezno o godz. 1ł przy 
ul. Letnie.I. 

Kolal'Stwo. Zakończenie •er.&nu 
godz. 9,30 na szosie warszawskiej 
prz:v „Lodzi aince". 

Jetdzleotwo. Ol!ól.nopolskle za­
wody k0>nne o lodz. tł,SO przy 
pl. D Ma.la. 

PONIEDZIAŁEK 
Boki, Turniej Juniorów o pu­

char z. Cichego o godz. 17,39 
przy ul. Zjednoc7.enia 1, 

LIGA ANGIELSKA 
A.l'Senal - Neweutle C:2 
Covenliry - Lee& 1:1 
Or:Y$t&l Pala.ce -Wesł Brom. O:! 
Derbv - Tottenham 2:2 
Huddersfield - ManchMtel' U.&:~ 
Ipswich - Nottingham 1 :1 
LlveTJ>OOI - Che.IM& t :o 
Manchester C. - Evertołl 1 :O 
Sheffield Utd - ~&ke 2:S 
West Ham - LelcestPr 1:1 
Wolveorh•mpton - Southa1114>. ł:2 
Blaoknool - OrlMlł C:l 
Brlstol Ctty - WMf<>rct hl 

Zwycięstwo było bllskle 
' 

Polska - IRF drużyn młodzieżowych 1:1 
Za.rÓ'Wlllo WC.zo«"aj.sTAt &potka- .---.... • 

nie dirużyl!l mlod.zieżo•wych, jak 
i \L:z.i.siej·s~y mecz seniorów Pol­
ski i NRF fachowcy na.zwali 
„mecz.ami pr<IJW'<IY" dla pol­
sk!.ch oiespolów. Wszak na.szy­
m1 pt1Zedwnlkami są d.rużyiny 
zaliczające się do śctslej czo­
lówln świaotowej. Ja.Jt na I.eh 
tle wyr a<lru\ Pola.cy? Jeden 
m~ mamy już po,za sobą, czy 
wni1>s.k:l obserwatorów wozoraj-
5,ze.go mecz.u w Lodlzli dJrużyn 
mloozietowych mogą być 
pod a<llresem pollSlkiego :i:esp~a 
- opctymlstyc21!le? 

P ·OISita.Wa mia.dych po.lskl.c:h 
pUika:nzy w meczu :r. NRF bez 
wą.tipienta m-o.gła się podobać. 
Polacy zag'I'all be:i; komiple~u 

niż3zośe1 wo.bee renomowanieio 
przeciWl!l!.ka 1 jailt to 1to 
mów~ w jęzY'!W pilika<rsk!m -
mtloli więcej z IOt"Y. NieU&tępli· 
wie attakowali l:><ramtkę przeciw­
nika, a. Kiwla'Uk<>weki. w pierw­
szej częśc.I m001Ju 1 S.Zacyń&ki 
w d;rUgiej wielo.kr<>tt.nle oddali 
n1.t>ezipieoZ111e, a.le nle.sotety, nie­
ce!Jne str.zalY. Go.ście mieli wie­
le momentów dobrych, llLCZ~ 

gó!Jnie w drugie<.! połoiwie m~ 
c:i;u., kLedy tD łwletny Re!mainn 
(zmil'!l!ił F.Lschera) „rob!l ~4=" 
w aitlllicu, jednailt pnz;e.z dwie 
tr:zecle spotlkania. zes.rół polski 
pa:izewdal. 

Bo>segrui:r wo.zwaJ w l.odzi 
międzypań6twowy mec.z o mi· 
atrzostwo Euro.py piłka.rak.ich 
drwtyn mlodzieżowyeh Polak.a 
- NRF przyniósł wynik nie 
ro-mtrzygnięty 1 :1 (1 :O), Bram­
kę dla Polski .zdobył w 10 mi­
nucie Kwiałk.owski, & cl.la 
NRF w 85 mln. Bel.ma.nn. 

NRF: Bul'deosk! - Sobie· 
ray, H. Kremem, Bonhof, 
Schmitt Liinssen, lee!, 
Steffenhagen - ~cher (o4 
ł5 mln. Beimann), Scbeer (od 
ao nrln. Pin'unc), L &re­
mers, 

POLSK.A1 Bpuł hyma-
ft<YWl!ki, Pł-WBJd. Wyro-
bek, Lu.balMlkl Kraska, 
Szat"yiUlki, Cmild.ewlcs - Ma­
li7ltaler (od IO mlll. Janik), 
Deja, JtWia.tko'WakJ. (od IT ml• 
nuty O.łalczytr.), 

lę<b;owal ctobru •vea 
Jansson (Szwecja). Wid&ów 
okOło 12 tyetoe:r. 

I w.ta;j pl- ~· 
- poru-wag.a 01Wa pow1nna by<! 
udoiklum~notowama bramJuml. 
Tymc.zMem na.st!. pi.Jkamoe maJą 

OSTATECZNE SKŁADY DRUŻYN 
W cłl'llslejszym meczu piłkarskim Polska - NRF na llła.Monie 

Dzleslęcilolecia w Warszawie drużyny grać będł\ w następuj-cych 
1kła.dach1 

POLSKA 
Tomuze'Wl!lld (1), 

Mu.l.aJ (2)1 
Maazceyk <•>. 
Bana• (7), 

Ołlbło (3), Goil'lroA (1)1 Anei:ok (ł), 
Bul& (9), 

Ga4oeha. (il). 

HeynckM (11), 
Neticer (10), 
Scl)wartzeonbeo1c (3)„ 

Szołtysik (8), 
Lubański (10), 

Mueller (9), 
Koeppeł (8), 

B&oltenba ue:r (5), 
Maier (1), 

N.RJP 

Grabo~ki (7), 
Wimmer (5), 

Flchtel (4), Brenner (Z), 

poważne .k.lopoty :r. wcelowa­
niem pi.liki w światło !:><ramki. 
Pamięta.my jesreze aoloiwy rajd 
śroókiem !>()is.ka na1le.psi.ego 
chyba. w po.Lskiej d.rużylTl.i.e p~­
kanza - Szaryl'l..'>klego, ~tor: 
w 85 mln. będ~ sam na. a.am 
z bramkar.zem z bliskiej odleg­
łości str~elił w słupek. Podob­
nie niecelne strzały oddaw.r 
W1Creś11oie,j Kwiatkoow5.!Q. i Ma­
aa;taler. Tymczasem kaMy 
atm.al, naiwe.t ocLdainy .,. dalekiej 
odleg!o5ci przez pi~ama NRF 
wymagał 0<bromy Sputa. ~do­

lencja strzalO'Wa jest zr~ 
podstawową wadą polsk:lch pll­
ka.t"zy. W tej ay<tuacji nawet 
wyiróżnia.Jący się w r-<>Lu na tle 
poz,o&tdyich kolegów Kiwl,M,. 
k-owąs.ki l Sza.ryńs.ki, nia MOI.I\ 
otrzymać naJwyt.szych not. Za­
wiedli naitomia.st wyrldinie D&j a 
i CmiJ!ci.-icz. 

P!reten&je motemy mle<! ~· 
t.e do obrotny, a nozeg61n!e do 
stoperów. Oni to nie obstawili w 
85 min. Re!ma;nma i pozwollil 
mu zdobyć wy.róW111oują-0ą bram­
kę głową. W fo·rmacli 1>bra.nnej 
na wyiróżnienle ZMługuje 1'0-
stai~a praweg0 o~ońcy &zyma. 
now&klego. On to w IO miln. !)O 

raJMi.e Jl'l'lZem\Wll pll:kę do Sza.. 
ryńsk1ego, strzal tego o.statn!e­
go liraf!l w bra.mkama gości. 
Jłlt6.ry odł>il pakę WptrOSt pod 
nogi. KiWiatkowskiego. Zdooyc~ 
bramki byto tu formaltnościl!,. 

W &umie p°'staiwa pol6k11"1 
mtodzieżów'.ki mogla się podu­
bać, chociaż oopus.z,czali.śmy s.ta· 
dioo z ni~osyt-ern - drużyin1 
NR.F bY'la do pokooarua. 

M. ITOLAMKI 

TABELA 
DKU:tTN MLODZIEŻOWYCR 

1. Nili" 
!. POLSKA. 
3. Turcja. 
&. Albanl& 

9:1 1-1 
s:s ł-S 

2:C -5 
1:1 a-2 

ł DZIENNIK ŁODZKl m Hl (721J) 

' 

STAR STARACHOWICE - WtOKNIARZ (P.) 2:0 
GKS KATOWICE - START 2:0 

Kolejne niepowd.zenla apotka­
łY drugoligowców naszego 
okręgu w kolejnych meczach 
mistrzowsk.tch. 

Eks - plerwszolll(owiec GKS 
Katowice pokonał łó~zki Start 
2 :O (2 :O). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli w 42 mi.n. Rotter 
1 w U min. Liberda. Moment 
zaskoczenia w końcowych mi­
nutach pierwszej części spO<tka­
nta kosztowal lod1>:ian utratę 
bramek. Poza tym gra była 
równorzędna a bałuccy pilka.rze 
zap.rezentowali niezły futbol. 

Nie pomogła przez ponad 
dwie trzecie meczu obrona 
wlasnei bramki pabianickiemu 
Włókniarzowi. Przegrał on wczD 
raj w Starachowicach ze Sta­
rem O :2 (O :0), tracąc bramki w 
ostatnich minutach mecz.u. 
Bramki dla zwyclęz.<:ów strze-

Jak będzie 
w Warszawieł 
KOTZYstając z obeenMei klll­

kudziesięciu dr.i.elllin.lkarzy spoc_ 
toowych przybyłych w=oraJ do 
Lodzl z NRF ocaz cla.lemnkarzy 
pol&k:ich, U"ZY'Skaliśmy kUka 
wypowled·zi na temat wyni'kJu 
dzLsieJSiZei;o spooka„!.a Po1s.ka -
NRF w WaTSiZawle. Oto ja.k 
tyipowali: 

G. Beerl.ng („Milnstenche 
Zeitung") - 1 :3, 

H. Deltmar (,,West4eut.s-0he 
,Mlgemelne") - 1 :1, 

H. Hors~hitter („0-oinabruker 
Zeitung") - 3 :z. 

w. Kirchh~fer („Kicker 
llportmagazin") - 1 :3. 

w. Poggenpohl (,.Reekłinl-
hausser ZeLtun,,-") - o:!. 

W. Thlel („Sid Dilsseldorf") 
- l:ł. 

Zb. Dutko'Wekl („Trybyaa Bo· 
b<>fni-OZ'.l") - 1!0, 

St. Penu („Spori" Kat0>wl­
ce) - 1:0. 

Ta•k wi~c jed~n tylko z d11lein. 
nikarzy NRF }>Tzewiduje 'l!IVY­
cl~two Polski i jedlOl wynik 
rem~01wy. 

lili: Krajewski w 75 ml111, i No. 
wak w 88 mln. 

W trzecim, rozegrainym wczo­
raj meczu o mistrzostwo II Jigi 
piłkarskiej MotDr zremisował z 
Garbarnią 0:0. (m) 

Widzew -
Concordia O :O 

WOZ>OTaj 
zremisowali 
mlstr.zootwo 
dią. 

pUkar.ze Widu-wa 
O :O w 5potkanlu o 
1;lI ligi z Coo.cor-

W me.ozach o mLs.'brz<>stwo li­
gi a.kręgowej pa.dly naS<tęr uj ą. 
oe wynlki: Energetyk - Wlók­
nia.r.z ll (Lódt) 1:0 (0:0). Bram­
kę zdobył Zdanowioz, LKS Il 
- Budowla.n.i (La.sik) o :o, Skra 
(Bełchatów) - Start Il (Lódź) 
2 :O. Bramki zdobyU: Rata.Is.ki i 
Kibttlewsld. Unia (Skierniewi­
ce) - Cza.mi (Radomsko) O :3 
(0:-0), 

Zwycięstwo Prochonia 
w Berlinie 
Biorący 11.d~l~ w międzynaro­

dowym turmeju bokserskim w 
Berlinie jedyny reprezentant 
Lo<iz.i J. Prochoń z Widzewa 
odniósł w :zoraj zasłużone zwy­
cięstwo. Lodzianin pokonał re­
prezentanta NRD Ra.mina. Lo­
dzianin J>Ojedynek ten wygra! 
jednogłośnie, mając przewagę 
we wszystkich trzech rundach. 
Lodzianin w finale spotka się 
z bokserem ZSRR Kużniecowern, 

Zwycięstwo 
koszykarek ŁKS 

W r:t.ruglm dniu• rozgrywanego 
w Lodzi międzynarodwego tur­
n.ieju k01?zykarek, kolejne zwy­
cię~two odnlo~ly zawodniczki 
LKS. Pokonaly one Universitee 
Brne> (CSRS) 71 :60 (45:24). . 

W dru!!im spotkaniu Chemie 
Halle (N'ftD) nvyciężylo Wi­
dzew 68 :4G (26 :27), (m) 
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Ciekawe wyniki przynosi 
stosowana dość często w me 
dycynie met.da placebo. Po· 
lega ona aa obserwowaniu 
skutków leczenia w dwóch 
grupach pacjentów z tym, 
ie jedni otrzymują określo­

ne środlti farmakologiczne, a 
drudzy (nie wiedząc o tym) 
zażywają preparaty imitują­
ce lek, nie mające żadnego 
znaczenia farmakologicznego. 

Okaz uje się. że siła suge­
stii u nii!którycb pacjentów 
jest tak silna, iż uzyskiwane 
rezultaty terapeutyczne mo­
g111 być równie duże w przy­
padku sto$0Wania placebo, 
jak przy st-waniu leków. 
Doświadczenia tego rodzaju 
są ciągle przedmiotem badan 

Interesu jącycb spostrzeżeń 

aa teo temat dostarczyły 

badania prowadzone przez 

OZY 
grupę 1pecjallst6w a Unl· 
wersytetu Kalifornijskiego 
Sao Diego nad działaniem 

placebo wśród chorych na 
schizofrenię, Badaniami obJę· 
to 54 pacjentów s ośrodka 

psychiatrycznego (Camarillo 
State Hospital) w pobliżu 

Los Angeles. 

Powszechnie stosowane są 

obecnie w leczeniu schizo­
frenii środki uspokajające, 

które usuwaJit objawy tej 
choroby, takle Jak paranoję 

I inne. Przeprowadzone eks­
perymenty dowiodły, :ie w 
niektórych przypadkach schi· 
zofrenii nie mniejsze efekty 
uzyskiwano stosując placebo, 
czyli nie dając w rzc:czy­
wisto§cl chorym ładnych 

środków farmakologicznych 
Do udziału w eksperymen­

cie wzięto tylko tych pa­
cjentów, którzy nigdy przed· 
tem nie byU leczeni środka· 

.SUGESTIA 
ml uspokajającymi. U kat­
dego s pacieotów przepro· 
wadzono uprzednio dokładn, 
rozpoznanie środowiskowe -
oa jakim tle doszło do scho· 
rzeoia. Wyodrębniono dwie 
grupy. W Jednej znaleźll się 

cl pacjenci,~ którzy tyli 
w normalnym . środowisku 
społecznym, mieli własnlł 

rodzinę, pracowall itp. 
W drugiej grupie natomiast 
zn.a leźli się cl, którzy byli 
w pewnym stopniu wyobco­
wani ze społeczeństwa, żyli 

samotnie, eauli się samotni, 
opuszcze I, nieci trzegani 
przez otoczenie. 

w pierwszej rnple pa­
cjentów atosuJllO placebo, 
uzyskano nie mniejsze efek­
ty jak przy 1tosowaoiu thio­
ridazinu. Bilansując doś­
wiadczenia .dr Michael J. 
Goldstein stwierdza, l:i 
można snu6 na ten temat 
tylko przypuszczenia. Można 
więc 1ądzló, te chorzy na 
schizofrenię, któny wiedli 
tycie w normalnym środo· 

wisko społecznym, w gro· 
nie rodziny, w otoczeniu 
znajomych, przyjaciół Itp. 
kryją w sobie znacznie 
większe możliwości powrotu 
do zdrowia, leki mogą być 
tylko elementem ale ole 
środkiem odzyskania r6w,no· 
wari psychicznej. 

JERZY 
STEFKO 

W
ydawało się, t.e nic 
łatwiejszego, jak idąc 

śladem metrykalnego 
zapisu odszukać członków 

tej rodziny. Tymczasem jut. 
tylko zapisy w m'iejskich 
i parafialnych księgach wy. 
znaczają życiowll drog11 
Kolbów. 

Początek zrobił Jan Kol• 
be - prawdopodobnie Czech, 
który osiadł w Zduńskiej 

Woli wraz z pierwszą gru. 
pą tkaczy. Jego syo Julius·i; 
poszedł w ślady ojca i także 
został tkaczem. Wkrótce za­

łożył rodzinę żeniąc się z 
Marianną Dąbrowską, córką 

.miejscowych tkaczy. Młodzi 

Kolbowie wynajmują izb11 
na piętrze drewnianego do. 
mu przy ul. Browarnej 9. 
Tu kolejno przychodzą na 
świat dzieci: Franciszek, 
Rajmund I Józef. Potem ro­
dzą się jeszcze Walenty 1 
Antoni. Po śmierci dwóch 
najmłodszych chłopców Kol. 
be przenosi się do Łodzi, a 
następnie do Pabianic. Pro­
wadzi mały sklepik spożyw­
czy, Kolbowa zajmuje si11 
dodatkowo akuszerstwem. 
Według relacji ludzi styka· 
jących się z Kolbami była 

to robotnicza rodzina jak na 
owe czasy bardzo światła. 

Juliusz. prenumerował pol. 
skie czasopismo, posiadał 

niewielką bibli~eczki:,- sam 
też, co było wtedy rzeczą 

raczej nie spotykaną uczył 

swe dzieci pisać I czytać. 

Po tym przyfotowaniu 
ws1yscy tn:ej chłopcy cho­
dzili do przyfahrycz.nej 4. 
klasowej szkoły elementar­
nej Kfusche-Endera. Była to 
szkółka nie należąca bynaj. 
mniej do wzorcowych insty­
tucji tea;o typu, a zalot.ona 
z.ostał& przez 1p6łkę akcyj. 
ną na skutek prawa a lat 
1882-84, które zastrzeralo, 
te do pracy W' przemy.łle 

fabrycznym nle mo,14 by~ 
przyjmowane dzieci, które 
nie mają świadectwa ukoń­
czenia szkoły elementarnej, 
lub z.a.świadczenia o ucz11. 

szczaniu do niej. W tej 1y• 
tuacjl otwarcie własnej 

szkoły s rozkładem dostolo. 
wanym do dwóch przed 1 
popołudniowych zmian „ma­
łoletnich" w fabryce po. 
iwalało korzystać właśel· 
cielom 1 prawie darmowej 
pracy dzlecL 

C
zy Kolbowle miel! za. 
miar przeznaczyć swych 
synów do tradycją u. 

święconego zawodu tkaczy? 
- chyba nie, skoro najstar­
szego Franciszka zapisall 
do pabianickiej szkoły han. 
dlowej. Rajmund pozosta­
wał w tym czasie w domu 
pomagając matce. Ale już 
w 1904 r. I on znalazł się 

w handlówce. Podobno do· 
pomógł mu w tym miejsco­
wy aptekarz Kotowski, któ. 
ry zaskoczony bystrością i 
inteligencją chłopca pasta• 
nowil udzielać mu korepe. 
tycjl. 

Przytaczam te pozornie 
drobne szczegóły z życia 

Kolbów. aby na ich tle u­
kazać choćby tylko frag­
mentarycznie Ich warunki 
domowe. Bo na pewno rze• 
CZ!l samą w sobie nlezwy. 
kłą pyła panującą ~ •· 

· 17 października br. odbędzie się uroczystość beatyfikacji ojca Maksymiliana Kolbego. W zwiq~ 
zku z tym wyjeżdża do Rzymu kilkusetosobowa grupa „pielgrzymów", którzy wraz z delegatami 
innych krajów uczczą pamięć bohaterskiego franciszkanina, a tym samym złożą hołd męczeń· 
stwu milionów ludzi - ofiar hitleryzmu. 

Wśród wyjeżdżających znajduje się również proboszcz parafii Wniebowstąpienia NMP w 
Zduńskiej Woli - kościoła, w którym 8 stycznia 1894 r. o godz. 4 po południu stawił się oso· 
biście Juliusz Kolbe - tkacz, w obecności Leopolda Langego i Franciszka Dąbrowskiego, obydwu 
tkaczy i okazał dziecko płci męskiej oświadczając, że narodziło się w nocy z jego ślubnej małżon-
ki„. Dziecięciu temu nadano imię Rajmund„; I 

tmosfera - konglomerat re. 
ligijnej egzaltacji I przy­
wiązania do przybranej 
przez dziadka ojczyzny. 

Zarówno Marianna, jak I 
Juliusz byli tercjarzami, o. 
bydwoje wstąpili ostatecz. 
nie do klasztoru (ona do 
benedyktynek, on do fran­
ciszkanów), potem jak sy­
nowie Franciszek, Rajmund 
i Józef kolejno przekroczyli 
bramy Niższego Semina­
rium Duchownego we Lwo. 
wie. Ale kiedy wybuchła 

wojna Juliusz porzuca mury 
klasztorne i zgłasza się do 
wojska. Ginie gdzieś w o­
kolicach Olkusza wraz z 
oddziałkiem polskich żołnie. 

rzy, którymi dowodził. 

Siedząc zatarte jut. ślady 
rodziny Kolbów mimo woll 
szuka •Ili „t.ródeł" .boha­
terstwa ojca Maksymiliana 
- bo przecież jego m11stwo 
nie było wybuchem ro-z.pa. 
ezy, lecz wyrazem całej ży­

ciowej postawy. Na nią zaś 

wpływ musieli mieć na pe. 
,wno I rodzice, 1 nauczycie­
le handlów.Id, którzy wł11-
czylf 1ię czynnfe do 1traj· 
ków w 1905 r., J cf wszyscy 
patrioci, którzy w latach 
niewoli mieli odwagę mówić 
o Polsce, o jej wyzwoleniu, 
o sprawiedl!woS<:t„! · 

Wiród uczestników uro. 
C'Zystoścl beatyfikacyjnej 
znajdzie się prawdopodobnie 
Franciszek: _9:ajowniczek, b. 

Dom w Zdml· 
lkl&J Woll p.rU 

uJ. Browarnej I. 
ftlzle urodzi.I 1111 
oJclee Mak.sy. 
millaa. 

więzień Oświęcimia. A oto 
jego oświadczenie: „„.w O• 

statnich dniach lipca 1941 r. 
przy nadarzającej się okazji 
jeden z więźniów mojego 
bloku zbiegł. Jako represja 
za to, na wieczornym apelu 
nastąpiło dziesiątkowanie. 

Dowódca obozu Fritsch, w 
towarz)'Stwie Rapportfiihre. 
ra Palitzscha dokonał selek­
cji. Nieszczęśliwy los padł 

również na mnie."'' 

M 
ożna sobie wyobrazić 
rozpacz skazanego na 
śmierć. Opisuje to 

świadek zdarzenia, inny wię­
zień Oświęcimia - Mieczy• 
sław Kościelniak. 

„ ... Skazany błagał o tycie, 
prosił, te ch<:e wr6ci(l do 
żony l dzieci, nie chce u. 
mierać. Wię-ileń skurczony 
u stóp Fritscha powtarzał 

swoje błaganie. Wtedy ktoś 

rozsuną wszy szeregi zbliżył 
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WLASCIWIE TRZEBA BY ZACZĄO TAKS „KTOKOLWIEK 
BĘDZIESZ W TAMTYCH OKOLICACH, SKRUPULATNIE 
OMIJAJ JELENIOGORSKĄ „CELWISKOZĘ""• JEST TO 
WPRAWDZIE FABRYKA DLA NASZEGO PRZEMYSLU 
WLOKIEN SZTUCZNYCH BARDZO ZASLUZONA (WYPRO. 
DUKOWANO W NIEJ. WIELE LAT TEMU PIERWSZE PAR· 
TIE STILONU, &TORY BYL WOWCZAS NIEZMIERNĄ RE· 
WELACJĄ PRZEDE WSZYSTKIM DLA PA!ll - STILONY li), 
ALE TAKŻE STRASZLIWIE UCIĄŻLIWA DLA OTOCZENIA. 
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Jeszcze w 1958 roku rozpocr.u;to kampa.olę pra.sow11 przeciwko •· 

łruwanlu przez „Celwiskozę" zarówno przeplękneJ kotllny Jelenio­
górskiej, Jak l obfitującej w pstrągi rzek.i Bober, a przede wszy. 
stldm... własnej załogi. Wybudowano wielki komin wentylacyjny, 
usprawniono systemy przewletl"Zlloia, ale rezultaty oie dają 1ię 

odozuć: wokoło niesamowicie cuchnie dwusiarczek węgla ..• 
Wszystkiemu winna Jest ponoć tamtejsza celulozownia, która 

Jednak, Jak nas zapewniono w Zjednoczeniu Włókien Sztucznych, 
ma być po rolrn 1975 zlikwidowana, więc przestanie zatruwać po­
wietrze I wodę. Na razie jeclnak jadąc dalej i wyżej do wiosek 
położonych już w rejonach górskich, do: Zachełmia, Sobieszowa, 

się do Lagerfilhrera. To był 
ojciec Kolbe... Zamierzył się 

na niego biczem Palitzsch. 
Ale on spokojnym głosem 

oznajmił, że pójdzie n.a 
śmierć za kolegę. 

- On ma rodzinę 1 powi­
nien żyćl 

Zdziwione milczenie było 

odpowiedzią. Kiedy l!'ritzsch 
odzyskał równowagę skinął 

biczem I posłał ojca Maksy. 
miliana na lewe skrzydło, 

do grupy skazańców, a Ga­
jowniczka do szeregu żyją. 

cych... Dziesięciu ludzi od· 
prowadził Palitzseh do bun. 
kra, a my poszliśmy na 
blok.„" 

Tę ofiarę, zlot.oną z wła. 

snego życia przez ojca Ma. 
ksymiłiana w imię praw­
dziwego człowieczeństwa u. 
znał kościół katolicki za he­
roiczne ukoronowanie wsze!. 
kich jego cnót teologici;nych 
1 moralnych. 

Tut. po podjęciu procesu 
be.atyfikacyjnego Jedno ze 
strzelistych okien zduńsko­
wolskiego kościoła zajął 
barwny witraż przedstawia. 

jący postać franciszkanina. 
Znaj'duje się on nie 11podal 
miejsca, gdzie tkacz Juliusz 
Kolbe okazał dziecię płci 

męskiej l obrał dla niego 
Imię Rajmund. Z racji na 
obce pochodzenie oraz wyz-

Na zdjęciu: ojciec Kolbe. 

nanle katolickie Kolbów na. 
zywano w gronie tutejszych 
ewangel ików .,de u tschkatoll­
kaml". Jakby odpowiadając 
na ten zarzut dorosły już 

Raj m und niezłomnie oświad_ 

czał „przesłuchującym" go 
na Pawiaku esesmanom: 
„jestem polskim kapłanem!" 
Do więźniów zaś mówił czę­

sto: „ Waszym obowiązkiem 
jest I tutaj postępować tak, 
aby Polska była kiedyś wol.· 
na"! 

S
woją siłą charakteru 
wzbUd lał podziw I zdu­
mienie. Kosciół zali. 

czy! go w poczet b!ogosła· 

wionych. Jednakże dla ogó. 
lu ludzi - I tych wierzą­
cych, i tycb niewierzących 

będzie on zawsze i przede 
wszystkim uoso bieniem wal. 
ki o to, co najcenniejsze I 
co naj droższe, a co zostało 

podeptane w czasach pogar­
dy - o wiarę w człowieka. 

W zbiorze aforyzmów i 
„złotych myśli" znalazłem 

zdanie na temat bohater. 
stwa. Anonimowy autor 
stwierdził: „Aby życie dla 
drugich poświęcić, do tego 

więcej trzeba odwagi niż 

aby własnego bronić. l zwie­

rzę bowiem broni odważnie 

swego życia; do poś~cenia 

się dla drugich zdolny jest 

tylko człowiek l to się zo­

~i~ bohat~~ską od~agą."'! 

I 

Jagnlątkowa1 Przesieki czy Michałowic trzeba przez teo smród 
JakOś „przebruąć". Rzucamy więc nybciulko ok.Iem na Jelenią 
Góro:i, oa odbudowane przy rynku kamieniczki o clewacjacb jed­
oakte gołych, pozbawiooycb W57elklcb 0 zdób I 0 rzez w bardzo 
lmlltoych; popatrzymy Jesu:ze oa puste place wśród wąziutkich 

starych uliczek - place powstałe w wyniku wyl>llrzenia innych 
kamieniczek (czy zostaną odbudowane? I) podziwimy •ię nad pię­

knem p1>zostawlooego portalu 1 wyrażnie wy1 ytą datą t65ł" (re­
uto:i domu zburzono), zacbwyclmv się starannie utrzymywaną czy. 
1łośclą miasteczka I Jedziemy dalej„. 

A kiedy Jut 1lę fest oa przykład w popularnej Przesiece (po­
czątk~wo nazwano t~ mleJsoowość Matejkowlcamt, ponieważ tu 
wlaśo1e znaleziono oa strychu pewnej knajpy, kilka obrazów mi· 
~trza Jana zrabowanych przez hitlerowców) - .a więc kiedy Jut 
Jesteśmy w Przesiece. rozlotooej oa stokach wy!lalnych wzgórz 
I w dolinie, którą pluum;e wesoły strumie() (a właściwie _ dwa 
strumienie) warto odwiedzld miejscowy basen kąpielowy, aby prze­
konać 1ię do czego mote doprowaddć„. brak troskliwego gospo­
darza. • Urząd~eola basenu są zdewastowane w najwyższym 
st1>pnlu. szatnie mają powyrywane z zawiasów drzwi, za­
p~skudz~oe wn_ętr::a. Dzieciaki Iatą po pon:czacb J dachach, co 
n1ewątphwie fes1en1ą ,zaowocuje" przeciekam! 1 butwieniem drew­
na .. : Ktoś za teo Istny obraz nędzy i rozpaczy powinien sobiścle 
pon1e4ć odpowiedzialność! 

0 

No, bo Jak to Jest?! z jednej ttrony w tejże Przesiece piękni« 

(DalsiLy ciąg na str. 51 
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PU sulejowskiej 1nwe$tycjl, R<>z:• 
poczynamy drugi etap, który w 
roku 2000 zrównoważy nasz 
wodny bilans w mieście. 

Istnieją ośrodki reltreacjl 1 
'Wypoczynku, zakończono budo· 
'Wę Rudzkiej Góry, rozpoczęte> 

realizację wesołego miasteczka 
doposażono łódzkie parki 1 O• 

ir<>dkl wypoczynkowe„. 
RED. H, WALENDA: - Na· 

&z.a pod.róż w czasie i prze.s~rze 
ni sko1iczona. Schodzimy na 
ziemię - wiemy już co mamy 
reallzować, teraz zadajmy sobie 
kolejne pytanie - jak? 

MGR INŻ. J. LORENS: - Po 
pierwsze wymagana jest spu w 
na organizacja I koordynacja 
pracy. Potrzebne nam są narzę. 
dzia pracy. Trzeba szyo":l.o uo. 
kończyć I zatwierdzić plan ;i:a. 

gospodar<>wania przestrzennego 
miasta, stanowiący dyrektywę 
dla gospodarzy miasta: jak 
i gdz.ie możll wie najlogicz. 
niej umieścić budowni. 
ctwo mieszkaniowe, usługi, 

przemysł. Ten dokument zwany 
Planem Ogólnym Zagospodaro· 
wania Przestrzennego Miasta, 
wytJiegający swoimi sugestiami 
poza r<>k 1990, potrzebny nam 
jest, by prawidłowo zlokall.w. 
Wać I przygolować pod wzglę­

dem prawnym nowe obiekty, 
przyg<>tować izby zastępcze dla 
mieszkańców z wyburzanych 
domów. Plan ogólny - to stra· 
tegia na najbliższe dwa dzie· 
sięciolecia. 1'rzeba go u1clśllć 
planami poszczególnych dzielnic 
uwzględniając Ich wa.noki, re· 
J<>nów, po to by procesy rekon· 
strukcji przebiegały sprawnie 1 
zgodnie z ogólną koncepcJ4 
ro:.;woju miasta, nie naruszając 

ekonomicznych zasad gospodar· 
ki. To działanie winno uwzględ· 
niac! i te domy, które warto 
na stale zachować I te, które 
tr.t.eoa tylko zmodern1.t.owac. A 
Więc rzecz ważna przy deCY"l'Jl 
o typowaniu domów do remon. 
tow, Na tle planq ogólnego na· 
leży opracować. szczegółowe 
plany zagospodar<>wania dziel· 
nic, a także rozwój układu ko­
munikacyjnego, wyboru kolej· 
ności realizaeJl tras, łeb ro. 
dzaju. Należy zinwentaryzować 
istniejącą substancję miesikanio 
wą określić jej stan technicz. 
ny. Podobnie l obiektów prze. 
myslowych. W wyniku takiego 
dz.iałanJa uzyskamy roz.poznan1e 
stanu aktualnego zai:ospodaro· 
wania dzielnic 1 miasta. co po­
zw<>li na podejmowanie decyzji 
koncentrnJącycb 15Ję na reallza• 
ej! spraw najpilniejszych. 

RED, I. DRYLL: - Sądząc 
z dyskusji na Plenum KL PZPR 
plan zagospodarowania prze­
strzennego budzi wiele kontro· 
wersji w pojęciu nie tylko na­
szym, ale l ludzi sprawujących 

na różnych szczeblach władzę 
w tym mieście, istnieje poc<iu· 
cle, że takiego planu nie ma. 
Z wypowiedzi na Plenum KL 
w!ceprzewodnic:zącego Prezy. 
dium RN m. Lodzi K. 

pracowania urbuiistyczne nie 
wytrzymują próby tycia. Bez 
odpowiedniego planu taktyczne· 
go, będzjemy ciągle, tak jak je· 
steśmy, zaskakiwanl przez ty· 
cle. Nie mamy koncepcji na ten 
czy inny węzeł. Wyburzane są 

świeżo remontowane domy. Na· 
turalne jest oburzenie spole· 
czeństwa, które żąda w miej· 
sce wyburzonego domu natych· 
miast czegoś innego. Nie mając 
planów taktycznych, tych szcze­
gółowych, zapychamy tę dz.lu­
rę .czym się da ... 

MGR K. KARSKI: - Od sf.ra­
tegLi się nie ucieknie, Prz"" 
nią rozumiem plan przestrzen· 
ny na co najmniej ZO lal. Plan 
taki byl I jeszcze <>bow1ązuje. 

Niemniej środowi;;Ko nasze nur­
tuje teza, że p()litYka osob od· 
powied.t.ialnycb za urbdnistyKę 

była spneczna z podstawowymi 
założeniami planu. Plan był, 

plan Jesl, bo- obow1ązuJe, 
tylk<> dz.iaianle było z nim 
i;przeczne. Konkrei.nie: 

Dzielnice przemyslowe. Teotl­
lów przemysłowy był pomysla­
ny jako dzielnica, gdzie P'-' wm. 
no · się lokowac obiekty nle>Ll<O· 
dliwe dla zdrowia. Dzialanle 
po.szlo w pr-.i:ec.iwnym kierun· 
ku. Ulokowano i.am .,Gumow· 
kę'' i ,,Fabrykę D<>mów". Ta 
ostatnia pozycja rokuje najgor­
sze prognozy na przyszJośc dla 
mieszkai1ców Teofllowa: prze· 
rzut D<>D stop przez cały 

dzień elementów budowlanych 
pr.i:ez ul. I'raktorową na Retki· 
nię, A szereg elementów prze· 
ma wiało za organizacją tej fa· 
bryki na Smólsku. To samo do· 
tyczy Dąbrowy przemysłowej 

według nas mało wykorzysta· 
nej, gdzie lokalizuje .się w spo. 
sób awaryjny, destruktywny. I'o 
samo można powiedzieć o Teo ... 
tilowie I]lleszkaniow)·m. Kiedy 
był projektowany na 10 tys. 
mieszkaóców, jego kształt był 

możliwy do przyjęcia. Kiedy 
sle Jednak rozrósł do 60 tys„ 
w miarę tego Jakie decyzje za· 
padaly, to jego struktura (usłu· 
gl, szkoły, uzbrojenie) Uległa 
karykaturalnemu wypaczeniu. 

INZ. E. BUDLEWSKI: - Pia• 
ny szczegółowe istnieją co naJ· 
mniej dla polowy Lod7J. Ale 
pan szczegółowy to nie recep· 
ta na zwalczenie wszystkich 
trudn<>sci. Wygodniej jest nie• 
którym działom gospodarki kO• 
munalnej tłumaczyć się brakiem 
planu szettei:ólowego, 

MGR K. KARSKI: - Trze• 
ba być rzetelnym. Prawdą jest, 
że niektóre rejony mają opra· 
cowania bardzo nczegółowe. Ale 
to co występuje pod nazw~ Jest 

C'Zesnego rM:poczęcla budowy 
„G11mówki'' i „Strzet.czyk.a0 • 

Wledy zapadła w lllinisterstwle 
Przemysłu Maszynowego decy· 
zja o niebudowaniu _,Stnelczy. 
ka", ~cby nie „zawalic'' naro· 
dowycb planów gospodarczyrh 
dotyczących pr<rdukcji oł>uwia 

gumowego, jedynym wyjściem 

było przenieść „Gumówkę" na 
Teorilów. Cala wątpliwa śmiesz· 

n ość tej sprawy to to, że w f 
miesiące po przeniesieniu tam 
,,G'.i"nówki" zapadła decy"Zja, że 
jednak „Strzelc-Lyk" będzie rea­
lizowany. I właśnie t:i zmlen. 

A I proJektanł pierwszego wy• 
soklego budynku nie palli się 

do jego realizacji w tej .,wyso· 
kośclowej" formie. I co więcej, 
twierdził. te nie ma opracowa· 
ne~o układu hvdra uli cz.n ego I. 
że nikt nie mote zapewnić, te 
mieszkaniec Z4 piętra. będzie 
mi;d wode. Zrozumiałam wów­
ezas, że 0 roblem wysok<>ścl jest 
cią!l'le otwartv ••• 

JNZ. J LORENS: Sama Idea 
wy<oklego budownictwa nie jest 
chyba kwestionowana szczegół· 

nie w warunkach wielkomiej­
skich. zważywszy I cenę tere· 

PRAWEJ SIEDZĄ: INŻ. 1N2. T. SKRZYPKOWSKI, J. LORENS, B. PIETRZYKOWSKI, I 
E. BUDLEWSKI, RED. RED. H. WALENDA l A, PONIATOWSKA, 

ność decyzji spowodowała, te 
„Guinówka' znalazła się na Teo· 
filowie. Jeśli ch<>dzl o Fabrykę 

Domów to oczywiście myśleliś· 

my o SmóJ,ku. Ale Smólsko 
było nie uzbrojone. Inwestor 
czyli Lódzkie Zjednoczenie Bu· 
downlctwa postawiło nam alter· 
natywę - lokallzacja na Smól­
sku to opóźnienie efektów co 
najmniej o rok. A może być 

nawet zaniechanle budowy F'a· 
ł>ryki albo„. Teo!ilów. Musie· 
liśmy się zgodzić na Teofilów. 
A tymczasem realia. są takie, 
że Fabryka Dqmów opóźniona 
jesl Już o plil roku l mamy 
różne poglądy na \emat szył>· 
kości jej rll'Zl'ucbu w przy- . 
1zlośc;I. Ist.nieją więc czasami 
syluacJe przymusowe, w k!ó· 
rych nie można działać wy· 
łącznie pod kątem „czystości 

ży, czy budynki 24-kondygna· 
cyjnc. nie sprawdzone w techno. 
Jog U wykona wczeJ, bez planu 
zagospodarowania tereuu. ale 
już z kopacKą na placu budo· 
wy, czy też prawidłowo urZ'I· 
di.one bud.ynki od u do 16 kon• 
dygnacjl. 
INŻ. J, LORENS: SDM to spra­

wa nienowa. I na zagospodaro­
wanie Sródmleścla I na SDM były 
konkursy. Mot.na było w nich 
ujawrnć wszystkie tendencje 
środowiskowe. 07.istaj nie stać 

nas dlutej na ciągle dyskusje 
o rekonstrukcji SDM. I trzeba 
podjąć reaUzację. Społeczeństwo 

wyrażnle krytykuje zbyt wolne 
tempo przebuelowy centrum. 
Nie traktujemy tej •prawy za 
wszelki! ceno ale Jako ekspe­
ryment. oparty o opinię fa· 
chowców. Oceniając sprawę re· 
alnle, musimy podjąć decyzjq 

nu I akcenty• arcll1tekton2czne 
w zabudowie miasta. Ale budU• 
je się przecież dla ludzi I zda. 
nia są podzlel<rne, czy wysokoś­
ciowce powinny być domami 
mieszkalnym\ (z ryzykiem 
wsz.efklch awarll) ~Y usługo. 
wym!, zajmowanymi przez in· 
stytucje Itp. Moim zdaniem, nie 
należy zbyt szerokim progra· 
mem iść na mieszkania na tej 
wysokości. 

Krassowskiego wynikało, że 

plan ten Jetot przygotowywany. Na 
razie Jednak dzielnicom brak 
busoli. według której mogą -
w sensie urban1styczno-archJ. 
tektonicznym - działać. 

INZ. E. BUDLJ::WSKI: - Jes­
tem od dłuższego czasu atako· 
wany na temat planu oi:ólnego. 

N<>wy, aktualnie dopracowywany, 
jeszcze nie został zalwierdzo· 
ny. Obowiązuje więc nas stary, 
który notabene został nagro. 
dzony nagL·odą państwową w 
1960 r. Ten stary plan jest do 
dzhlejszego dnia dokumentem, 
który wiąże. Zatwierdzenie no· 
wego, który obecnie modyfiku. 
jemy, w zależności od nowych 
ukladów gospodarczych i spo­
łecznych, pozwoli odejść od 
starego. N<>wy plan był two· 
1-zony bez plan u krajowego, któ· 
rego pierwsze próbki przysłano 
nam d<>plero pnRd miesiącem. 

Czy plan jest, czy planu nie 
ma, to tylko Kwestia sfonnuw­
wań zawartych w pia.u.ie ogól· 
nym, ••• 

fPfzY „okrąRIYm stole" Dl o przyszłości lotlzi \ 

lNZ. Z. LWSKI: Jeśli chodzi 
o SDM - katda „galopada" w 
takim wypadku jest nlebezple· 
ezna. Musimy uybko zl>udowae 
prototyp. Koszty "' bardzo wy­
sokie. AbstrabuJąo od wysokoł· 
cl czynszów I tego - kto tam 
będzie mleszk&I. (czy nie •two. 
rzymy rezerwatu dla wysoko 
zarabiających?) jest tałrte spra• 
wa efektu wizualnego. Stawia• 
my więc ten wysoki H·kondyg­
nacyjny budynek za „Adasiem". 
N<>ta.bene „Adał" to zal:i,tek 
nll'! zrealhowa.nel on11tl~ k<>ncen­
cjl zabudowy teg<> rejonu. Za 
„Adasiem" powstaje więc 

„Adam" - duty. Istnieje ryzy. 
ko, te nie powt4rzymy go w 
sąsiedztwie, a zbudujemy ze 
względu na koszty coł w zupeł­
nie Innej konwencji, I to mnie 
niepokoi. 

RED. A. PONIATOWSKA: -
Nie rozumiem, skoro plan jest 
1 by!, dlaczego tylko niektóre 
fragmenciki naszego miasta po• 
siadają plany szczegółowego za· 
gospodarowania. Jak wynikło z 
naszych dyskusji redakcyjnych 
I o remontach 1 o komunika­
cji, i jale zawsze wynika z roz­
ważań nad lokalizacją nowego 
budownictwa - ciągle potyka­
my się o brak planów szczegó· 
łowych - stąd nasze, powiedz· 
my delikatnie, pomyłki w wy­
burzantu domu pod nową ar· 
terię, domu który np. dwa la­
ta temu został kapitalnie wy­
remontowany za 2 mln zl„. 

MGR L"Z· J. LORENS: - Ja 
myślę, że reprezentowane tu 
T11P·owslcie 1 SARP.owskie śro­
dowisko ujawni nam taJńiki tej 
sprawy. Lódź ma bardzo zły u­
kład przestrzenny, złą Jakość 

struktury 1 mieszkaniowej, I 
przemysłowej. Modernizować 

bez poważniejszej ilkwidacjJ tej 
„cho1·ej tkanki" jest niemożli· 

we. Nasi architekci I urbaniści 

che>\ tworzyć rzeczy możliwie 

doskonale. Są równocześnłe rea­
listami 1 zdają sobie sprawę z 
tego, że gospodarzy rola$ta nie 
stać na burzenie b11łdożerem 

całych fragmentów miasta, eo 
byłoby najprostsze. 
Stąd wyczekiwanie z decyzja· 

ml aż te obiekty nadawać się bi;· 
dą tylko do wyburzenia 1 na 
ich miejsce stawiać nowe, co 
jest w naszych warunkach jesz· 
cze nie do przyjęcia. Zycie id?.ie 
naprzód. Co w naszym planie 
byto możliwie dosl,rnnale. Jest 
obecnie krytykowane. Miasto 
trzeba traktować, jak<> rzecz 
żywą. 

INZ. z. LIPSKI: Minto 
owszem jest organizmem, nawet 
zbyt żywym. Plan ogólny okre­
śla co musimy zrobić, żeby to 
miasto się rozwijało. Nasze o. 

często tylko „dogęszczeniem", 
np. Dołów, czy innego osiedla, 
A więc p<>łitYka zaskakiwania 
l wykorzystywania gdzie się 

da, bez plan u, każdej istnieją· 

cej działki. Dogęszczano zabu· 
dowę kosztem wygody mlesz· 
kanców, ko.sztem zieleńców. Po· 
za tym zagadnienie aktualizacji 
litarego planu to właściwie ty!. 
ko legali1.acja popełnionych od 
niego odstępstw. W foruialny 
sp<>sób zaakceptnwao nieprawi· 
dlowoścl w tych latach popel· 
nione, polegające m. in. na za· 
budowaniu wszystkich dolin na· 
szych rzeczek, niewłaściwej IO• 
kalizacjl szpitala ~Y TOS. 

INZ. B. PIETRZYKOWSKI: -
Prawdą Jest, że dzielnice prze­
mystowe przerosły pierwotne 
koncepcje urbanistyczne, nie 
obszarowo, ale ilościowo, Jeśli 
chodzi o oł>lekty. Teoretycznie 
rzecz biorąc dla zagospodaro­
wania samej dzielnicy naleta­
loby w sposół> wyprzedzający 

angażować spore środki dla jej 
uzbrojenia. I czekać at się 

zgłosi inweslAl't'. Takle zaloże· 

nie jest nie do przyjęcia, gdyt 
!>udowa dz.ielnicy przemysłowej 

stanowi funkcję usługową w 
stosunku do pod.stawowych In· 
westycji. Stąd wypływają znane 
nam trudn<>Ścl m. in. związane 
z programowaniem dzielnic, 
kształtowaniem działek, z wy­
stępującymi ró~nlcami pomiędzy 

wielkościąml na eieplo, wodę, 

parę, energię itp., zgłaszanymi 
przez inwestorów a faktycznie 
żądanym; po uruchomieniu za· 
kładów. 

MGR INZ. J. LORENS 1 
Sprawa jesl otwarta. Nie ma 
aktualni~ normatywów dla pro­
jektowania dzielnic przemyslo· 
wych„. stąd nadmierna rozrzut• 
ność terenami, 

MGR K. KARSKI: - ••• ale "' 
zasady projektowania. I my 
stwierdzamy, że pos2mzególne 
dzielnice przemysłowe p<rwinny 
mleć określony profil. Ponawia· 
my tezę, że nie można uznawać 
terenu przewidzianego na dziel· 
nicę magazynowo-przemysłową 
za worek, gd'Zie można wr.t.u· 
cać wszyslkle propozycje in· 
west<>rskle dotyczą.ce przemysłu. 

INZ. B. PIETRZYKOWSKI I -

Po dośwladczcnb.ch z Teofilo· 
wem, dzielnica Dąbrowa Jest 11la· 
nowana nie pod określone dział· 
kl, ale pod tzw. obciążenie U· 

zbrojenia terenu. „Gumówkę" 

zlokalizowano pierwotnie na 
Dąbr<rwie. Z tym jednak, że 

aby zrównoważyć ko~zty party. 
cypacji zakładów w uzbrojeniu 
terenu, iSlllial warunek Jedno-

------------- ----
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spojrzenia" na plan z~ospoda• 
rowania przestrzennego. 

RED. J, POTĘGA: To Co mó­
wił int. Pietrzyk.owski postawi. 
Io ml resztki włosów na głowie. 
Zrozumiałem, :te planowanie i 
przestrz.enne I Inne jest sztuką 

dla sztuki. I planujący I reali­
zatorzy nie znają ani dnia ani 
godziny. Klasyczny prźyklad z 
odlewnią „Strzelczyka", która 
od lat nie pozwala na przeb1· 
cle Al. Kościuszki. 

A poi.a tym druga sprawa. 
Na przestrzeni kilku lat miastu 
brakowało wlzj! I fantazji spoj­
rzenia wychodząceg<> poza 
wskaźniki. tabele I plany. Je. 
steśmy ciągle proWlncJą, żyjącą 

w cieniu Stolicy. Zeby to mia· 
sto wreszcie różn!lo się od in· 
nych miast potrzebne jest reali­
zowanie w!zjl, nie oglądając 
się na koszty. Potrzebne są 
miastu pomnik! naszych cza. 
sów. Wieżowce obliczone na 
więcej niż 20 lat. Można poWle­
dzieć, że to zbyt kosztowne. 
Sk<>ro tak, to po co budowano 
Teatr Wielki? Ale jest t<> pa­
trzenie po.:r.bawlone fantazji, 
właśnie teg0 czego miastu brak. 
Jako , szoWlnlsta" lód:r.kł jestem 
za wysokościowcami W' Sród­
miejsklej Dzielnicy Mleszkanfo· 
wel. bez wzglęelu na koszty .•• 

l\fGR K. KARSKI: Pracuję W 
tym zawodzie lC lat. Poprzed· 
nio zarzucano nam, że jesteś· 
my wizjonerami, ruturologaml. 
W chwili obecnej, że nasze pro­
P<>DYcJe są zbyt nieśmiałe. Nikt 
z nas nie mówi, by nie Istnia­
ło SDM, a:!;eby w Lodzi nie rea­
lizować budynku choćby l stu. 
kondygnacyjnego. Ale nie chce· 
my się tego SDM wstydzić. Nie 
Jesteśmy przekonani, że sposób 
zagospodarowania SDM w chwi­
li obecnej Jest najwłaściwszy, l 
że proponowana tr.chnołogla Jest 
tą na.Jlepszą. Zrodził się pro· 
blem metra, który w obecnej 
konwencji urbanis~yczneJ jest w 
zasadzie na tym <>deinku prz.e. 
kreślony. 

Polityka Idzie w kierunku bu­
dowania „pomników" - budyn· 
ków Zł-kondygnacyjnych, wbrew 
temu co ustalll<> nasze środo· 
wisk0 opowiadające się za bu­
dynkami od Il do 20 kondygna. 
cJI. ,Jest element do rozważenia. 
- Co slę Lodr.i bardziej nale-

OD LEWEJ SIEDZĄ: MGR 
K. KARSKI I INŻ. H. JA· 

WOROWSKI. 

Foto - A. Wach 

co naJmnleJ w stosunku do 
dwóch budynków. Budując je 
- dośwla;inz.yć na nich I okre. 
ślić czy dalej kontynuujemy 
ten typ budownictwa. czy tet 
nie„. 

!\IGR K. KARSKI! Zgodnie z 
Wytycznymi, te każdy glos w 
dyskusji 1lę llczy, należy w 
tym mieJseu 1tw1erdzlć, że po­
konkursowe opracowanie SDi\I 
nie byl0 ze środowiskiem dy­
skutowane. Pierwsze spotkanie 
odbyło się w chwili, kled(v SPY· 
chacz wszedł na budowę. Po 
drugie - tempo przebudowy 
Lodzi jest rzeczywiście zniko· 
me. Ale nie należy zapominać, 

że konkretnego projektu prze­
budowy l!iródmie!cla Jeszcze nie 
ma. Niejednokrotnie postulowa­
liśmy powstanie takiego zespo. 
lu ale to, co się dr.leje, w cen• 
trum, Jest 1prawą nlepoważn4. 

Powinien powstać zespól, który 
zająłby się opracowaniem planu 
rekonstrukcji śródmieścia Lodzi. 
INŻ. J. LORENS: Dwa lata 

temu, w rozmowie r. głównym 
architektem doszliśmy do wnios­
ku, że zalążek ta.kiego zespołu 
powinien powstać w Pracowni 
Urbanistycznej. Niestety. do tej 
pory sprawa nie d<>jrza.la„. 

RED. L DRYLL: Pamiętam, 

te miesiąc temu, na spotkanln 
z wicepremierem Szyrem, wielu 
tu z ober.nych z Panem Pr-ze· 
wodnlczącym na czele, stało nad 
mapą śródmieścia I dyskutowa· 
Io • . Slvszalam że te 24 kondy· 
gnacJe, o których mówił p. 
Karski wcale się władzom nie 
podobały. Nie· podob.dy się tak· 
te I a.rchltelttom I urbanistom. 

INZ. H. .JAWOROWSKI: Nale­
ży tu dodać, że wysokie budy.n· 
ki w- Warszawie I Katowicach 
zbudowano w konstrukcji stalo­
wej, a wlqo na Innej niż u nas 
proponowana technologi!. Poza 
tym budynek w którym miesz­
ka 2000 osób wymaga zaplecza, 
prz.edszkola, parkingów, gara• 
:!.ów. Gd'tie je w ciasnych, na. 
szych warunkach użytkować? 

Należy więc sprawę jeszcze raz 
rozważyć nie przesądzając o­
statecznej decyzji. 

RED. H. WALENDA: Propo. 
nuJę jako, te „Dziennik" jest 
ciasny, wrócić do 1prawy za. 
1adniczej, Co nam daje ewa. 
rancJę zrealiz:owanla programu 
rozwoju I modernizacji miasta. 
Jak wiemy, Jeg<> realiucji pa· 
tronować będą najwyższe orga­
na władzy rart.yjnej I pallstwo· 
weJ. R01:umlem, te plan prze­
strzenny to kwestia odpowted. 
niego „zmlencT.enla" tego 
wszystkiego w terenie. Przy­
puśćmy, te wiadomo cdzie t<> 
ulokować. Nakłady mamy, ale 
to chyba nie wszystko? 

INZ. J. LORENS: Istnieje po­
trzeba ustalenia kolejności rea• 
lizacjl poszczególnych zamie. 
rzeń, podyktowanej stanem na· 
sz.ych potrzeb, a także i stanem 
przygotowa.nla poszczególnych 
zadań. Będzie tu decydowała 
nie tylko ranga potrzeb społe­
czno-gospodarczych, acuolWlek 
w zasadzie tylko ona powinna 
dyktować kolejność realizacji, 
decyzji, ale również 1 stopień 
przygotowania poszczególnych 
inwestycji. 

Wreszcie sprawą niez.tn!eTllle 

watn11 I de<:ydującą o rtallu• 
cjt tego olbrzymiego proaramu 
Inwestycyjnego, to bilans mo­
cy pro~ukcyjnych I wykonaw. 
stwa. Odczuwamy szczególny 
brakt mocy produkcyjnych w 
zakN!.Sle robót inżynieryjnych. 

Or~anl7.acJa tego potencjału. a 
wtem czas, tempo, zakres - w 
sumie Wlf'le tu jest do zrobie­
nia. Naloty poddać rewizji CY• 
kle reali.zaeyJne poszczeg6lnych 
obiektów. Zllkwldować takle 
nonsensy j&k budowa :tlc>bka w 
cyklu 2· łetnlm,a <l<>mu mieszka! 
nego w ciągu 8 miesięcy, Wy­
ratnie tu muslmy postawić na 
zwiększenie odrowledT.ialnoścl, 

zarówno w od.niesieniu do 
proJektantów. Inwestorów \ wy. 
konawców. N!epoko! nas fakt, 
ie na ogólny pnerób łódzkich 

biur proiektowych w wysokoś­
Cl 700 mln. - dla LO<izl WY• 
konuje slę prace za„. 270 mln. 
Te wszystkie elementy będą 

przez. nas roz:ovażane I porząd· 

kowane w ramach terenowej 
koordynacji tnwestycjL 

RED. I. DRVLL: Można spot­
kać sle z oplotą, iż koordyna• 
cja zaczyna •le I kończy 
aa posiedzeniach„. 

lNZ. B. PIETRZYKOWSKI! 
1;„ r1c,...vrlo-

wać o powodzeniu: koordyna. 
eja. po.s•,awy ludzi ! wykonaw­
stwo w szerokim tego słowa 

znaczemu. Pierwsza sprawa 
ciąży na Miejskiej Komlsjt Pl.a­
nowll.llla Gospodaroz.ego. Druga 
zależy od tego, jak katdy s 
kilkuset tysięcy doroslych oby­
wa tell naszego miasta pode!• 
dz!e do reallzacj\ zadań zawar• 
tych w progrąmle. Czy moja 
rostawa jest nastawiona na to, 
by swoje zadanie reallzować1 
to znaczy my~lę np. z „wy. 
prze<:lzenlem" o iym wszystkim 
co mote ml po drodze prze.. 
&zkodzlć, czy tet powled.zmy, 
traktuję sobie to tak, ot jak 
jedną z wielu spraw. A potem 
będę lfromadzll argumenty na 
wytłumaczenie. dlaczego Ja Ml• 
ro nie zrobiłem? 
Słowem wszyst.k:o sprowad.za 

s!ę w rótnycb wariantach do 
postawy ludzi. Trzecie zagad.· 
niente to wykonawstwc>. Np. 
przygotowanie dokumentacji. 
Wlemy doskonale, że to co lilł 

robi pod nazwą ,,doJcume!lta• 
cja" jest na budowie p<rtrzeb­
ne tylko w części. Resz:ta to 
makulaWra, do której aiO na­
wet nie wgląda. 

INZ. LIPSKI: Od llU teJ ma.­
kultury żądaj11 pueplsy„. 

INZ, B. PIETRZYKOWSlt'll 
W ramach btaleJących. nie. 
srecznycb przepl.slJw motna 
pracowad I dobrze I tle. JełłJ 

przepis„ «li nle:!;yclowe - trztt· 
ba. wnioskować o \eh nn!anę. 
Nle b11,dtmy blern\, A wrae&1a.11 
do postaw, wiemy Ue często 

kłoptow poc\11ga za aob4 do· 
.Pr<>wadzenle do uzgodnienia 
wapóldzlaJanla, a r6wnocześ. 

nie Jak rzadko zdarza •ht; 
by kto• nfe morąo cze• 
r:o• zrobić, odp<>wled.zlal, 
te nie zrobi, podając oczywtt. 
cle prawdziwe, a nie zmyłlone 
powody. Wszyscy ale zgadzaJ11 
- C'Zęsto tylko po to, by wyJAd 
za drzwi. I nie robić tego; 
do czego sio r.obowłązall. 

INZ. T, SKRZYPKOWSKtl 
Konieczne Jest właściwe _,usta• 
wlenle" procesu inwestycyjne• 
go. Chcieliśmy skrócić cykl 
opracowania dokumentacji. Nie-
stety, niedawna „uchwała 

110/69" zrujnowała wszystkie 
naue dotychczasowe oslągn\ę. 

eta, przedłutyła projektowanie. 
W Lodzi brak kadry prołek· 
taneklej, A naJwlękaze b uro 
„MlastoproJekt" podporz11dko. 
wano wykonawcy, Efektem te• 
i:o nonsensu Jeał np. możli• 
wo~ć wywierania nacisku na 
projektanta, by w por11 
nle zrobił dokwnentacjl, po 
to tylko, by wykona w• 
ca mógł mieć argument, łe 
ni~ mająe Jej nie mote przy­
stąpić do budowy. Choć ouaa. 
ml wiadomo, te Istotną przycz:v• 
ną Jest nlecheć wykonawcy 4o 
realizaeJt danego zallanla, 

MGR K. KARSKJ1 J&tnlej11 
r-zeczywtste s.u.nse, by b<>gaty 
pro&ra.m pr-zelcsztalcUlla Lod.z:l 
zoetal zrealizowany. Ale ni• 
zostanie, jeteU nie ZO\St&llle 
przeorana •wiadomość l11d.zt. 
J eteli my eleble, nie uzna.my 
za 00.powiedlzlalnycł). W łeJ 
chw:lll, mimo tak r&zru.sza.nej 
opin.ll pul>llcaneJ, nie uśwlado· 
mUlśmy eobte Jeszcze w pełni 
te w przecląg11 9 ł musimy 
.mreaJbować to, co w Łodzi lll'O• 
biono przes lat ato. Nasze łr­
dowls.ko zgłasza swój a.kces do 
tego najpowatntejszego d.zieta1 
jakle przed. nam1 &toi ••• ----

Dyskusja na.sza trwala pra­
wie ł godziny - tylko Jej 
czę~ byliśmy w •tanie przed· 
stawie! naszym Czyte!ntkom, 
z talem musieliśmy uezygno. 
wać z wielu ciekawych wypo­
wiedz!. No cót - gazeta nie 
1 gumy. 
Była t 0 rozmowa ludz.1 ró!­

nłących się często w poglą. 
dach, w podejściu do tego, 
czy innego zagadnienia, ale 
łączyło nas przekona.nie, że 
program musi być wykonany, 
te czas um:ąć działać, znal-
1ować ontvmalne rnrwiąza­
nla. Dostaliśmy do ręki środ 
kl I nrl n~s tPraz •.~leźv. aby 
te miliardy zmien!ły na lep'. 
sze obl!cze miasta. 

Notowała. 

ALINA PONIATOWSKA 



Zanim 
zapłonie 

• ZDICZ 
(Dokończemie ze str. 1) 

wistowej) pis.ze w ten spo_ 
sób: „Po błyskawicznej kam­
panii przeciwko Francji woj­
sk.a. niemieckie wkroczyły do 
Paryta. Dzięki temu sukceso. 
wi WJ7.Q.awalo się, że pokó3 
był namacalnie blisko", a więc 
i Olimpiada mogla się odbyć. 

Jest to tylko jedno zdanie z 
liczącej osiemdziesiąt stron 
sekwencji historycznej. Ko-

6 bm. w Cen­
tralnym Ośrod­
ku Przygotowań 
Olimpijskich w 
Warsz.a wie od­
była s·ię rewia 
<>limpijskiej mo­
dy. Zaprezento. 
wano stroje. w 
jakich wystąpić 
mają nasi repre. 
zen tan ci na 
Igrzyskach Olim 
piJskich w Sap. 
poro i Mona­
chi-um. Zgodnie 
z tradycją. na­
nych olimplj­
ez~•k6w ubierać 
bl)d•rle „llfoda 
Pot.ka''. Pro.l•k­
tantaml mod•!! 
są I. Biegańska 
i J. Antkowiak. 

Ntz: stro.fe de­
filadowe di> Mo· 
nachlum. 

CAF -
l>ąlmiwieok! 

mentarz wydaje się tu zby­
teczny. Jeśli dodamy do tego 
jeszcze, że w całym tym 
pseudohistoryaznym wywodz.ie 
celowo pominięto przyczyny 
wybuchu I i II wojny świa­
towej, a znalazło się miejsce 
na takie stwierdzenie: „naj­
pierw wydawało się, że idea. 
ły nowoczesnego ruchu olim­
pijskiego są nie do pogodze­
nia z ideologią narodowego 
socjalizmu" (chodzi ·o Olim_ 
piadę w Berlinie z 1936 roku), 
to otrzymamy ten obraz, i to 
samookreślenie, o jakie cho­
d:dło autorowi przedmowy 
„Wypisów olimpijskich". 

Senat Berlina zachodniego 
odmówił zlecenia wprowa-
dzenia „Wypisów olimpij. 

skich" jako podręcznika dla 
szk6ł zachodnioberlińskich, 
Jednak iilme wydarzenia z te­
renu Monachium napawaj~ 

obawą, iż mia:sto to w okre. 
sie Olimpiady może nie być 
oazą pokoju. 

KOMISJA KONSTYTUCYJNA SZWEDZKIE 'liO PARLAMENTU, mnoNIONA w UB. ao„ 
KU DLA OPRAC~WANIA PRo.JĘKTU ZMIAN :KONSTYTUCJI W PUNKCIE DOTYCZĄCYM 
ZWIER~CHNICTWA PAŃSTWA SPEŁNIŁA ZADANIE. OGł.OSIŁA ONA OSTATNIO TEKST 

UZGODNIONEGO PROJEKTU REFORMY KO~iSTYTUCYJNEJ, CO BYŁO OCZEKIWANE 
PRZEZ SPOŁECZE:RSTWO SZWEDZKIE Z OG/ROMNYM ZAINTERESOWANIEM. CHODZił"O 

PRZECIEŻ O ODPOWIEDZ NA PYTANIE: CZY SZWECJA MA POZOSTAC MONARCHIĄ 
KONSTYTUCYJNĄ, CZY TEŻ STAC SIĘ RE'PUBLIKĄ. 

W Monachium działa pra­
wie d:ziewięćd'ziesiąt oficjal­
nie z,arejestrowanych organL 
zacji odwetowych i rewizjo­
nistycznych. Najwięcej, bo aż 
dwadzieścia pięć, ostrze swo. 
jej działalności kieruje prze­
ciwko Czechosłowacji, osiem­
naście przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, dziewięć prze­
ciwko WRL, pięć przeciwko 
Polsce, c«~tery przeciwko wla. 
dzom, a osiem przeciwko 
wszystkim państwom wspól­
noty socjalistycznej. To wyli_ 
czenie nie jest pełne. Doliczyć 
do tego jeszcze należy liczne 
centrale i filie szpiegowskie 
oraz dwie osławione rozgłoś­

· nie dywersyjne: radio „Liber. 
ty" i „Wolną Europę". Należy 
również zdać sobie sprawę, 

iż Monachium jest stolicą Ba­
warii, której czołową siłą po. 
lityczną jest esu z jej si:e­
fem Josefem Straussem - na. 
cjónalistą pierwszej wody. 

Fiński dziennik „Kansan 
Uutiset" pisał niedawno: „ •.• I­
grzyska w Monachium usta_ 

n. l\loaic~• 
Korespondent w Szwecji 

U 
strój monarchistyczny w Szwecji ma git:· 

bokie tradycje historyczne. Od kolebki 
dziejów narodu szwedzklego rządzili ntm 
zawsze jarlowie (książęta i konungowie 

(królowle). Wielu spośród ni·Ch rozsławiło !mit: 
Szwecji na całym świecie. Wielu królom i ich 
wyprawom łupieżczym zawdzięcza Szwecja 
zbudowanie podwalin dzisiejszego jej dobroby­
tu. Jednakże ograniczenie królewskiego absolu­
tyzmu i otwarcie zielonego światła dla ruchów 
demokratycznych nastąpiło w Szwecji znacznie 
wcześniej, niż w Innych krajach Europy 
i Azji. Pierwszy parlament i to z Udziałem 

KTO LUBI 
przedstawioiell wszystkich warstw ludności, zo­
stał zwołany w 1521 roku, W roku 1809 uchwa­
l001a została konstytucja, na mocy której Riks­
dag (parlament) przejął szereg prerogatyw na-
leżących poprzednio do króla. • 

· Okres mlędzywojennY. a zwłaszcza okres po II 
wojnie światc>weJ - te> półwiecze uprzemysła­
wiania S;r;wecji. Przeobraża s'1ę <>na z kraju 
malOr<>lnych cllłopów, drwali i rybaków w jed­
no z przodujących państw przemysłowych. 
Proces ten, <>CZYWiścle, musiał p<>ciągnąć za 
s<>bą głębokie przemiany w strukturze demo­
graficznej. W 1902 r. pracował<> w przemyśle 
szwedzkim 93 .000 robotników, w r<>ku 1970 -
1.100.000. Przed 70 laty 85 proc. ludności Szwecji 

nowią w pewnym sensie re- zamieszkiwało na wsi, dziś ludność wiejska 
kord: nigdy dotychcz.as z stanowi zaledwie J,2,8 proc. o.gółu mieszkańców 
przygotowaniami do Igrzysk teg<> kraju. Przed 60 Iaty klasa robi>tnicza była 

reprezentowana w Riksdagu zaledwie przez pa­
nie wiązało się tak wiele po• ru deputi<>wanych socjaldemokratycznych. W 
litycznych konfliktów jak chwili obecnej socjaldemokraci i komuniści 
tym razem... Odwetowe krPgi stanowią w Riksdagu większość, a najllC7niej-„ sza partia polityczna - Szwedzka Partia Pracy 
Niemiec zachodnich sta.raj- (SAP) od prawie łO lat stoi u steru rządów 

:Szwecji do wojny po st1:onie h!tlerowsklch 
.Niemiec. Drugą przyczynę · stanowią os<>biste 
·cechy I zachowa.nie się nasjtępcy tronu, wnulta 
króla Gustawa VI Adolfa, księcia Karola Gu­
stawa. O tym 23-letnim pr.-etendencie do tronu 
mówi się, że Jest mł<ldzieucem bez zdolności 
nie interesuje się poważrlynu sprawami nato! 
miast intensywnie ugania slę za niewybredny. 
mi uciechami życia. 

W tych warunkach w ubiegłym roku Riksdag 
pow<>lał wspomnianą na wstępie k<>misję, któ­
ra obrado·wala nod pr.Liiwodnictwem Valtera 
Aamana S'ocjaldemokra.tycznego deputowanego 
ale .•• z przekonania. monarchisty. W Jej skład 
wchodzili członkowie wszystk1ch partii z wy­
jątkiem komunistycznej. W dniu 20 sierpnia 
k~~ja . ogłosiła projekt reformy, który prze­
w1dUJe, ze: + głową państwa poz1>&taje król; 
+ królowi odbiera się prawo powoływania 

rządów i prawo to przelewa się na przewodni· 
·cząceg<> Riksdagu; 

+ króla pozbawia slę tytułu dowódcy naczel­
nego sił zbrojnych i prerogatywy te przelewa 
się na rząd; 
+ król n.ie będzie już przewodniczył obradom 

komjsj.i spraw zagranicznych parlamentu. Funk­
cje ie przejmie premier, 
+ król będzie na.dal brać udział w posiedze­

niach Rady Państwowej, jednakże pozbawia sit: 
ll'<l prawa głosu; + otwarcie oore>cznej sesji parlamentu będ7.le 
11ię odbywało nie jak dotychczas na królew­
skim zamku, leetz w gmachu Riksdagu• 
+ król nie będzie już odczytywaJ mo\~Y tro. 

nowef; orędzie o stanie państwa będzie odczy­
tywał premier; 
+ pozbawia. się króla prawa nadawania ty­

tułów szlacheckich oraz odznaczeń państwo­
wych. 

Szwedzka prasa - bez względu na kierunki 
polityczne - komentując poWYźsze propozycje 
pisała, że pozbawiają one monarchę wszelkich 
prerogatyw władzy. Zbliż<>ny d<> socjaidemokra-

K RÓL A? 
1;ię bezwzględnie wykorzystać Szwecji. 
Igrzyska dla swoich celów. K onstytucja z 1809 r. stwierdza na wstępie, ejf dziennik AFTON~LADET napisał, te przy. 

te głową państwa jest król. Do niedawna szlemu królowi (zmiany k()nstytucJi nie będą 

Odmawia się uznania praw Jeszcze prawie nikt - p02ll komunistami dotyczyły okresu panowania <>becneg<> monar-
. sąsiedniego państwa, NRD, a - nie kwestionował tego. Ale od nledaw. chy) pozostawiono jedynie prawo do przecina-
jednocześnie usiłuje się draż_ n•, od mniej więcej 10 lat, na spokojnej pro- 11ia ~stę~ przy otwarciu mostów oi:az prawo 
nić cały obóz SOCJ'alistyczny. monarchistycznej powierzchni szwedzkiej opinii do w1ta.n1a na dworcach lub lotniskach szefów 

pubHllZDej, zaczęły slę tworzyć zaburzenia obcych państw. 
Swiatowa opinia musi czujnie I wiry. Przyczyny były dwie. Pierwsza to uja· z decyde>Wanycb ZW<>lenników republlkJ de-
śledzić monachijskie przygo- wnienie komprc>mltującej roli, jaką odegrał w cyzje komisji konstytucyJnej bynajmnieJ 
to · d 

01
. . d czasie Jl wojny światowej ówczesny monarcha nie zade>woliły. Mają Dili Jej za złe t<> 

wani.a 0 Impia Y· szwedzki. Gusta.w V, który pertraktował z wła- że komisja utrzymała klauzulę, iż głow~ 
STANISł.A W LISI:tęSKI duml m R-zeszy ł ezynll próby wciągnlt:cla pa.listwa jest król, 

~~lllldł&OOOOOJJiJOCOJIJ:łllO~~ 

n-- Dokończenie ze strony 3 --rt ~ sE~~~Y2j~c~sszoE~~s~!: 
l.L__ _JJ ~ TA POZWOLILY STWIER-

~ DZIC, ŻE JEST ON ZBU-
~ DOWANY ZE SKO&CZO-

wyasłaltowano szosi:1 uporządkowano pobocza, a z drugiej - ten ~ NEJ LICZBY TAKICH SA-
wol•Jący o pomstę do niebios przyklad z basenem. . ~ MYCH PIERWIASTKO W. j 

· De.kroć byli~my w tych stronach, zwykle odwledZaJJ.§my p<>pu. ~ PIERWIASTKI TE USZE-
larnego w naszym kraju pisarza angielsldego Georga Bidwella ~ REGOWANE WEDŁUG 
który tu sit: osiedlił, zalożył wra.z z żoną Pol.ką „owczy dwór'.; ~ WZRASTAJĄCYCH MAS 
r()zWin~l nowocz.esną ho-O.owlę tych żywych „fabryk wełny", a g ORAZ WEDLUG PEW-
w wo1nych chwilach d<>sta.rczał pc>lskim czytelnikom pasjonujących ~ NYCH WLASCIWOSCJ 
ksi,żek. o angi.els~_ch bohaterach. Bidwell .z Przesieki · WYprowadzil ~ CHEMICZNYCH I l'IZYCZ­
.s1ę i ronoc osied\U w okoli.ca.eh Wrocławia, gd21e nadal specjall- ~ NYCH TWORZĄ TZW 
zuje sit: w hodowli owi.ee. ~ OKRESOWY UKLAD PIER• 
Przykładów niegospodarności można tu &potkać 'Lresztą jesz.cze ~ WIASTKóW MENDELEJE· 

wiele. Wyda~e się, że mieszkańcy tych ok<>lic nie wysl'.ll poza &ta- ~ WA. PIERWSZE MIEJSCJI 
d1um Jndywidualnego dorabiania się, Inwestowana we wlasne sa. ~ W TYM UKLADZIE ZAJ• 
dyby, ale nie stworzyli jeszcze owocnie dzialaJących lokalnych ~ MUJE NAJLŻEJSZY PI!:R­
kolektywów. Stąd tez na przykład w wioskach: Zachełmie i Ja- ~ WIASTEK - WODÓR, A 
gnlątkowo straszą porozwalane ławki stąd brak wymalowanych ~ OSTATNIE, 9Z MIEJSCB 
lokalnych drogowskazów (tak zwane '_,szlaki" mjllowa.ne co krok ~ ZAJMUJE · URAN o MA· 
przez PTT-K, tu w tych okolica eh. g!ówrue .spacerowych a nie tu.. ~ SIE 238 RAZY WIĘKSZEJ, 
rystycznych, wyglądają iście paskud.nie„.) • ~ WSZYSTKIE PIERWIASTKI 

Nadal też, jak od wielu lat, handel sp<>żywczy stanowi prawdzi- 2 UKLADU OKRESOWEGO 
wą „piętę Achlllesa" tych O'kolic. W żadnym ze sklepów nie bylo ~ SĄ TRWALE. PEWNYM 
tego lata w ciągłej sprzedaży napojów chłodzących (z wyjątkiem ~ WYJĄTKIEM JEST TYL· 

~ KO URAN SAMORZUTNIB 
~ ROZPADAJĄCY SIĘ NA 
~ PIERWIASTKI LŻEJSZE. 
~ PONIEWA2 JEDNAK TEM 
~~~ PO TEGO ROZPADU JEST 

STOSUNKOWO POWOLNB 
(Z DOWOLNEJ LICZBY 

~ ATOMÓW URANU, POLO· 
~ WA ULEGNIE ROltPADO-
~ WI PO UPLYWIE OKOŁO 
~ 4,5 MILIARDA LAT, CO 
0 JEST OKRESEM PORÓW· 
0 NYW ALNYM Z WIEKIEM 
~ ZIEMI). W PIERWSZYM 
0 PRZYBLIŻENIU URAN 
0 MOŻEMY TR.AKTOW AC 
~ JAKO PIERWIASTEK 
~ TRWALY. 

~~------------~ ~~~ ~ z chMl!ą, f!4v fłzVC11 M-U• 
~B czyli się przeprowadzać reak­
~ cje jqdl"OUXI w td.lk>ra.toriaCh, 
~ możlbw• 1tal-O aię równi.eł g sztuc:me wvtwa.rzanl# p!er-

plwka oczywiście, które widać jednak sprzedawać &ię opla.ca„.) ~ w!astków o masach więk• 
Rarytasem była lemooiada, soki pitne, woda sod.Owa. Odp()Wie- ~ szych od ma.sv wr<1-n·u. Pier· 
c1zialni w pionie WZGS powinni się spalić ze wstyd.u... 0 wla.stki t41, l!IWMMł if"Muura.-

I w ogóle odnosi się wrażenie, że ciągle jeszcze miejscowi c1zla- 0 nowca.mi, !Ulb pierwitHtka.ml 
lacze nie rozumieją, że ok<>lice Kotl.i:ny Jeleniogórskiej mogą na- 0 9uperciężkimi., a4 jrona.k nle­
prawdę za.kwitnąć tylko wówczas, gdy wowu nastawią się na ~ trwale i bardzo pręd*.o ulega­
przyjmowanie letników. Olbrzymia większość prywat.Dych domów ~ ją rozpad.owi. R6wnocze4nie 
to przecież małe pensjonaty, a więc z bazą noclegową mogl!o by ~ zaczęto za..tta.na.w!ać się nad 
nie być ltłopotti, a także z żywieniem, gdyby goSJ)odynie zechciały ~~ możtlwolcfą teoretycznego 
się z.a to :r.abrać. PO<trzebne są jedlnak lokale gastr().nomiczne 1 roz.. ~ przewildywa.n~ Wlaśclwoścł 
rywkQWe - wszędzie we ~lach lokale ta.kowe istnieją, z reguły 11ra.nswa.nowc6w, a zwla.s.z.cza 
dzl..ś wykorzystywaITTe do innych celów. Eeh, gdyby tak to wszyst. ~ ich trwalofol. Wpraiuxiz.te· U-O­
ko „rozkręcić" naprawdę!„. DziesląUd I setki tysięcy luctizi mogty- 0 ria. daleka. ;eit jeazcze od wy. 
by tu znaletć wypoczynek w pięknych, przepięknych okolicąch. ~ ja.śnienia 'U>fz.y1tkich cech ją • 
A tak mówić moż.na ledwie o tysiącach.„. ~ der supercj.ęi>kleh, to jed>nak 

W Imponującej willi niemieckiego laureata nagl'OdY Ni>bLa Ger- 0 tstni.eje wtele <!Mtvch, bi/ 
barda Hauptmanna urządzono Dom Wczasów Dr.iech:cych „War• 0 prz11pusrcza.ć, te pi4rw!aatld 
szawla.nka", co oczywiście '!-oprowadził<> do kompletnej dewa.stacji 0 które w uikladzle Me.ndele;etva 
Interesującego parku otaczaJącego tę budowli: (no bo dzieCli mu- ~ za.jmo.watvby w przvbLi.żeniu 
SZI\ gd21ieś grać w siatkówkę, a poza tym musZĄ 1111: wybiegać). Za· ~ 8 to drztesiąte mieJ&oe (I któ­
mlast tu urządzić ja.kiś spokojny „Dom Pracy TWOrczcj" na przy- ~ rych ma3 a była.by w pr.ivrm­
kład dla pisarzy czy kompozytorów, zmarn1>wano •zansę, bo i 0 żeniu 284 razv wf.ęk3za od '114· 
dzieci nie muszą się tu czuć najszczęśliwiej... ~ s WOO<> ) m b ć 

A pr1>pos: w Zachełmlu, w willi, gdzie dawniej mieszkał wybitny 0 Y 1'tL' PO<W nv Y 
p1>lski kompozytor Ludomir Różycki - zorganl:z.1>Wano „Dom Pr&• ~ trwalsze od mnych tra.n..ura-

cy Twórczej WSE we Wrocławiu". Brzmi to i trocbO pretensjooaI- ~ f!QWCÓW, 

nie, l dziwacznie, I wreszcie... groźnie, b<> czyt nie trzeba &Io ~~ 
obawiać radosnej twórc..oścl naszych ekonomistów?! ,;,, DWI!: MOZLIWOSeI 

Poza tym oczywiście piękne, malownicze góry - atojĄ jak stały, 0 
luy szumią I pachną Ja.k szumialy l pachniały •. , byle przedrze'd ~ Pl~ Mkie nte w\,"111•· 
llit: obok „ Celwiskozy" „. ~ pu.Jq j<ldlna-k w prz!/ll'od.zie (an; 

I warto tu właśnie przyjechać jak najszybciej, jencze tej jesle. li!i też nie udalo łlę Ich jfl.łzcze 
ni 11a grzyby, na miód leśny. Albo ~m11 na piękne śnieżne wid'<>-- ~ wytworzyć na d-rodze !.q.bora• 
kl. I nie uażajcle się tym, że do rui!Il s!ynneg<> Chojnika kolo ~ toryjnej). Moar to oznaczać . 
Sobieszowa, które t<> ruiny, staraniem Jeleniogórskiego PTT-K, 0 te ftlbo Ich cza.a tycia ~t na 
prawie ~upemle zar<>sły jut pokrzywami, wpuszczą was po za- ~ tyle loró~ki, te zdążylv sfę Jtd 
płaceniu 3 zł wejściem bocznym, po drewnianych schodach, tut ~ ca?kowicie ro.:patć, .Ubo tet 
koło jaddegoś nie bar<\zo mile pachnącego miejsca„. Nic to - j&k 0 - że nigdy w prZ!Jll'O(IZ!41 ni• 
mawiał pan Wołodyjowski - warto i z łł!J wieży pe>patrzeć na ~ ~bnlal11. 
przeplęklną okolicę i krystalic;r,nym pooddychać powietrzem.„ olak ~ Sf.wierdzimte, która t tycia 
~azynil to niżej po<IJ>ltiMl~ r; możH1wo~ Jeń P!"4-Wdifiu>4.. H-

~ ~:.:.:bi·: .. J I 
„klin4mi" oka.za.tv .tę pewne 
przezroc:ziµte, nl<Jprzewod:zące 

krvsztllly, obecne w skalach 
tiemsktch., w meteO'rytach t w 
sk.alach. ksts:życowych. Prze­
lot przez ta.ki kryszflal cząst­
ki promten!oW<J.nia. kosmiczne-
go •uib fragmentu rozpadu jq· 
dra a.toimcwego pozostawia 
n i ewidoczny ślad w postac• 
z:ton.Lzorwa.nych a.tomów sieci 
krystaiic7Jnej. Poddając krys~· 
'bal dztalantu odiPó'W!ednU!j 
subsM-ncji wytra.wtającej, mo­
żemy tlad ten uczyn ić undocz­
nym pod mikroskopem, po­
dobnie ja,k w przypadk.J.L wy­
wotanej emulsji fotograficznej 
Nie ma przy tym znaczen ia, 
jak da.u>no temu powst<U w 
k.rysztale ślad utajony. 

1!ad4 <fu<te .mac:zenl• dla ro!I• dacii. Obecn11 !>-rak pierwta- Pod'Clajqc wytrawbanti u che• 
wiq.zanla podstawowej i.agad- s~k&w tra114wra.11-0wych jes1 micznemv. m ikrosloop ijne kry. 
ki dzisiejuej na.uki, ja AJ zgod>ny z obiema hipoteiamt.. sztaty wyodlrębni<>ne z meteo· 
sta-nowi problem nv.kleosynte- z pu.nktu widunta pterwsz~ rytów ł pyłu księżycowego 

zy, czyli pocllodlzenta pierwia- h.ipotezv plerwia.stkl te dawn<i grwpa uczonych h.incLuskich : 
$tków we Wa:echśw!e.o!e. Na.- ju.ż przes1:aly tson!eć, a we- Bombaju s~ierdzila, że óóok 
UB dzis!e;lsze poglqdy na. ten · dł/Ug drugiej - jeszcze nte śladów O<Lpowiadającycll be} 
temat ~orwadzają się w za.- mtaly okazji powstać. wątpienia przelotom cząstek 

aad:zie do dwv. hipotez. ::ma.ny<:ll obecnie, istnieją tam 
Wedlv.g pierwszej z niell HISTORIA ZAPISANA równie:? ślady zmaczni e d!uż-

„wyjścioWym" stam.em Wuech- W KRYSZTALE sze (okdo 20 mikronów), k tó · 
iwi<1-ta byl wybuch azczegól· re mogly być pozostawiona 
nego tworu, w którym sku- N~ rilł :led11ak pl/'ttJ· tylko przez bOJrdzo c iężki• 
piona by!a cala ma.terta two- nie, czy p!erwla.stki tra.nswra- fragmenty rozpadu jąder su-
rząca dmiejszy Wszechświat. nawe, jeżeli istnialy, n1e po• perc.iężk ich. Jest i11teresujące 
Wszyat>kie pierwtast>kt powsta- zosta,wily po sob<e żadmyc1t :i:e śladów takich nie udało 

li/ podczas wybuchu, a. dal- śiad.ów, a ;le&eli tak, to gdzie się zaobserwować w kry szta.-
.zy rozwój materii Wszech· należaroby ich szwkać? lach z próbek &kal ks !ę:i:yco· 
IU>iarf,a. poi.egal na. promieniO· Dotychczas jedynymi urzq- wych, o których skądinąd 

trtvórczym rorzpad:z!e nlet>ru.>a- dzeniami pozwaJa,jącynvt na wiemy, :te są ml-Odsze 0< 

lych ptenll<a.s>tków cię.żktch obserwacje tltlldów jąder tJto- cząstek pytu. Skaty księ:i:yco-

ich stopniowym przechodU• mowych i Ich rozpadów byty we, podobni e jak i skały 

niu W pierwiastki trwale. Pro- emuJ.sje forograficzne i komo ziemskie, wykrystal izowaly sle 
ce$1f jądrowe przebiegajqcf ry pęcherzykO<We. Przyrządy wówczas, kiedy ma.terla n ie 
we wnętrzach gU>ia.rd I pod- te mogą jed.na.k rejestrować zawierała już pierwias tków 
czu wybuchów gwtam •u.per- ty!lw reakcje za.chodzące Q·bec- trwnsurancwych, n ie noszą te~ 
nowvch rmtenial11by tylko role, podczas gr:Jy chod>zl w śtadów ich rozpadu. 
p;ei-wom. proporcje il<>ścł tym przypad~u o -reakcje. któ- Nie jest jeszcze zupe~nte :la · 

I 
I 
I 

pierwia.rików. re za.ch<ld>ttly przed milia·raa> sn · k l l b ·"-i · ! 
Dr'"'" h'-,.,.eza ma eharak- "• 

1
a wp yw ę._ e m ia ' I -~ .,.,.,. m l lat! Okazaio s!ę Jednak. ;t, to odkrycie na naszą znajo„ 

ter czyato ewolucvmy. We<llup przyroda sama. stlJJ01'z11la mość p ierwszych chw!I istnie · 
ft.lej Wszechświ<Lt skladal •I• „klisze fotoqraflczne" reje- n ia Wszechśw iata., wvda j e si • 
megd.116 'wylqczttt.e z wodoru, strujqce procesy jądrowe, za- · d k 
4 

tródlem .,.,,_,„_•tkó•" ci·..... ~-" 1e na rzeczą 1tdowodntoną 
,_,c, ..,._ - „. c,ovuzące nawet w ta.k o<lleg- że składa' · I 

llZ"Ch s" '•""o pr~esy 'ądro- I j ś •Y s ię na " eqo k le. 
~ ... """" ~ / e prze.szlo ci. Jeooak dop le- dyś 6 1 · · 

we pnebiegajq.ce w gwlaz- 1 d T wn ez p ierw ia stki 
~~~~~~~~~~~~~~-r-o~n~e~a._w_no~~n_a~u~c=z~y~l=iś~m~y:._:s~ię:___:su:p~e~r~c~ię~ż~k~i~e·:__~~~(~W~; T~-~A~R~)~~~ 

• Zał()ga Nowohw:ldeg() 
Pr.riedsłObior!twa. Instala­
en Przemysłowych podję­
ła •ie niecodziennego za­
dania: wyk1>nania rurorlą. 
gu o nie &p1>tykanej ~rec1-
nicy ł m. Cale przedslę­
wzlecie zrealizowano w 
ciągu ll:llterech tygodni. 

N• sdjęcius kilka osób 
mo~e się swobodnie po­
midclt! wewnątrz rurocią­
gu. 

CAF - Gawllnski 
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UPRZEJMIE PROSIMY CZY• 
l'ELNIKOW O TRAKTOWA• 
NIE NASZEGO HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMNEJ, NlB~ 
DZIELNEJ ROZRYWKI.„ 

BARAN (21 .DI-tUV) Tydzfe6 
pod znakiem sprzeczek . I bez 
większych atrakcji. Potrzebny 
cl ktoś zdecydowany o orygi­
nalnych koncepcjach. Bez nie• 
go wielu spraw sam nie roz-
wiątesz. '. 

BYK (19.IV-20.V) Nie podej­
muj pochopnych decyzji. Pew­
ne waźoe sprawy odwloką sill 
o kilka dni, a może nawet ty­
godni. Wykorzy•ta j szansę Ja­
ka p6tn ie I cl bedzle dana. 
BLIŻNIĘTA (21 .V-20.VI) Si.cze• 

gólnie środek tygodnia da ol 

się we znaki. Około piątku wa· 
tne spotka nie. 

RAK (21.Vl-22.VII) Możesz 
Uczyć na przy chylną atmosrere 
wokół drecz<1 cej cle sprawy. 
PamietaJ Jednak, że nim zro­
bisz da lsiy krok do 0rzodu 
mocno się zastanów. 

LEW (23 . Vll-22 VIII) Dużo 
pracy. W drugiej połowie ty. 
godnta miła nies podzianka. 

PANNA (23.Vlll-22.IX) Same 
sukcesy. Wresz.cle zblili:a się f_ł· 
oał czegoś 'C<! już dawno sobie 
wymarzylaA. Bądź wyrozumiała. 

WAGA (23.!X-42.X) Kilka DO• 
wych kontaktów towarzyskich} 
wprawdzie miłych, ale uwata 
aby nie tkomplikowaC sobie 
t~~!a. 

SKORPION (23.X-22.Xl) PO• 
znast, kogoś bardzo interesują­
cego. Znajomosć ta może mlecl 
duży wpływ na twoją przy-
1zloś(!. 

STRZELEC (23.Xl-22.Xll) Wla· 
•nie teraz podjęta ważna decY· 
zja w sprawach zawodowych 
mote mleć znaczenie w nieda­
lekiej przy<r.lości. Uważaj oa 
portfel. Nie bądź roztargniony. 

KOZIOROZEC (23.XU--20.I) 
Masz dużo szczęścia. Po7nalaś 
kogoś kto może wiele dla cle. 
bie noblć. Nie przegap sunsy. 

WODNIK 121.1-18.11) I ten ty­
dzień nie najlepszy. Wiele wy­
siłku kosztował. clę będzie przy­
wrócenie tego co lekkomyślnie 
straciłaś, Przede wszystkim 
rOŁSądek I spokój powinny cha­
rakteryzować twoje postępowa­

nie. 
RYBY (19 rt-?0 .111) Nawal za. 

Jęć, tycie osobiste bez wielu 
atrakcjL 

-

wma.tem numer feden pol!t11cz­
n.ych rozmów Polaków jest 
problem ntemteckl. Z111rzuca.jq 
n.am nawet czasem na Zacho­
dzie, t• przerodził rię on w 
obsesje M.rodowq. Ale 1akte 
nte wsp0mlnac! przeszloścl, nie 
tronczyc! rie o przyszlośl! , 
kiedy kddej niema.I rodzlrile 
f)Olsklej zabrala koQM wojna 

l(JJd• · nie obseMDOWatl ~go, co dzieje 
ale nad Renem. ldedt1 I dzU da1q się 
rltlne~ glołfl stamtąd domagające rie 
rewa.ntu. 

,,Jestdm11 do afel>t. przykuci '41\cu­
ehem tvsląca I.at wspólnej h lstorll, stat-

-lfta nich, lale I illo k4Mego m.11ltąc•go 
Polaka ni• uleg4 wqtpltwolcł, te wren· 
cl• tnotll4 mó!Dłd o poczqtka.ch, powot. 
rivch juzcH, !)1'1emłan w um11łlach 
Niemców 1 NRll'. Wrogi. nam wksvn.11 
prusQ'.Ct!Da C nac10M!tzmu iaczt1f14jC1 
slabriqc!. Pamlęf>lłmt1 fedno.k. te dopiero 
ID 1989 roku obecnu l'c<mcleri Willu 
Brandt M tDłeld o łlolct glwótO odda­
riych na SPD powt«tzlal: „Teraz mtier 
ostateczni• przegral woJnę". Z drogiej 
strony R08tmy w .oble iwladomotc! ie­
go, co dosadni• ol'crdlll zachodnwnte­
mleckl dZlennlkan S. Haftner „Rzesza 
N iemiecka 1est martwa. a.le fe.I trupi ład 
dztal.a M.dal". Między tvml d'l.OO'm4 sq­
daml btegnq nasH mytll, mlędzt1 nimi 
można zawrzec! watnlej~H trelct kslą­
tel'c Górnlcl'clego ł Rakowskiego. 

łdzl•H onł N RJ' bn ko.!mettl k I 
propaaa.ndoweJ. Rozmew>lazt za­
ró!DllO a 1>0lltt1kaml, ekonomt.sta­
mt faJc ł ""Yklymt przechodnia· 
ml a niemieckiej ulicy. Mle!ł 
Więc szainu uch1Dt1clc! dziel\ co-

dzienny Niemiec ea.chodnlch, pozM.c! 
przeciętne t11Po1D• opinie ł reakcje . 
Glóumq iallńę tyc11 Jcetqtek upatruje u: 
trosce o oblektywn• 61>0.lrzenle na Nlem­
cy, bez uprzedzel\, chocfd ł Górnickie­
mu I Rakowskiemu towarzysz11 ciągle 
pamlell traglc1'nej przen'l.Olct. 

bo lłcabn~ I ~łal<ifąaa • 91>0?ecmeJ 
łzol4C1ł. ni• rtanowl dzll ntebczplecz•1'­
rfl0a dZ4 _t.iunego wółk11t411, 

Nie Mpomłft4 Cd Gdniłeltt e tne. 

„~· '"'°'~ '°"™"' 
C1I n>oiec:ine1 IU1'~•mvch wc11-
no1cf'at61o, ma łDlfft.Oa.n41ąevoh ł obr?u-
11u1ąevcl'ł nałnowocnlnl•Jną fechnikę. 

ale "gd11b11 fMnalc leh 1computlt1'1/. IO· 

Pf'Ogf'amotOGM na nleskot'lcionq łloll! 

rótDMI\ I ea.!ff'ł.U feorłł ałłl', IOl/lłn!ll!I 

ktdr~ lłBła nła1cMz11rm11 4%4 mojegc 
kraJu pun.fci riodiotov„; me, ni. domo· 
lłl>tl '°4fa!ICl'ł toall4"11; 

"K'l.lMAff W NRJ"ł PMbMOłoM pa­
•1ł polemfcmeł fdeą MdllTllOlldr'OID41 

Gómłckł, NID!eraJq ehlodnle1n'll a.na.lirę 

problemu n.łBf7łleckł1go„ K1tqtka f4 ,,.r. 

-no ~. ptqt11 ł ndtł11 f'Orbldr Poł• 
rlcł, nil tłed11kołtDł•1ł rlJ()dzt lłt 114 te. 
41>1/ Wrocla10 miał u 14to&a• pcnort11• 
r>oZ.lcl". 

Nie mof.-mu ~I• lłłł !wad J)Od ll1Deo9 

11• f4lttu, „ .,,.„ d1Dtzdsłelcła 1łłllt• 

faił b!Jdotoono _, N RI' ba.afloft Mtitlco• 
muntimu, od!>udo!Ofl!D41IO 4gf'Hf/lllll9 
1'0tMic14l m!llta.m.v, ł• tototono tam po­
nad cnv tnłlł4rd17 cłołar6w Ul f'Q.m.M1' 
planu lfara114Uo 1 01crdtonvm oet.m. 

Donri•gałN f>Ofllt!/IDM sm!Otnv es.­
klłm17 „ dalnvm Ołqgu u faktv. lloe 
tDłem łl/UCO OM ma.Jll IMO pnelcon.V­
-n.f& • 

Nt. epotd& W _,.dMł_, ,._..łł ~ 

tDłd tDl%11stkłch Pl'Obl.in6!0 ł 100Molcł 

„.Ra~ I Ratnb11tr114• I „Jat1'1\4tt6w • 

kami namla.f'ÓID artyler11jsklcll. działami „RAPOR'l' z lłAMBURCA", to tD!elkl 
rzek ł k!łma.tem p6lnocn11eh f'ównln. 

Pamięć przeszłości 
lcatdym polskim ł niemieckim grobem" monoloo Pola.ka f!ljqeago przn erz11 tv­
- pisze WlESl.AW GóRNTCKl w zna· qodnłe wlrdd l\7ł.m.cdl0, Kslątka bar- · na ł•n d11grerłł Mnorvcin.11ch; Tct6r• 

mnlet fOf'lentowa.nemu w iagadnlenlu 
czytelntko1ol St1stema.tyiujq problemy, 
wyja~nlaJq genez• pewn11eh koncepcji 
J>Olltyeznycll, awnon11c1& dzll w Bonn. 

NU-; lfa/HMir.łlH ,.., W ~ le 
~tit M ICMmatp g ~U „ 
Pl'Obl.mu nwmt4'Clcłł'g0 lfl NtDOdnĄ 

Pf'OI04dJ'łd tn0g4 do ł>1"4nf1Ch llłr>OWIO 

komltym „RAPORCIE z HAMBUR· dzc o.obi.ta, emocł01l4%M. ehoc! Gdrnle-

GA" •). kł sumłenn.te IDJft04U Wn'ystkle „ra" 
;,Do nędu oc:zVWUtvch f)f'atod ra.?IC!t1c! ł „przeełw", Dostrzegając pozvtvtone 

motn.a łt!Dłerdzenłe, U niemal katdtJ Pf'Zeob„atenła. przed• wnyBtktm u: zęlC pO!ttyków ł pu"!>llcystów H­
chodntonlemleeklch ustluje nam 
wrnów!c!, u demonizujemy fa.ki 
dzta.la.nla tcm Of'ganf.zacjl neof4· 
nvstowskleh I przesled!ętlezycll 
Górnicki ł R4kowskł bei zacte-

Pł!DM luf tldmnla.n to, N mckoląe 

O Republice l'lldM'alnej lłt. toOłM MM 
zapomłnad o ł„ unrotu tPClecme>·PQlł­

t11cin.vm. lttdf'l/ 114 tvm obnorH ni. 
ulegl amllłn4e od dzleslqt1c6!0 1ot. 

Polak czu1• tle ekspertem od ipraw umvsl.ach mlodzf.Btt1 akademickiej 

n.femteeklch. PofaJc, gdy m11dU o bez- owla.dnlfl'U1 pr~nl1mtem -1csp!a.ejl za c:z11-

ptecze1httDI• rweqo kraju. o wia.sneJ ntt ojców. n.te ra1>01nlM o tvch, którzu 

p„zvszloścl. bądl td rwoleh dzieci, w ID r:ecz!/t.l>lstośeł kntaltujq pollt11czne 

pewnej chwili rwraca IDZ'l'Ok na Niem· oblicze NRI'. A IDlęo o elłcł• toladzy. 

CV" - uz-upelnto MlECZYSl.A w r. RA· Stał'lf'll „tetairn.11'71 tf'ójkqcłe" rząd 

KOWSKI. w róumU ełeka'fD111!1 zbioru i>Nem11sł - tDOtsko, •f~ Jct6r4 dzll nie 

trzeunenla plszq, łł rucl& rewtzjontst11ca­
n11 1eń mimo IDtZl/łłlco realnym ijawt­
sktem te NR.Jl, cllod jego baza łJ)Oleez­
na kurczy riC 1 roku M rok. eziu 
praeu.1• w tym tDZględzl• 114 naną ~­
rzt1I(!. Al• teraz ni• matemy w r!DOlcll 
pl4nach ni• brat! pod uwage opętal\­
cz11ch qlosów, podobnueh wypcwieaz• 
Waltera Bechera grimlqceqo i trybuny 
Niemców rudecklchJ „Prz11n1mc r<WZeJ 

ł>J 
.ł.NDRZ&J RAJllPB& 

"" 
9) WIESI.A W GO&NICK! • i.ft&llOlł 

% Hamburga", PIW 1971, cena d lL 
nklcdw pofltlfcz.n11c1& „Kt.IM.ł.TY W ma n«istlńg, realnej przecł1DID4ał· Brak 
NRF"••, na polłtycinł.1 ma.pt. Nłemleck!ej Repu-

••) MlECZYSLA W F, RAKOWSKJ ..,; 
„Klimaty w NRF", Czytelnik 1S71, 09'! 
na r.I U. · 

O!>le kslątki nleda!DflO Wt/dane powsta- !>l!kł P'edin-alnet potętrniao n.urtu opozy­
ł!I w wyniku podrótu autof'óto c1o Re- e111nego, C!erplqcego tl!q fi k!a.scwej 
publllcl FereralneJ w 1969 r. Zarówno lwladomolcł. Pairlla tomunt.st11czna rla· 

„ 
z 

- -
N I ł 

• ziemi niczyjej ;.. pomiędzy ro2ll'ywkowym szlagierem, a pfcjnią ludow11 - ta:w• 
a roz eg ej folk s_ongs, zajęła mocną pozyeJ'l, na.wet gdy ni.e da się z całą ścislościl\ 11&t.all6, 

ja.ko ze niektórzy JeJ przedsta włclele sklaniaJI\ się bardziej do szlagieru{ kuli 
za§ do pleśni ludowej - I to zar6wno pod WZględem repertuaru, Jak tet stylu 

Interpretacji, Twórcy tego nowego genre•u wyratnle wyczuli lukę, d1>tychc.zaa nte zapełnioną prr.es 
popularną muzykę rozrywkowi\- Muzykę typu folk tworz11 młodzi, awa.ngardoWl poecl-kompozytM'zY'• 
jak np. Bob Dylan, J'oan Baez, czy tet znany z szeregu recitali odbytych w Polsce - Pete Seeger, 
Spiewają oni ludowe ballady mlmo, te w przecl wietistwle do prawdziwej plosenk.1 ludowej wlęk­
az.ość ich przebojów posiada okireślOlllych autorów, z reguły wykonawców l kompoo:ytor6w. ' 

Pleśń ludowa nieustannie podlega zr pae , przeks'litalceoiom, coraz to lnac-zej 11t41 J11 
śpiewa, przystos:o.wująo do olmllcmołcl l połneb. Splewka ulic.ma., frLY wiejska pod.Jegala tak 114mO 
prądom i modue, ja.k evergreens (plrzeb6J. MllaCler, ndard), z którymi była spo-winowaocma. 
Przeclm: n!agler, podobnie jak pieśń ludowa muai -1• podobać, teby mia1 nanaę utnyma.nia IM! 
na ustach ludu. Stąd nleaiwyttła popuJarnołć •ł)' lllzowaneJ p:ltosneczkl .>z.la dzieweczka do luecs• 
ka", któ1'1ł można oslldzal! w btegoriacb puilerblą przy dzle4zl.cu pra.wow11ym, j&kim- jetł 
autentyczna piosenka ludowa. Sf4d teł nleusła.Jlł ea popułuno.łd „La Palomy", szla~ którr 
przetrwal wszystkie fluktuacje mody 1 dacbaDy o ras tiozoay Je.M Od ponad 100 Jat. M-ieun, 
chapeaux b88, C'e$ł un g~nfe. Ta.Ie mfal wyradd sit Jlobert Schumaan o młodym ChoplnJe, „Pa· 
nowfo, kapelusze z głowy, to genfalna rzec&" m GU& by paratrazuJ4c Schumanna powiedzfed 
& „La Pal<>mie". Od stu lat słyszymy Ją w k.aMeJ lllaaJple od Now06ybl.rska, poprzez l.6dt l Berila 
do San Fra.ncisco. Można by ta.k rzec, ale nie mo tna ll:alad świętości. Hrabia Zyzto mawiał: ,Hal­
ka" Moniuszki mnie wzrusza, ale pr:r.y kupletach w t.IDgel-tanglu moglem roz;p\a,ć koln\en.y~' PY'Elr 
k06m.li I czułem się lepiej". Tak więc pom\ęd"ZY O'P""-• t'lJW. muzyką powatną, pleśnią lud4>W"­
a rozrywkowym piosenkarstwem, pO"ZosQJ" te&a - tozległe obszary popularnego pieśniarstwa.. 

Bedzle to wlęo kuplet, kt6ry 
wszedł mlęchy lud z kabaretu 
przedmiejskiego l sceny operet­
kowej, będzie to piosenka wo­
dewllowa - od Opery żebra­
czej Pepu.scha, poprzez Stand· 
tussa do HUlcra, będzie to 
przebój operetkowy orrenbacha, 
Straussa, czy Lehara, at do re. 
wił I musicalu cza.sów dzlsfeJ. 
szych. 

l choclał wszystkie te pro­
dukty wielkomiejskiego tycla 
muzycznego płyną nieprzerwa­
nie w •wlalłacb estradowych 
ramp, lub w blasku Jupiterów 
rumowych atelier, to przeclet 
ballada folklorystyczna ltsł 
ciągle tywa. Obecna fala folk.lo­
ru mote pobudzi!! pleś6 ludo­
wa do noWeKO tycia. Jakkol­
wiek tworzonego już w formie 

artystycmeJ, l przy pomoęy no. 
wych Arodlk6w muzycznego wy. 
razu, w postaci elementów 

Jazzu, big-beatu, blits.,.ycb 
WspólozesneJ mlodzleły, 

ealu, wfetlzll tyle. Ue wyczyU!t 
w „Przekroju", Ksz;tałtujmy 
wioo gu.&y nuuJ muzycznej 
młodzieży nadal metodami, kló· 
re były dobre w epoce bitwy 
pod Waterloo, to będziemy 
mieli taki\ muzyk41 rozrvwkOWlł, 
ludowlł I tnn11, Jak11 mamy ł 
mlelltmy w okresie, kiedy Wfe· 
nlawa-Dłu110«zowskl wJM;dźal 
konno po marmurowych scho­
dach Wl<ld~cych do bufetu. slyn. 
neJ przedwolenneJ „A drll". 

ANDRZEJ JOZWIAS 

J'e.st to Jedyna cbyba forma, 
dziękJ której ojczysta muzyka 
ludowa ma.ie kafif do miodzie. 
ży, zaplran~d Jl\ z historyczną 
Jnż kultur11 muzyczną przed· 
wczorajszej generacji, Nie wie. 
rzę tym, któny twierdzą, że 
prastara pleśń ludowa zainterę• 
&uje szeroki ogól naszej mło• 
dzieży. Tak j&k rodzic mój wy. 
chowany na 7Jtlakomitych trady-

~~~~1:u,.. an~1:1sk~=~~ :! •ca gło';~~ ~- DlllllllllilllllllOllUDlllllłl\ftllm\llUłłD 
grają I w ogóle po co?), · tak _ 
tet współczesna miodzie:! wy- : 
chowana na współccesnej mu- : 
zyce może zainte<resować się : 
muzyloą ludową, Jedynie poda- : 
ną w wersji nowoczesnej, aran. : 
tacyJoej l inMnlmentalneJ. Za· : 
J.nteresowule folklorem spro- : 
wokowane przez beat stało się : 
faktem. Kiedy więc muzyka : 

ltRZY~\lTłtJ\ 

------------- -' -· - - - - ...., ==== ::; 

POZIOMO! t; O~mfu graJ!ł· 

cych. ł. Sa.n1e za saniami. I 

Utwór Kraszewskiego. 9. Koń­

ska ehocoba. 12. Zac"Zyn& all 

na Ba.raniej Górze. 13, PO«'a.n­

ny lub wte.czo.my. lł. Jeden u 
zwrotników. 16. Przód bucika 

1'1. Wio.senna zawal!Jrzeka. 

19. W tka.runie 1 powieśal. l1, 

Ze smoły węgl<>weJ. 23. Zdrob­

niale tml41 męs.lde. 29. Na.czy. 

nie n.a zupę. 18. Psia mama 

29. Male ry'1>kll. IO. Do wbija· 

nla pall. 11. Grecka bogLnl 

mą clr<>śc:i. 12. Rod.zal zrzeszeń 

spólda.leln4 1tp, 13, Sia.no w 

mlodoAcl. 

Arylmovral ~;~;;~~wa s~k~~zz~:z;!~~~c~~ : 
Kiedy przed łll lnsplraoyjną : 
formą muzyki współczesnej, wy. : 
konywaną pod strzechami I w : 
filharmoniach, otworzone zosta. : 
ną drzwi placówek, kształcących : 
młody muzyezny narybek? Kle- : 
dy zostanie z tej- muzyki zdję- _ 
ta klątwa? Może wtedy, kiedy : 
osoby, od których jest to za- : 
leżne, przypomną sobie - Jak : 
w wolnych chwilach od siu· : 
chania fugi c-moll J, s. Bacha, : 
ćwiczyli skomplikowane ligu. -
ry, wyklinanego ongiś, argen- 5 
tyńsklego tanga. : 

PIONOWOJ t; A\lltW i;Ko­
mOll"Iltków", I. Roou;la.wll MI­
iet. I. Pra-krowa. ł. Nlet.o­
naty. I. Z.Wód boksersk!. ł 

Dawny mles.7.!kanlec PU&zcz~ 

Tucholskiej. T. Mowa eharak, 
terysty=a dla danego reglo 
nu. 10. Tw&Jl'da skala. 11. Wy. 
chowanek wojskowy. 18, Pęl< 

włókna na kołowrotku. 18 
Bug. 20. Tra!la czasem na ka­
mień. 21. Nasze „skrzela". 22 
Słynny Jest paproci. 24. Z fu 
tra do chow an ia rączek. 25 
Dama w taltl. 27 . Jed.na z ulu. 
bie!llc N erooa. 30. Opr a wca, 

IEUUipld nale!1 ponczegl11ns 
tafelki Cldpowfednlm! liczbami I 
wykonad waka.za.nJa a.rytmetyos­
ne. Paml11tad pru tym naleł)'1 
f.ł Jednakowym Uczbom odpo­
wladaJll te 1ame tafelki. 
Roi:wlązanJa nadsyład n&le!)' 

pod adresem ,;DL" w terminie 
7-dnlowym z dopiskiem na ko. 
pertach 11roairywk1 umyslowe•o, 

(CU) 

NaATod>' blą:tkowe a ros· 
wiązanie krżył6wkl z dnia 
19. IX, br, wylosowallt Reo 
ryk Pisarkiewicz, Lęczyca, ul 
Zachodnia l, Botena Polak 
Lód:t, ul. Potokowa 23, Pa wel 
Dl'llaglel, Lódt, ul. Plantowa 
23, Marla Mazurkiewicz, Lódt 
ul. Sienkiewicza 6, Andrzej 
MaJ, Lódź, ul, Mick.lewic.za 23, 

Nowoczesne &nkolnletw0 mu. : 
i:yc1J11e na calym świecie to -
ośrodk.l S'Zkołenia. nie tylko' ~ra- : 
dycyj.nego, lecz również nowo- : 
czesn„go, uwzględ.ntaJące po- : 
trzeby aktualnej muzycznej : 
rozrywki: mu.s.lca1u. Jazzu, bea- -
tu, nowoczesnego baletu ltd. = 
Ba.rklee School of Music w Bo- 5 
1tonie, &o nowoczesna szkoła : 
muzyczna, a Lenox School of ~ 
Music (stan Massachusetts), to o; 
prawdziwy Janowo • beatowy : 
uniwersytet, gdzie wykładalv : 
takle 1lawy, Jaki Marshall. 5: 
Stearns, Dizzy GUJesple, Ma" -

~eac~uro~i::rllew:!!~::S l !f~ § 
wszędzie dodatkowe klasy „ 
arantacJI pop-mu.sic. teorU, hl- -

~~e}F:E~r:t::~~~r~!~~;/: § 

Gło. w 1prawle pnstępu tech• 
nlcznego, 

ftyW, - Juliusz Puch~kS 

- Jak to: ._nienowoczeł· 

powiedział tak: „nasi studenci : 
z AccademU dJ Santa Cecma 
śpiewa~ mogą dzisiaj główne : 
partle w „Rigoletto", a jutro : 
wystąpią w musicalu „West „ 
Side Story", lub 0 Hair", a U ... 
was?". Odburknąłem mu coś : 
poo nosem, ale prawidłowa od- -
powledt winna brzmieć: „U nas : 
tego ole potrafią", lub „nasi _ nie"? !?„, 
1tudenci o nowoczesnym mu.si- = Rya. - Sl.ym= Kobyliń&ld 
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Elełltrotechnika - Mechanika - Chrmia ~ 
• WSZYSTKO W DOMACH GOSPODYŃ! Ili 

• 

~ ~ 
~ ~ 
• • 

ru ~ 
• • 

~ ~ 
• • 
Ili GOSPODARSTWA DOMOWEGO Ili 
• ZAPRASZAJĄ • 

Ili 
PT Klientów do Domów Gospodyń Ili 

„MAGDA'' Piotrkowska 30/32 czynny w godz. 9-21 
.

111 

„JAGNA" Łanowa 85 czynny w godz. 11-19 codziennie 

1

.

11 
„DĄBRÓWKA" Dąbrowskiego 50 czynny w godz. 11-19 „ 

P O L E C A M Y 

l
vl sprzęt zmechanizowany, elektrotechniczny, domowy, metalowy, wyroby ·111 

li szczotkarsko-drzewne, wikliniarskie i z tworzyw sztucznych, wykładzi· 
• nę podłogową, środki piorące i czyszczące, kosmetyki. • 

Ili 
W DG „M A G DA" nabyć również można drobną galanterię włókienniczą Ili 
ZAKUPY w DOMACH GOSPb;;'iśoby :;s:;1:~~~~~~osc CZASU. ZAPRASZAMY. 

- 1===1===1===1--=1-·1===1==: l~I====: IL-.,..:1~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
FUTRO - błam nowy z/GLIWICE - kwaterunko­
lapek ka.rakulowy:h we 2 c!uże pokoje I c1uta 
francuskleh - !przedam. kuchn!a 1 weranda, par­
Tel. 854-91, g~. 18-18. ter, ogról1 (woda. gu., 

c.o.), zamienię na rów· 
-----------,----------KUPIĘ lub wynajmę ga- norzędne lub w1ęlt9ze w 

SPRZEDAl raż w ś~~dm!eśc~u. O- t.odz:i. najchętniej okoll-
fei-ty „674 Pra.sa. P~tr· ce ulicy warszawiltiej 

KUPNO kowsk.a 96. Oferty lde.rować: Roz· 
FRAK w dobrym stanie wadowscy, Gl1Vi'ice, ul 

LEKARSKIE 

Dr med, '· KICl!llSKI, BETONIARKĘ, sprzęt ku.ptę. Oferty „762" Pra- Sob!e.skiego 19-1. 
spec. ginekolog wznow'J betoniarski, budowlany sa. Piotrkowska 98. TRZY pok j kuchn·i• 
przyjęcLa. Ponledzt.allo. - sprzedam względnie 0 e z „ 
er.wartki 17-18, 367-85. oczekuję propozyzji. O· PIANINO krzyte>we - zamieni<: na po.kój i ku-

ferty „674" Prasa., Pwtr- sprzedam. Tel. 648·81. eh.n.Ją w blokach (l plę· 
kowska 98 tro). Tel. f32-04. 888 g 

· FUTRO - la.pkl ltara.ku-
NierUChOmOŚCi BETONIARKĘ przeciw- te>we „maxi" - aprz.e· MALżENSTWO studenc-

bieżną, fo.rmy, eamozhód da.m. Tel. 313-78, godz. kte. beroz!etne p06zuku· 
ciężarowy ipn..edam. l'el. 18-20. 1031 g Je niekrępującego polto-

D 
ju w centrum. Ofert)' 

01\tEK Jed.norod?.lnny 427-03. 878 g PIEC akumulacyjny - 482" Pra.sa, PJo.tl1k~· 

;;_m muŁ~~riyw~~r~e~ OKAZYJNIE aprudam s.prz.edoam. L~iewnlcka ~-·k_a_s_e_. _______ _ 
(doj~ tr~mwajem "8") ptanlno „SeU!er". tele- lOl m. 1 ' 

958 
g STUDENTCE, studentowl 

----------- wiwr, lodówkę 1 meble „HALLOGENY" - sprze. wyna.jmę pokój, 182-98. 
GOSPODARSTWO !n różne. Teol. 861·93, go<l.7.. dam. K.rz.em1en1ecła " 

3 5 
h bro„ e 18-:U. 1081 g - 56 - Wl.ecw.rem. POKOJU nie umeblowa-

• IL W>I'S!Z z ui. u„o- ne€o pilni• pott.ukuję. 
wania.mi - ta.nlo sprz.e- ORGANY elektronowe FUTRO c::z.a.m• (laolD Ofe.rtJ 643„ PraH., 
dam, Józef K<>z.lowski, „WeLtmeister" ze wz.mac- ka.rakulowe) m1~ - Piotrkowska ee. 
Andrespol k. Lod.z.1, ul. nla.czem „Reg.ent 30-łł" sprz.eda.m. Tel. ~oa PDi----------­
Podleśna I. 192 e - pilnie Otkazyjnie sprze- 16 Hl g M-f dwupo.koje>we, bk>kl 

dam, ~l. 552-08, P«> Je. DWJl ke>tuchy m lcfe _ zamienię oa M-4 t.nY· 
DOM kompletnie wypo- BILARD z g.-zybk:lem 1 sprzedam. r..a.nowa 0-9 113 m. polrojowe blok.I, tel. 
sażony, ogród isoa m gita.rę ,,Rellog" elek:try- 51 , bi. 19. 1811 g 519-118. U80 g 
kw. - Brwi.nów k. War- czną s.przed&m. Armii POSZUKUJĘ pokoju, o-
s2awy - spned.am. za- Ludowej li>- m. s, tel. KOŻUCH da.mski duty. sobne wejście, Pł11.tne 
miana na m1eszkan\a 254-79. ł79 gza.gra.nic-my, mebel Wl~ pól roku z góry, Ofe.rty 
nowoczesne w Lodzt. lofunkcyjnJ - sprzedam. „ p lt'O 
Wiadomość: Tel. LM.1: KOLNlERZE 'I. lisów Tel. 561-89, godz.. 8-10. ··478 ra.a, plot.I' W• 
837-.11. 651 g spr:z.edaję prywatnie, Za- s.ka M. 

chodni.a 23 B Ili. 35 k. FUTRO I błam I: la.pek R-EN-C-lS_T_A ___ p ____ lcu_f_e 

----------- „DellikaJtesów", pierwsze karakułowych, wydrę, m1eszka·nia 1 wygodami 
DOM 10-izbowy (8 t:r.b piębro. Ponied~ 10- błamy, skór.k;! kara.kulo- wspólne.go '1'9 atarszą o-
woinych) sprzedam. Glo- boty. 828 g we - 1111rzedam. Tel. sobą lub Pl"ZY l'Odtin1e. 
wno, ul. Piątkowska 11, 323-49. WS g Oferty 717" Pra.aa, 
Ziellńs.lci. 823 g SZYNSZYLE z klatkami „ •• 
-----------1sprzedam. Pa.procka, Tu Piotrkowska '"" 

DOMEK. z o.gro~em w wl.ma 86-27, ge><n. 14-19. POJAZDY ? POKO.tE, kuchnia -
Aleksainctrowle Lód,zk!m blruct kw.at.uu.nke>we -
-sprzedam. Wiadomość: DUŻĄ pa.lmę „Kentia" 53 m kw., za.mienię na 
Lódź. Siera.k-0wsk!eg<> 22 sprzedam. Ks, Bnóslcl 86 „FIATA • NSU" aprze- mniejsze. Tel. ł70·ł5. 
m. 7. 166 1 m. H. 447 g cta.m, tel. 563-2111 po iooz. .-------------------„, 19. ł80 i: KOZINY - bloki kwate­runlrowe, duży pokój i 

z głębokim talem zawiadamiamy, te 4.nia 
9. X. 1971 r. zmarła nagle nasza najserdecz­
niejsza Przyjaciółka, czlowiek prawy o azla­
cbetnym sercu 

S. ł P, 

STEFANIA MALINOWSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 11. X. 1971 roku 

«> godz. 16,30 na cmentarzu nym,•kat. 
przy ul. Ogrodowej 

EUFEMIA MACIEJEWSKA Z RODZINĄ 

Dnia 8 patd.Qernlka 1971 r. zmarł, prze· 
ż;v wszy lat 6ł 

S.tP, 

JÓZEF J02WIAK 
Pogrzeb odbędzie llę dnia 11 patdzleml· 

ka br, o godz. 15 z kaplicy cmeniarza na 
zarzewie, o c~ym powladamlaJ" porr"żenJ 
w głębokim smutku 

:tONA, CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC, 
WNUCZEK I POZOSTALA &OUZINA 

„WARTBURGA - 1000" _ kttchmlą zam!~ n.a 2 
sp!"Zedoam. Tel. $U--Of, po lu.b S poke>je - blo!d 
11 172 g Koziny. Oferty „557" 

· Prasa, Pliotrkowska 98. 
„TRABANTA 600-Corob!" 
oraz szynszyle z młody- KAWALERK~ - Wojslta 
rru. - sprz&da.m. Fra.n.cl· Polskiego, Ull!rllenlę na 
szkańska l3ł &55 g M-~. T~. '17-97, god'Z. 
------·----.....:: 20--Zl. 165 g 
„SYRENĘ-102" . aprz,edam. 
Cieszkowskieg() 11 a m. POSZUKUJĘ p()!Jlie<'!ZCze-
35 "" 15 563 g n.ia nadające-go li4t na 

' ... ~ ' pracownię pia.styczną z 
„FIA'.1'-850" pr:r.ebiec o· możliwością za.mlema· 
Lr.ok> SO.OOO km sprz.e- ni.a na okre.s roku -
dam. Lódź, M. ro.rnal- naJchł;tn.lej w gródmleś­
sklej 5ł m. '4, godz. cru Wi&d<>mo4ć: \&le.Io-n 
18-20. ł58 g 32.2-93. 652 I 

„MOSKWICZA • ł01" -
spr:z.edam. I.lipowa 90 m. RO~NE 
1, po 17. 805 g 4 

„WARSZAWĘ M-20" pil-
n!.e sprzedam. Szczyt.Owa GAR.AZ w ok:O•itCY Ba­
l m. l (Stoki). 719 g di<>stacji lub Filhanno-
PILNIE &przed.am HFiata nil., zamienię na ga.rat 
125-P" - Ta.trzańska - Pi>otrkowska - SWier-
54/56 m. 19, bi. &o. ozewskiego. Tel. 610-.'i6. 

„ZASTAVĘ 750" po 17.000 GARA:t pr:ey Wo~1ct.a, 

••••••••••••••••••••„ k.m, &t.ll·n idealny - zamienię na ca.rat w po-
sp.rzeda.m. TeL Sl>l-H. biiżu Tybary. Tet 559-łB. Dnia 7 patdziernika 1971 roku zmarł po 

clętlrich oierpienlach opatrzony łw. sakra· 
ment11.m1 w wieku lat 57 nasz naJukochańszy 
Mą:!;, Ojciec, Tełcl I Dzładzlu6 

S.tP. 

MIECZYSŁAW SĘDZICKI 
kotonia.rz 

Pogrzeb odbędz.!e się rtnla 11 patdziernlka 
br. 0 godz 15 z ._a.plicy cment11.rza 
rzym.-kat. na Dolach, o czym powiadamiaj" 
pogrążeni w głębokim żalu 

:tONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI, 
SIOSTJł,Y l POZOSTALA RODZINA 

„WARTBURGA 35' De- GARAŻU w e>kołl.cy~ Na­
Lux" rok 1968 - 9l)ne· 
dam. Tel. 314-3' 17 18 .rute>wJior,a - Tramwaje-________ .., ___ .... _. W!a - PM1'U.lw~4t- Tel. 

„TRABANTA 601" pl.lnie 852-341 po 15. ł56 g 
spnedam, Tybu.r;v 10 m. 
38 iżu.bard:f). 1695 g GABA:tU w okoUcy ul. 

„ Zamenhofa pOMlukuję 
„SYRENĘ 104 - pt.lnie !U•b p1acu n1 przenośny . 
sprzedam. i.otni.cza 12 a Tel. 661-93 718 g 
(Lu.bllJnek). 1631 g -----·------

„SKODĘ • Octavię" !983 GARAŻU naJch~lej w 
r. - sprzedam. Tel. poblltu ul. Zamenh<lfa 

----------------•-••ll601-ł5. 1839 g - po.!zu.kuję. Tel. łf2-30 

Dnia 8 października 1971 r. odszedł od nas 
I\& i.awsze, przeżywszy lat 7S, opatrzony 
$w. sakramentami 

S. ł P, 

TEODOR SUCHORZEWSKI 
P«>grzeb odbędzie sl11 w dnlu 1% patdzier· 

nlka 1971 r. o godz. 15,30 z kapllcy cmenta­
rza przy ul Ogrodowej o czy,m powiada· 
miają pogrążeni w ,rębokim żalu 

ZONA, SYN, SYNOWA I WNUKI 

„WARSZAWĘ" eprzedam. 
Od·blór „Motoz.by>t". Te· MATEMATYKA, tl.?.ylta. 
lefon :ł3ł-OO po lod'Z. zo. chemda - uczniom, stu-

den.tom, uczą dyploman· 
cl UL. 257-57. Pluskow­

LOKALE skl. 1589 g 

UCZEA cl.o stola.mi PO• 
KOSZALIN - m1~ka- trzebny. Ził<>&Zenla: U·I. 
nie trzypokojowe w no- Zmie.n.na 17. 640 g 
wym budownictwie. te-
lefon . za.mienię na po- UCZNIOW przyjmie za-
dobne lu.b mniejsze w kla•d ka,lell!llczy. Llma-
t.odzi. D:awp,nić Lódź: n<>wski efQ ~ Wisiał-'111•••••••••••-••••••ll 6&1-21, __ ___ _ 116 i kow.sll:!. 103 I 

:!•11111111nnnnnnm1nmm1mmmnrrnnmnnmnn111111m --------------

~ Dziś w czynie społecznym„. . i 
- -: w dzisiejszą niedzielę - 10 bm. ok. 2,5 tys. członków : 
: łódzkleJ organlza.cjl ZMS będa.le pracowało w m;ynie : 
• spolecwym na rzecz miasta. Młod.,.fe,;: będzie zatrud- -
S niooa m. 1111. przy pracach porządkowy-eh w p&rku : 
• im. Promienistych, przy budowie parku na osiedlu Dąbro- -
: wa, przy porządkowaniu terenów zakładów, a tak.że przy : 
5 kopaniu rowów pod ciągi clepłownlcze : 
: ZMS-owcy z ZPW im. Bardowskiego pomogą rolnikom we : 
: wsi Kębliny przy pra.:ach polowych. : 
: Natomiast w m;ynie produkcyjnym mlod7.I ludzie prac«>wa- : 
- li na nocnej zmianie z soboty na niedzielę m. in. w ZPB -= tm. Armii LUd-Q'Wej, WZPB im. 1-Maja, ZPDz. „Femina", = 
: i w Lódzkl<:h Zakładach Wyrobów Papierniczych. (j.k.r.) : 

ii 11 U I I Ili I I I I I 111111111111111111111111111111111111111111I1111111II1111110 

' Swietlica d zialkowiczó w 
W. Piechota I wl&lu tnnych. 
Wartość wimi~!onego obi&ktu 
wy;nosl 1,5 mi!i.e>na zł. Podkre­
ślić trzeba, że pomoc p.rzy bu­
dowle <>kazały taimże Za.kia.dy 
M!ęSllle. 

$wietlica jest ogromna. Sala 
ma powl.erzchnie 70 m kiw. 
Obok znajduje się kuchnia, 
sza1>n!.a, bLu.ro. Dobrae będzie 
slużyć k~11set da.la1kowcom. 

(Ka.s.) 

Inauguracja 
spartakiady 

W poniedzialek 11 bm. o goci,g; 
14.00 na Stadi0>nLe „Orla" odbę­
dlzie się i:nauguracja Sz.kollnej 
spa·rtalda.dy Wiedlzy i Spra.w­
ności Obronnej, której orga.ni­
zatorem jest Komenda Chorą­
gwii Lódzkiej ZHP, Zt. ZMS 1 
LOK. Powszechny udlzial mło­
dzieży w spartakiadzie pozwoli 
na dalsze rozszerzanie jej wie­
dzy o Wojsku Polskim, jego 
sile obronnej or-a.z praJctyczme 
przygotowanie w syistem1.e O·l>­
re>T1Jnoścl kraju. Obok harcer­
skich ma.newrów technicznych 
spartakiada jest jedyną w Lo­
dzi imprezą podm<>sząeą poziom 
wychowania oPronnego ml<>­
d<zieży. 

P<>kaz spr-aWl!'lośc1 e>blrcmnej 
. rirzygo.towa.ny jest przez mto­
dzleż haxcerską i ZMS-e>ws.ką 
TechnLl!Jum Elekl!iryczm.e.go dla 
kom:l.sji dziclnlcow·ych przygo­
towujących spartakiady na 
szc.ze.blu tti:lelnic. WY'korzy..,ta­
ne zostamą przy tym dośwlad­
cze.nla ChO'rągWf Lód1..k ie1 ZHP 
nabyt.e podczas zi.m·OWY'!h ma... 
newrów o-bronnych (j.kr.) 

Dziś wie}kl dzf.eń dla dzla1-
kowców ogrodu i.m. Sierako·w­
skiego przy ui. 'Biegunowej. 
Nastąpi tu otwarcie pięknej 
śwletlLcy, która wybudowana 
została w czynie spole01JT!ym 
prze.z użyt.lwwnLków ogródków. 
Praca trwała 2 la.ta. Patrono­
walo j&j Prezydi.um DRN Lódź.. 
_Po-lesie i Wojewó<Wki Zarząd 
f'OD. linicja.torem byl przewo­
ciniczący zarządu o~d.u Z. 
KireyżanowsJ<i. W gronie na.j­
bardl:ci.ej aktywinych, kitóny nie 
s.wzędzili wycsilku pr.zy budo­
wie, naw-et podcza.s u.rlor•u -
znale:fld. s1.ę: J, Mllkilia.jczyk, 

Jeszcze jedna metoda MO 
w walce z alkoholizmem 

JBlo_ d~ień nleGie_ 
NIEDZIELA 

A Uroczysta akademia na za. 
kończe-nie obchodów XX-lecia 
Polskiego Związku W.i.ewid-0-
rnych w L<>d.7.i i XXV-1.ecia 
Ruchu Niewidomych w P<>l.s.ce, 
<> godz. 11 w sall FiJ.ha.rmom.U 
(Narutowicza 20). 

A „Bałuty w moich oczach" 
wystawa rle<ner<>wa prac 

pla.stycz,nych, w gooz. 10-18 na 
z:yui.ku Sta<rego Miasta. 

PONIEDZIALEK 

.l „Losy bitewne żotni&rza 
polskiego", preleJ<>cja ora,z k-0;n. 
cert piosenek wojskowych w 
wyk. ZofLI Pacynia.k - w ra­
maah wieez.0<rn!.cy z 0 ka.zj! 
Dn.la Wojska Pots.kieg<>, o godz. 
18.30 w SDK (Piotl'OCow9ka 243). 

Z Filharmonii 

Wieczór muzykl 
l poezil rosyisklai 

We Wlt01'ek: (12 bm.) e godJz. 
19.30 odboctzie się pierwstzy w 
tym sezOlll.le koncert z cyi!Qu 
„MusLca viva", rz,o;rgaatJ.zowlłJlly 

pr:rez stowa.rzymenie Polskiej 
Mlodzieży MU:Zym:nej „Pro Mu­
sLcan. 

W koncercie pod n~ą 
„ Wleczór mu.zylk:l i P<>ezdi ro­
syjskiej" wystąipią: Z. Kmzyiwi-1 
cki., (bas), R. Arn.ba;o;zl.adl: i J. 
Ma.lillla (foa-tepiain), oa-lllZ A. 
Podlló.rski (irecytaicj e), 

50 osób trudniących się nie. 
legalnym handlem wódką -
Inaczej mówiąc - reprezenta111. 
tów melin pijackich - zapro­
szono (pisemnymi wezwaniami) 
wcZC>raj do Komendy Dzlelnico­
wej MO Srjdmleście. Są to <>­
soby wane w tej dzielnicy, po­
z<>stające niejako pod dozorem 
dz.:einioowych, odwiedzane w 
ramach stałej tre>ski KU MO o 
oe>rządek. Jednocześnie są to 
os0>by (przeważają kobiety) ka­
rane już przez sąd za nielegal­
ny handel wódką I bimbrem, 
karane grzywnami i odpowled. 
nimi podatkami przez Wydział 
Fina.n.sowy DRN. 
Stawiło się karnie o godz. 16 

<>kolo 40 z wezwanych, żeby 
wysłuchać prelekcji przedsta­
wiciela Społecznego Komitetu 
Przeciwalkohole>wego o stanie 

KORZYSTAJĄ RENCISCI 
I EMERYCI 

;J, P. Wrócllam 11 url«>pu 
poprosllam radę zakładową, 
&by zwróclla ml koszt biletu 
kolejowego w wys. 80 Iii. Od­
mówiono ml, twierdząc, ł.e O· 
graniczono im moiUwość zwro• 
tów za przejazdy, Czuję 1lę po­
krzywdzona. Jut 3 lata jestem 
członkiem Zw. Zaw. Prac. Go1p. 
Komunalnej I Przemysłu Tere­
nowego, a Jeszcae nie korzy• 
stałam z ł.a.dnych •wtadczel\ 
związkowych. 

RED.: Pa.ni ~ przekaza,. 
11.śmy Zaną<1owl Okręgowemu. 

Otóż wyjaśnlon-0 nam, że w ra· 
zie w~:r.erpa.nia zleceń, ra.dy 
zak:ladowe mogą pok.ryć w go­
tówce ze sw-ego budżeti11 kosz­
ty pneijarou kole,j<)IWefO, ale 
tyllko w U'Z&';a.dnlo.n~h prr.y-

'Zagrożenia alkohollzmem ł ich 
„wakomitej roll" w rozpijaniu 
społeczeństwa. Wystucl)ali w sku­
pieniu, a potem kliku z nich za.­
protestowało kategorycz.nie prze. 
clw posądzaniu ich o ke>ntynuo. 
wanie niecr.ego procederu. Po­
dobno dawne> z tym skończyli. 
Funkcjona·riusze MO określili 
parę osób nazwiskami z pamię­
ci jako że upam1ętn:11 się o.ni 
wyjątkową aktywnością w po­
kątnym wyszynku 1 handlu 
wódką. 

W godzinach wieczornych roz­
poczęln się sprawdzanie... sku­
teC?.noścl preleltcjl i kar. Pa­
trole MO wizytowały meliny. 
Wyników sprawdzani'l nie mo­
żemy na razie podać albowiem 
aJr;cja trwała do późnej nocy, 

(zt) 

NTU 30S·04 
od owiada .'1 

• 
padka.eh, gdy wa!"llnki mate­
ria.Lne ozlonka :.wią,z.ku wska­
zlldą na potrzebę udu~eni& 
pomocy w ta.klej formie. Mu­
szą to być J&dna·k wypad.ki wy­
jątkowo uzasa.dn!one. Pon!ewat 
renc1śct 1 ~eryci nle mogą 

korzystać ze zleceń kredy\o­
w)'cll. 1'Woty p.rz,ez,na.czone na 
pokrycie Jcoooztów podróży ur­
lopowych, są więc przez.naczo• 
ne prwde W1SZys1lktm dla nich, 

(I) 
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PODl!l~ lię akwizycji POMOC domowa potrz&- PRACOWNIKA z wytszym tub §rednlm wyks:i.tał-
t<>wa.rów galanteryjnych. b.n-a. Lipowa 51-9. cen.iem o specfalności technologia przetwórstwa 
p06ladam samochód. Tel. owocowo-warzywnego na stanowtsltu kierownika 
508-42. ?O g POMOC do d,:r.leeka po- produkcji w przetwórni owocowo-warzywnej 

tl'2.ebna. Warunki dob."e. i winiarni w Cesarce k/Strykowa zatrudni natych-
PIEKARZ plecowy po- Tel. 642-30. 539 g miast Gminna Spółdzielnia „SamopoQ'loc Chlopslta" 
tirz.el>ny, Piekarnia, &.ódź, w Strykowie k/Lodzl. ul. Grunwaldzlta 8, Warunki 
Warszawska 31 b. 515 g POTRZEBNA ?.llil'&Z cl.o- pracy I płacy do uzgodnienia w dziale kadr GS 

choo-ząca pom<lc do 11- „SCh" w Strykowie( w i;:odz. 8-15. 
CZYNNIE pomogę w mies. d?.lecka. Al Koś-
zorga nl!zowa.niu rze:mio- ciu.s:.ki 58 m a, tel STARSZEGO REWIDENTA księgowego z wytszym 
sla bud0W>l111nego względ· 66~22 ' 1Zf8 g lub średnim wyksz.talcenlem 1 kilkuletnią prakty 
nie w bu-dowie. Oferty • ką utrudni zaraz Centrala Surowców Włókienni: 

„675" Pra.sa., Pl.<>trtrow- ZAOPIEKUJJS a!ę d'Zleć- czych I Skórzanych w Lodz:l. ul. Piotrkowska 68. 
ska 98. nU w W'l.eku przedszkol- Warunki pracy \ płacy do «>mówienia. 6208/k 

I nym w IJWO!m domu. TO s FREZE 
STRZYŻENIE psów o D2JW'O>nić: 804-29, godz. KARZY, LUSARZY, ROW, ROBOTNI-
10 proc tani.ej wyk-0.nuje KOW TRANSPORTU, SMAROWNlKOW (pół etatu) 
„Saba".' :r.a.klad usługo- H-l9• ł7ł g oraz PORTIERA-DOZORCĘ u.trudnią natychmiast 
wy Sp-m.i Fryz.-Kosmet. POMOC domowa docho- Lódzkie Zakłady MechaoizacJ1 Budownictwa ZREMB 
„Po.stęp" ul. 22 I.~pca dząca do 8-letiniego w Ludzi, ul. Kill6sklego 81. tel. 243·18, dział kadr, 

nr 51• 7697 k dziecka potrzebna, Zglo· MASZYNISTKI biegle piszące zatrudni Zjednoci:e-
OBUWIE: reperacja, ~zenia telefon.i<nne: nie Przemysłu Maszyn Włókienniczych w Lodzi, 
pnerabia<Die obcasów 551-4f. f91 G ul. Wólczańska 55159, Zgłoszenia osobiste przyjmu-
oraz no-sków na m0<1ne. je wydział spraw 1>sobowych 1 szkolenia uwo-
Mickiewicza :u. Wróblew- KOBIETA do dziecka dowego w godz. ł-·13. 8202/k 
ski: 684 g potn:e.bna. 10 I.u-tego 7 a 

NAPRAWA lo<1ówek, ~ m. 
24· 831 li ~AGISTROW lnł.ynlerów lub lntynlerów mecha-

. ników ze znafomośc!l!I urządzer'.I cieplnych I klt-
Wysocki, tel. 586-55. SUPERELJ;GANCIUE stl"O matY?.acyjnych na stanowiska technologów, MAGI-
NAPRAWA t ładowanie Je giubn.e, artystyc:.n!e STROW INZYNIEROW lub INZYNtEROW budo. 
10<!-ówe.k absorpcyjnych szyje 'Z powLerzonych wnlctwa i uprawnieniami bud<>wtanymt na stil 
„Igloo" 1 „Yeti". Popie- m.a~.eri~ó~ ~Lrma73 „Ro- now!ska projektantów, INZYNIEROW względnie 
nia, dzwonić 59a-23 _ ma • ILC' 0 a · TECHNJROW budownictwa na stanowiska st. 8sy-
rano, wieczorem. stentów <>ru MAGJSTROW !ntynterów 0 apecJal-
----------- SAMOTNI maJdl\ cleloa- ności tkąctwa wetny na stanowiska technologów 
PBZJMą m.póln!ka z we oferty malżeń&Jde w - pi:zyjrnle Centralne Laboratoriom Przemysłu 
gotóW1ką (50 ty.s. U) do prywaitnym Slurz.e Ma- Wełnianego w Lod:r;i, ul, Wierzbowa ł8. Zgłoszenia 
uru.ch'Omierua i pro wa- trymo.niainym „SW Al'· przyjmuje codziennie dział 1praw osobowych 
dzenia mlyin11. wc>dnego. KA"i Lód.t, Polotrk.ows.ka w godz. 8-11. 8219/k 
Teiefoo.: 8M-2'7. 1028 g 133. 837 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

ROBOTNIKOW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, mu­
rarzy. tynkarzy, betoniarzy, malarzy, zt>rolarzy. 
park!eclat'2.y, szklarzy, dozorców zatrudni natych­
miast Lódl.kle Pt'Zedslęblorstwo Bull<>wniotwa Miej­
skiego nr. S, 111. Sienkiewicza 85/87. Wvnagrodze­
nle wg . układu zbiorowego Pracy w budownictwie 
z motllwoścl11 otrzymania premii do łO proc. Ola 
zamiejscowych m!elsce w hotelu robotniczym za­
pewnione. Stołówka orzy hotelu. Zgłoszenia orzvl­
m uje dział zatrudnienia t plac pokój 1220 Xi I 
piętro, tel. 858-lł. 1133/k 

SPAWACZY elektrycznych I eazowych, blacharzy 
I lakierników oraz palaczy c.o. zatrudni na do­
brych warunkach placowych Mlehkie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne w Lodzi. Zs:loszenla przy1· 
m uje I Informacji udz!ebt dział kadr I zatrudni i>· 
nla MPK, Lódt. ul. Tramwajowa 11, tel. 816-20 
wewn. 178 oraz kierownik wyd,lalu remontu au­
tobusów w Lodzi. ul. Zlierska 252, tel. 1~9-28, 

PRZETARG 
CZSBM - Zakład Uslur Inwestycyjnych „Inwest. 

pmjekt" Lódt - Miasto, ni. Piotrkowska nr 9ł 

łtot:(łąsza Przetarg nleogranlczony na sorzedat ma­
erlalów pochodzących z rozbiórki budynków 

mieszkalnych i gospodarczych w t.odr.1 przy ul. 
Oszczepowej nr nr 25. 25a, 27, Zapaśniczej nr nr 
100, 101. Ul. Bokserskle1 30, ul. Piłkarskiej nr nr 
25. 27. 29, 38, 44, 54. 55, 58. 60, ul. Retklńsl<lej 

90, 94, 96. ul. Lyżw!arsklej nr nr 14, 16, 18 20. w 
Przetariiu mogą brać udzial orzedsieb!orstwa pań­
stwowe. spó!dzlelcze oraz O•oby flr..vczne po wpła­
ceniu wadium w wysokości 500 zł od każdej nie­
ruchomości n11 konto nr 950-6/2-3219 RSM Przy­
~zlość" w NBP III O/M w t.odzl, ul. Slenk!~wicza 
24. Nabywający materiał - rozbierze budynki 1 we 
własnym zakresie w terminie uzl!odn!onym 
z ZUI Lódt•M\a.sto. Oferty na poszczególne 'budyn­
ki należy składać na drukach ZUI w Zll­
la.kowanych kopertach w sekretariacie ZUJ ul, 
Piotrkowska nr 94 pokól nr 52 do dnia 
20 X br. Otwarcie ofert nastąpl w dniu 20 X br 
o godz 10.00 w pokoju nr 52. Zastrzes:a się pra'w; 
wyboru oferenta oraz prawo odstąpienia od prze­
targu bez podania powodów. Bliższych lnformac1! 
Udziel! ZUJ Lódt-Mlasto, ul. Piotrkowską nr 94 
V piętro pokój nr 66. 

8940/k 
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W AZNE TELEFONY 

Informacja. telefoniczna 
Str&ź Po2arna os 666-41 

• 499-90: 
Poiotowie Ratunkowe 
Pogotowie !\<IO 

TEATRY 

os 
595-SS 
257-17 

09 
07 

WIELKI - go-dlz. 19 ;,Faust"; 
lUO. nleCZY'nony 

POWSZECHNY - g<Jod'z. 19.1~ 
„,Bo·so, ale w oiStrogach·'; 
11 .1 0. nieczynny 

NOWY - nieczynny 
MALA SALA - godz. 20 „Dla• 

belska gara"; 11.1.0. nie_c;iyn­
ny 

JARACZA - godz. lJ. „O kra­
sno-Iu dkaeh i siero·tce Marysi", 
godz. 19 „Kart<)J:etl"; 11.10, 
nieczynny 

TEATR 7.15 - go-Oz. 15, 19.U 
uLez.tern 11

; ll.10. nieczy)nny 
OPERETKA - godz. 19 „ Bal w 

operze•·; 11.10. nieezynny 
ARLEKIN - go·dz. U i 15 „ W 

pogoni za szipieglem"; 11.10. 
gOOz.. 17.30 jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 „Nowe 
przygody Pifa"; Ll.10, nie­
czynny 

MUZEA 

SZTUKI (U.!. Więckowskiego 36) 
godz. Ll-16; U.IO. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (u.I. Gtlańska 13) 
godz. 10-17; 11.10. nieczynne 

HISTORII WLOKIENNICTW A 
(PLotrko-wska 282) godz. lJ.-16 
.Ll.10. nieczY'none 

ARCHEOLOGICZNE ETNO-
GRAFICZNE (Pl. WoLne>ścl 14) 
gooz. 1Jl-16; lLl-0. ?leczynne 

ŁODZKIE ZOO 

ezynne w go<lz. 9-17 f.kasa 
cz.ynna do go<lz.. 16). 

KIN A 

BAŁTYK - .. Obłarwa" od lat 
18 (USA) godz. 10. 12.30. 15. 
17.30. 20.15; Il.IO. ja·k wyżej 

LUTNIA - .. Na-rzeczona pira­
ta" (fr.) oo lat 18, god'Z., IO, 
12.30, 15, 17.30, 20; 11.10. jak 
wyżej 

POLONIA - „Moto<lrama" od 
lat 11 (poQ.) go-Oz. IO, 12, Ił, 
l6, 18, 20; Ll.10. „Klopotliwy 
go-ść" o<l la,t 11 (!Xll.) godz. 
10, 12.31!, 1;, 17.30, 2iO 

WlSLA - „Obława" O<l IM 18 
(USA) go<lz. 10, 12.30, lii, 
l7.30, 20; 11.10. ja.k wyżej 

WLOKNl.ABZ - „Wyzwole111e" 
oo lat 14 (radz.) godz. 10, 14, 
l8; 11..10. ja·k Wj"Ż~ 

WOLNOSC - „cy.rk stra.ceń-
ców" (USA) od lat 16, go.dz. 
10, Ia.30, 15, 17.30, 2oO; 11.10. 
ja.k wy-żej 

ZACHĘTA - „Arabeska" od 
lait 14 (ang.) gooz. 10, 12.30, 
l5, 17.30, 20; 11.10. „Klo p~tL.­
wy gość" od lat u (poi.) g. 
10, 12 :to, 15, 17 .30, 20 

STYLOWY - Tylko dla kl'n 
studyjnych „Krew kondora" 
(b(}liwlj.ski) od lat 16 go.dz. 
16, 18 „Paryż nie istnieje" 
(:ilra1ne.) od lat 16, godz. 20; 
lol.IO. jak wyżej 

STUDIO - „Whnnetou w Doli­
nie Smierci" od lat 11 (jug.) 
godz. 15.15 „Krajobraa. po bi­
twie" (poi.) od lat 18 godz. 
17.!S, 19.30; Ll.10. „Krajob:.-az 
po bitwie" godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - „Fairaon" od lat 16 
łPo.J.) go-dz. IO, 13.30. Pożeg­
nan ie z tytułem „Noe !gua­
ny" od lat 18 (USA) godz. 17, 
l9 30; 11.10. „Po-pioly" od lat 
16 (PO·L) go-Oz. 10 ,,Noe igua­
ny go<lz. 14.30, 17, 19.30 

TATRY - Ki.n:o filmów pol­
skich „Czerwony kapturek" 
gooz. I.O, 11 , 12, 13, 14, 15. F-e­
st.iwa·! f ilmów turystycznych 
„Plebiscyt widzów" god'Z. 16 
„Człowiek z M-3" (po-I.) o<l 
la't 14 godz. 18, „Winnetou i 
Apana.czi" od la.t 11 (ju,g.) 
godz. 20; t.1.10. Ki.no filmów 
pobskich Bajki ,.Czerwony 
Kaipturek" gi0dz. 15, „Czło-

wiek z M-3" godz. 16. 18. 
CZAJKA - .,Pierścień ks'ężnej 

Anny" (poi.) od la.t IL, godz. 
15. 17, 19; 11.10. nieczrnne 

DKM „Jesz.cze słychać 
śpiew i r~enie koni" (pal.) o<l 
lat 14, go·ctz. 16, 18, 20; 11.10. 
nieczynne 

ENERGETYK „M'hlio•n Ti& 

Laurę" (IJlOI.) Od lM 14, g. 
17; „Piękność dnia" (fran.c.) 
od la.t 18, g. 19; !ł.10. nie­
czynne 

KOLEJARZ - „Wahaodło" (USA) 
od lat lli, godlz'. 17, 19; 
11..10. nieczynne 

LDK - „Whnneto-u w Dolinie 
Smjerci" (NRF) od !a<t 11 g-
10 „Jestem n iewiernym mę­

żem" (fr.) o-d J.at 18. godz. 
12.30, 15, 17.30, 20: 11.10 .. Je­
.szc:r,e sł ychać śp'ew i rżenie 
koni" (po-I.) od la.t 14, godz. 
15.1.5. 17.30, 19 .30 

GDYNIA - ,.Modelka" O·d lat 
16 (węg) go<l•z. 1.0. 12. 14, 16. 
JR. 2.0; 1110. jak wyżej 

HALKA - Ba0jka „Uka.rane la­
,komst\.\"O" godz. 15 .. Gd.zie 
jest generał" (po!.) od la.t 12. 
godz. 16, 18, 20; U.IO ... Ba.r­
wy walki" o<l lat 14 (poi.) 
godz. 16, 18. 20 

1 MAJA - Bajka .. ,Wesoła Lu­
dwika" g<Jodz. 14.30 .,Po-grom­
ca ziwierząt" (ru.rn.) od lat 14 
godz. 15.30, 17.45. 2.0; 11.10 
„Pogromca zwierząt" goctz. 
15.30. 17.45. 20 

MLODA GWARDIA - „Dziki i 
swobo<lny" od lat 7 (ang.) g, 
10, 12.15, 14 ,30 „Ni·C o niej nie 
wiedząc" (wl.) o·d IM 18, 
~OdlZ. 17, 19.JO; 11.10. „Zycie 
ro·dz~nne" od la·t 16 (pol.) 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

fod\t, 19, 17.15, l9.30l 11.10. ,_ ________________________________________ _ 

MUZA - ;,SzerOlkość geograf!· 
czm·a zero" (ja.p.) od lat Ił 

godz. 15.W, 17.45, 20; U.10. 
„Nie lubię poniedzlalku" od 
lat 11 (poi.) go<lz. 15.30. 17.45, 
20 

OKA - „Ptppi" (NRF) od lat 7 
godz. 12.30, 15 „Spojrzenie na 
Wrzesień" (poi.) od IM lł, g. 
17.30. 20; 11.10. „Spojrzenle na 
Wrzesień" godz. i.o, 20 ,,PLp­
pi" go-O-z. 15 

POLESIE - Bajki god'Z. 1ł 

„Sta.wka większa nLż życie" 
(po!.) od lat Ll god•z. 15, 17, 
19; 11.10. Ja·k wyżej (bez po­
ra.nku) godz. 17, 19 

POPULARNE - „Próba terro­
ru" (USA) O<l la.t U god'Z. 
14, 16.30, 19; Ll.10. niecz~·n.ne 

PRZEDWIOSNIE - „Unkas -
<>sta<trni Mo•hika'!liin" (rum.) 
od lat 11, god·z. 14, 16, 18, 20; 
11.10. „Kobieta kot" (jap.) o-d 
lait 16, go-dz. 15.30, 17.45, 20 

POKOJ - Bajka .,Po.ranek ml· 
s loa" go<lz. 14.W ,.Czerwony 
płaszcz" (duński) od Lat 16 
godz. 15.:tO, 17.45, 20; 11 IO. 
11 Czerwo·nY płaszcz" gocLz. 
15.30. 17 .4S, 2-0 

PIONIER - Bajka: „Koncert 
misia" godz. 14.30, „Kto w!e­
rzy w bocia.ny" oo Ia.t 16 
(polski) god•z. 15.30, 17.45, 20; 
l!.10. ,.Incydent" oo lat 18 
(USA) goocJJz. 15.3-0, 17.45, 20 

REKORD - Ba.jka: „Mały a.r­
tysta" godz. 10, 11, „Ucieez,­
ka King Kon.ga" od IM 11 
(Jap.) gio-dz. 12.30, 15, 17.45. 20; 
11.10. „Uciecz.ka Klng K:o·nga" 
go-Oz. rn, 12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA Bajki: „SzeWC7.Y'k 
Kopytko" godz. 14, 15, „Pa.n 
Dooek" (~olski) od lat 11, g. 
16. 18. 20; 11.10. ,,Pa.n Dodek'· 
gode. 16, 18. 20 

SOJUSZ - Bad kl: ;,UrodzLno­
wy wieczór" go<lz. 14, „Hi­
bernatu>S" o<! Ia.t J.1 (franc.) 
godz. H, 17, 19; 11.10. ,,Hl­
bernlllt'UB" goodoz. 17, 19 

STOKI - Bajka: „Uciekinier­
ka" god,z. H, „Michał Wa­
leCllny" (.I"umuń.ski) od la\ u 

PRZE~OZYŁ: K.ZARZECKJ 

- RO'Zumiem. Mów dalej. 

·„MtchaA W'aolecz.ny" goctz.. 17, 
l9.15 

SWIT - Badka.: „Sltairby seui­
m u" godz. 10, 11, ,,.Hra.bi.na 
z Hon.gk0ongu" od IM 14 
(a.n.g.) go-O'Z.. 12, 14, 16, 18, ;o; 
1.1.10. „Martwa lala" od lat 14 
(polski) godz. 10, 12, lł, 16, 
18, 2.0 

DYŻURY APTEK 

Zgierska 1f8, Narutowtcz.a ł2, 
AL Koścluszld ł8, P!otrkow­
ska 225, r.uto-m!ersk.a Ił&, 011-
browslde&o 60, Obr. Stailngra-
du 15. • 

u. 10. 

Kilińskiego 136a. Pl. Pokoju 3. 
Piotrkowska 95. Pl. Kościelny 8, 
Ciesz.kowsklego 5, Felińskiego 1, 
Obr. StalLngra.du 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gin. AM ni. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
ni.ca Górna. 

n Klinika Poł.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z dziel,nicy Srod­
mieśc1e. Poradnie 11 K" u1. No„ 
wo-tki 60 i Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. Fornal­
skiej 37 dzi-elin!oca Polesie 
<>raiz z dzielnicy Sródmleście. 
Pora-Olnie „K" ul. Piotrkowska 
1-07 i Plotr'kow-ska 269. 

Szpital Im. H. Wolf - Ul. 
Lagiewnlcka 34/36 dzi-el.nica 
Bałuty. . 

Szpital Im. H. Jordana - Ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Wimew. 

Ch1ru.rgia pol'u<l!nie - S-z.p1tal 
Lm. Ste!"Hngoa (SterliJnga 113) 

Chiru.rgi.a. pótnoc SzpitaJ 
.f!ln. SterLtngoa (Sterlimga 113) 

Chtrurgia u·razowa - Szp1taJ 
im. Biegoań.sk.lego (Knia.ziewicza 
1/5) 

Laryingologia - Szpital Im. 
Pirog<JWa (Wólcuińska 195) 

Okuli.styka S7.pltal 1m. 
Barhlock1ego (Ko·pc.ińs.Jaego 22) 

Ch.irwl'gia i 1a·ryngoo.Jo-g1a dzie­
cięca - Szipital im. Ko,rc:za•ka 
(Arrn<i:i Czel"wonej 15) 

Ch1rurgia szczękowo-twa.nowa 

- Szpit-aol lrn. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

To.ksyko!o.gia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8), 

11. 10. 
Chiru,rgia polu.dnie - SzpLtaJ 

im. Pasteu·ra (Wigu.ry 19) 
Chirurgia północ Szpital 

im. Pasteura (Wigury 19) 
CMru.rgia u.r:iarowa - Szpital 

WAM (żero-ms.kiego 113) 
La,ryngologfa - S'Z.opita.1 im. 

Barlickiego (KQoPclńskLego 2.2) 
Okuli.styka Sz.pital w. 

Jonschera (M~U.ono-wa lf) 
Ch.iru.rgla i la,ryn~logia dzie-

cięcia In.stytllll. Pedia1rli 
(Sporna 36/50) 

Chiru rgla szezęko-wo-twarzowa 

- S2lpital im. Barllalc!ego (Kop­
cińskiego 22) 

Tok.sykol·og.la - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy li). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc \ekarska lłacS1 
Pogotowia Ratunkowego pny 
Ul. Sienkiewicza 131, tel. Hl·&S. 

NIEDZIELA, 10 PAZDZ1ERN1KA 

PROGRAM I 

9.00 Wlad. 9.05 Fala 71. 9.15 Ma-
gazyn wojsk<>wy. IO.OO Dla 
d-zieci „Nic do stracenia" 
słuch . 10.20 RacUon iedziela In­
form uje, 10.35 Piosenka miesią­
ca. 11.00 Rozgłośnia ha.rcerska. 
11.40 Czy znasz mapę świata. 

12.00 Transmisja mlęd:zypań­
stwo-wego meczu pilkarsklego 
PoLska - NRF. 12.45 Dz.lennik. 
12.;5 Muzyka. 13.00 d.c. meoz;u. 
13.50 Muzyka, 14.00 KompozYto-r 
przys.zlego tygodnia - Claude 
Debussy. 14.30 W Jeziora.nach. 
15.00 Ko.ncert :!yczeń. 16.00 
W1ad. 16.05 Tygoon.lowy prze­
gląd WYdarzeń. 16.20 „Początek 
drogi - LenLno" - słuch. 17.40 
Melodle ludowe. 18.08 Ko-.ncert 
rozrywkowy. 19.00 Kabarecik 
reklamowy, 19.15 Przy mu.zyce 
o sporcie. 19.53 Dobra.nocka. 
20.00 Dz.lennik. 20.20 Wiad. 
sporta-we. 20.30 Matysiakowie. 
21.00 Muzyka taneczna. 21.30 
Radiovariete. 22.30 Ra<lio.nie­
dJziela - Ja.n Pietrzak po-leca. 
22.50 Gra Ork. „De>s N<><rte 
Ameriea.nos". 23.00 II wyda.nie 
cl:biennika. 23.10 Jaa.z na dobra­
no.c. 23.25 Rewia rytmu, 24.00 
Wia.<:l. 

PROGRAM D 
8.30 Wiad. 8.35 Radiopro.ble.my 

8.50 (L) „Ko:ncert :!ycizeń". 9.55 
(L) „sroJrzenLa l refleks.je" - ' 
mag812:yin. lo.15 (L) PoraJDek 
llteracko-muzy>cz.ny, 11.22 (L) 
'lirybuna śroollwisk twórczych. 
12.05 Wiad. 12.30 Poranek sym-

fo.nlczny. 13.30 1;Podwleczorek 
przy m!krot<mie". 15.00 „Opo­
wieść o pierws'Z.ej mi.loki" -
slueh. 16.02 (L) Tournee z oir­
kliestrą Caravell!ego. 16.30 Kon­
Ce!"t chopinowski. 17.00 Wlad. 
17.()5 Tyg<><!mik dżwlęko-wy. 17.30 
Rewia pio.senek. 18.00 „Etiuda 
radtowa" - sliuchorw. 18.40 Mu­
zyka po-lska. 19.00 Wia<l. i fe­
lietOITl. 19.15 Mi.nikabaret pio­
senki. 19.35 Dziesięć minut z 
kapelami !Ud()lwyml. 19.45 Woj­
sko, strategia, ol:>roonn-0ść. 20.00 
„z tamtej strony Odory". 21.30 
(L) „Za ta ńcz.rny jak za daw­
nych !art" ko-ncert. 22.00 
Wla.d. 22.05 O!!ólnopo1'skle wlad. 
sport. 22.25 (L) Wtad. spO!I't, 
22.35 Niedzitelne spotka.n!& z 
mu.zyką . . 23.50 Wiad. 

PROGRAM m 
12.05 „Biłi\va koło ujścia t.a 

!łw1ąteczna 11omoe te11:an11:a 
dzielnica Sródmleścle - P\otr­
kowska 102. tel. 271-80. Ba.luty 

Z. Pacanowsk1ej I, tel. 
541 ·96. Górna - I.ecznteza 214. 
tel 440-62, Polesie - Al. f Ma· 
Ja f2, tel. 305-83. Widzew -
Sz.pltalna 8, tel. 828·54. 

Saluty - w Przych-0<!114 &!­
jonowej nr 27 przy ul. Tra.k· 
t.orowej 81, w god.1.. 10-11. Wl­
z.yty domowe nalety t,gluzać 
osob1Acle lub telefonlct.Ille (al. 
538-31) do &od.i. 111. 

Platy" - eluch. 12.30 Między 
„Bobino" a „Olimpią". 13.00 
Ty<tz!eń na UKF-le. 13.15 4/4 -
magazyn, Ił.OO Ekspresem przez 
świat. 14.05 Ork K. Clarcka l 
F. Bollanda. 14.20 Peryskop. 
14.45 Mlostrzo.stiwa Ewropy w pio­
sence - cz. I. 15.10 - muzy~ 
ne premiery. 15.30 O świniach, 
żaglowcaeh l go.rących kamie­
nia.eh. 15.50 ZWLerzen.ia r •rezen· 
tera, 16.15 Muzyka z jecl111ej ply­
ty - „The Shadows". 16.40 Rze­
czywistość I poeija A. Sterna. 
17.00 Perpetuum mobile - ma­
gazyn. 17.30 „Porwa.nle w Bay. 
PoLnt" - odc. pow. 17.40 Mi­
strza.siwa Europy w piosence 
oz. II. 18.00 Coś w tym Jest -
rozrn<>wa o filmach. 18.15 Po-Jo­
nia śpiewa. 18.30 Ekspresem 
pr.z.ez świat. 18.35 Mój magne­
tofon. 19.00 „Patrycja 71" -
sluch. 19.30 Min·i-max. 20.00 Bez 
piórka l węgla - gawęda. 20.10 
Wielkie recitale - w. Giese­
king gra Davldsl>u.ndlertanz. 
20.50 Kwadrans piosenki klasy­
cz,nej. 21.0; Desze.ze na głowę. 

21.25 Melodie z a.utografem 
Sta.nls.!awa Mlku!sltlego. 21.50 
Ciaud.\o M·oonteverdl „K<>r01I1acja 
Poppei". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu Wlec'Z.<>rów -
Dean Martilll. 22.20 s-z.klc do 
portiretu - W. ChurchLI!.. 22.35 
SpO<i :zmaku Hitoh<XlCka, 23.0-0 
Swoje ul<11l>i001e wiersze recytu­
je Jo-arnrna Jecllew.ska. 23.05 Mu­
zyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

1.10 TV Kun Rol:n~zy ~ (ze 

S-z.czeclJ!la). 8.~ Pirizypomlnamy 
ira.dz.imy.„ (W) 9.00 Dla mło­

dych widrz.ów TelewJ.zyjny 
Klub Smialych „Na !Jnd.1ańtskiej 
ścieżce" - Ben mistr.zem" -
film z serii i' „Mój przyjaciel 
Ben'' - „Sport i zabawa" -
pro-gram TV NRD (.z Goerlitz) 
(W) Hl.50 W cztery świa.ta s.tro­
ny - Kuba - cz. II rei><>l'tażu 
(odc. IV) (W) 11.40 Dzienni.k 
TV (W) 12.00 Spra·woiz.da:nie ri 

m1ęd.zypaństw0owego meczu pił­
ki nollnej w rarnaeh ellmLnacji 
do Mist!'Z-OoSbW EUTOopY: Polska­
-NRF (W) w przerwie o.k: 12.45 
PKF (W) 13.45 Przemiany (W) 
14.15 W sta!l'ym kinie - And!'ZeJ 
Munk - oz. II (W) 15.20 „Mój 
tata jest żotnlerzem" - kOITl­
cert (:z Katorwlc) 16.10 „Spotka· 
nie z Reginą Smendzla.n.ką" (W) 
17.55 Piórkiem 1 węglem (.z 
Krakowa) 18.20 „Pio.sem.ka dl.a 
Ciebie" (W) 19.20 Do-'brainoc -
(W) 19.30 D:r,\emruk TV (W) 
20.05 „Gllda" - film fab. prod. 
USA (dozwol<my od 16 la.t) (z 
Katowtc) 21.50 Magaa.yn &porto­
wy (W) 22.20 „Galeria" ~ tek­
sty - Jo-nasz Ko.tta, (W) 

PROGRAM U 

16.05 Miasto najsla,WlllleJsze 1! 
cyklu: - „Orienta.cje mU12:eal· 
ne" (W) 16.40 Ki.no JJnteresuJą­
cych Filmów „PolawlaC'Z.e 
klrabów" - japońs.kl ti.lm tab. 
(W) lU.25 Dyskusja o filmie do­
k!umerutalnym, 19.20 Dob<raaioc. 

(ty m6wllel Rzeczywiście, jej zachowa· 
nie było tak typowe, że nie mogło być 
udawane. Skąd by wzięła te wszystkie 
charakterystyczne gierki, gdyby nie mia. 
ła autentycznej kopalni do sprzedania. 
Niech pan posłucha, Mason. Może pan 
jest na fałszywym tropie? 

- Niewykluczone - przyznał Mason. 
- Ale wszystkie fakty przemawiają za 
tym, że miała pańsklego wnuka pod o· 
pieką. 

Na twarzy Bartslera odmalowało się 
nagłe poruszenie. 

- Czekałem mi•n•utę, może pólltorej. W 
koło mnie I popędziła jak burza na 
górę. Nie, Jazonie, nie wydaje mi się, 
żeby przyjechały razem. 

· - Zaraz, Mason, a może to było na od­
.wrót? Może przyszła faktycznie sprzedać 
kopalnię i dopiero w czasie bytności tu· 
taj albo po wyjściu stąd„. Nie, to do ni· 
czego nie prowadzi. To niemożliwe. Ale 
czy na pewno? Czy nie mogła wejść w 
posiadanie dziecka później? Albo nawet 
już je mieć nie wiedząc kogo ma, ·1 do· 
piero później skojarzyć sobie nazwisko? 
Cheę powiedzieć, że może jesteśmy na 
właściwym tropie, tylko szukamy nie 
tego, ezego należy. Rozumiesz FI"ank? 

końcu poszedłem otwo.rzyć. 
- Czy był drugi d·zwonek? 
- Chyba był ale nie jestem pewien. 

Pamiętam, że czekałem długo I w koń· 

cu zląkłem się, że ten ktoś może odejść 

Wiedziałem, że Carl jest na górze, 1 
byłem przekonany, że otworzy. 

- Ale się nie pofatygował? 
- Nie. Był wtedy... no, Diana twier-

dzi, że był ••• 

- Rozumiem - przerwał Bartsler. -
Wróćmy do momentu, kiedy otworzyłd 
drzwi. 

- Zastanówmy się. Ta kobieta stała 
tuż przy drzwiach, tak jakby to ona 
dzwoniła. Za nią stała Diana, a tuż za 
Dianą taksówkarz. 

- Była tylko jedna taksówka? 
- Jedna. 

- To przesądza ~prawę. 

- Nie, Jazonie, nie byłbym taki pew-
ny. Nie jestem nawet pewny, czy nie 
słyszałem przedtem odjeżdżającej tak· 
sówki. A poza tym ta kobieta mogła 

przyjechać tramwajem. Wyglądała na 
taką. 

- To ona cl powiedziała, że zapłaciła 
za Dianę taksówkę? 

- Niech sobie przypomnę. Nie, chyba 
Diana powiedziała: „Zostawiłam gd·zieś 
torebkę i musiałam pożyczyć na tak. 
sówkę od tej pani". Obiecałem Dianie 
że ureguluję dług, a ona przebiegła 

- Co cię skłania do tego wniosku? 
- Sposób, w jaki wszystko się odby-

ło. To było zupełnie naturalne.· Po 
prostu nie wydaje mi się, żeby potrafiły 

to wszystko taft odegrać. Musiałyby być 
na to świetnymi aktorkami. Poza tym 
był taksówkan:. Stał przy samych schod­
kach, chował pieniądze do kies-zen!. Sły­

szał, co mówi Diana. 1 nie okazał naj­
mniejszego zdziwienia. Musiałbym coś 

po nim zauważyć gdyby je przywiózł 

obie. 
- Chyba te Diana oświadczyła, te 

tym razem ona zapłaci, po czym ode­
gl"ała scenę szukania torebki. 

- Czy ja wiem? Wszystko możliwe, 
ale jakoś nie wydaje mi się to prawdo· 
podobne. I wiesz, co ci powiem, Jazo. 
nie? Jeśli ta kobieta miała coś w gło· 
wie oprócz swojej kopalni, to była praw­
dziwą artystką. Nie wypadła z roli jed· 
nym fałszywym gestem, ani słowem. 

Wszystko pasowało jak ulał do starzeją­
cej się paniusi która ma do sprzedania 
kopalnię, odziedziczoną czy spadłą z nie· 
ba w wyniku jakiejś swzęśliwej speku­
lacji Wszystko było w uiej typowe włą· 
cznie z przekonaniem, że jej kopalnia to 
złota żyła, w której chciała sobie zastrzec 
udział. Przecież wiesz jak ci ludzie się 

zachowują. 
- Tak, masz rację - przyznał Bart­

aler. - Zastanawiałem się nad tym, kie-

- Tak, też o tym myślałem, tylko nie 
chciałem się z tym wyrywać ••• 

Bartsler przerwał niecierpliwie: 
- Mów, co cl przychodzi do głowy. 

Tamci się nie liczą. Nie w takiej chwili. 
- Nie chcę się wtrącać w nie swoje 

sprawy. 
- Nie rozumiesz, te to dla mnie naj· 

ważniejsze? Wszystko inne traci przy 
tym znaczenie. Mów, do diabła ze 
względami! 

- Byłbym skłonny przypuszczać - po. 
wiedział Glenmore - ż.e jeśli rzeczywiś­

cie wie coś o twoim wnuku, musiała się 
tego dowiedzieć po bytności tutaj albo 
po d c z a s niej. 

- Z kim pani Kennard się widziała 
przed razmową z panem Bartslerem? -
wtrącił się Mason. 

- Z nikim. Zatelefonowała, przedstawi_ 
ła się i powiedziała, że ma kopalnię do 
sprzedania. Mówiła, że ma próbki wy· 
kazujące obecność wysokoprocentowej 
rudy, że poczyniła pewne inwestycje i że 

jest wolna tylko wieczorami. Chciała się 
umówić na rozmowę. 

(74) (Dalsizy ciąg nastąpi) 

19.30 Dz.ienn.lk TV. 20.05 Scen.& 
prozy - Bołeslaw Prus - „Ma­
dzia w !ksi.nowie" wg powieścl 
„Ema.n.cypant.ki". 11.30 StJt.td!.o 
pinzebojów - program rozryw­
kowy TV NRD. 22.20 „Ląka na 
krosnach" „w pra<:ownl a.rtys.. 
ty" - fel ietoin - Barbary Piet­
kiewicz-Kraśko. (W) 22.40 R&­
!1.elosje na d.obra.noc, 

PONIEDZJALES. 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.05 „Całe b'cl.• 

i jeszcze dwie godziny" 
fralf!Tl. pow. 10.215 Koncert. -M.00 
„Okno na świat" 11 .20 „Dedy· 
kujemy II zmianle". U.ł5 Po­
rady praktyc-zne dla ko-biet, 
12.05 Z kra.ju 1 ze świata. 12.25 
Melo-Ole I rytmy. 1~.45 Rolniczy 
kwadJrans. 13.00 Z życia Zw. 
Radz. 13.2'0 „Jesienny .sztorm". 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. Ił.OO 
Reportaż li~erack1 "Nie &.yLko 
musztra i ka.ra,bin". H.20 Z 
muzyki polskiej. 15.00 Wiad. 
15 05 GO<lozlna dla dziewcząt 1 
chlo-pców. 16.00 Wlad. 16.05 Al· 
fa l Omega. 16.3-0 Popołudnie 

z młodością. 18.50 Muzyka I ak­
tualno-ści. 19.1.S Z k.sięgarsklej 
la<ly, 19.30 Reci.tal fo-rtepiano­
WY. 2-0.00 Dzienruk wieczorny. 
20.:łO Muzyczne pocztówki. 21U5 
KI"onlka sportowa. :n.oo Nau­
kowcy ro.lniJkom. al.25 Plęć ml­
nu.t o wychowa.niu. 21.30 Poe­
tycld koncert :!yczeń. 22.00 Wle­
cz.omy koncert tycz-eń. 12.ff 
Pi<>senki bez słów - 11r1 Po­
znańska 15-ka Rad1ow&, li H 

Iii wyda.nie dziennika. tt.18 K~ 
respondencja z z.agranlcy. U.Ił 
Dla każdego coś taneczne10. 
23.łO Murz.yka dawn.a. 14.DO 
Wiad. 

PROGRAM D 
1.30 WJ.ad. 9.35 Kobiece ABC. 

10.05 Mu.zyka ludowa. 10.til W 
Jezlo-ranaeh. 10.55 Kompoozytor 
tygodnLa. 12.05 Z klraju f ze 
świata. 12.25 Muzyka do wo-df'· 
wilu „Hei•berg". 12.łO (L) Ko­
mu•nLka.ty. 12.45 (L) „Mlkrof0on 
w służbie rolnictwa" - rep. 
12.55 (L) Melo<lie od Wolb0orza. 
13.05 (L) „& mlnu1 o spol"c.ie". 
1.:1.10 (L) „Jesienne rondo'• -
ko-ncert. 13.40 „Tragiczna wol· 
no-ś~" wspo-mniente. H.00 
Wiad. 14.05 Spiewa· chór ka­
meralny „Dante Mal'tinez". u.20 
Zarty muzyiczne koncert. 
14.45 „Teatr Ludowy w Prome­
nad'Zle" - gawęcla. 15.00 Z mu-
zyklt w'lookiego ba roku. 15.30 
Muzyka rozry\.\·kowa. 18.00 
Wlad. 141.05 Nowości Trzech 
RadiofonU. 16.45 (L) Aktualnoś­
ci łódzkie. 17.00 (L) Nowe na­
gra nla Orlciel>try PR l TV. 11.20 
(L) Audycja z cyklu: „PJ.amy 
na mapie". 17.35 (L) Sceny z 
oper. 18.10 (L) Aud. „MóW1 pe­
da.go-g" pt. „ Trud'!le proble­
my". 18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. 

19.15 l.ek.cja jęz. ros. 19.31 „Ju­
tro Grz.esla lmien>ny" - słuch. 

10.lll K0<ncert. 20.49 Notatnlik 
kultu.r.aJ.ny. 2.0.59 D.c. koncertu. 
21.45 Wiel'\Sze po-św!ięco.ne Woj­
sku Polskiemu. 21.56 Melodie 
rO<Zrywtkaowe. 22.00 z kraJ11 1 
ze dwiata. 2.2.30 Wlad. 1port. 
U.33 Rewia tańca, 

PROGRAM m 
l!.05 Z kraju 1 ze łwiata. 

12.25 Koncel't. 13.00 Na bydgo· 
sklej antenie. 15.00 Pierwszy 
krok, Dw;za.nbe gawęda. 
15.10 BLg bea.t rodem z Kana­
dy. 1J5.3-0 Ekspresem przez 
świat, 15.35 l :1 - o spo-rcie. 
15.50 Przectstawlamy ~es pół 
„Proy-ecto A". 16.15 Al. Scar­
latti - ca.ntata „Inttrmata vul­
n-erata". 16.30 W stylu country. 
16.45 Nasz rok 71. 1·7.00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 Qu.odL1· 
bet. · 17.30 .. Porwanie w Say 
Point" - o<lc. pow. 1'7.40 Nie 
tylko me-lodia. 18.00 Kraj sza­
chów, gazel:J Hafiza l kobll'!r­
ców. 18.30 Ekspre-sem przt<z 
śWiat. 18.:!5 Mój magnetofon. 
19.00 „Cichy Don" - odc. pow. 
M.30 Przeboje z Budapesztu. 
19.45 P0olityka dla ws·zystkich. 
20.00 Milość w piosence tra n­
cu.skiej. 20.20 Tydzień na UKF. 
20.35 Płyty na.s-ze 1 naszych 
przyjaciół. 21.00 Nie czyta.11ście 
- to posłuchajcie. 21.20 B. B. 
KLng - legendoanny pieśniarz. 
31.40 G. Verdi - ,;Don Carl°""· 
22.00 Fakty dnla. 22.08 Gwlazda 
siedmiu wieczorów - Blood. 
Sweaot and Tea.rs. 22.17 Trzy 
mln-u.ty o przyszłości. %2.20 
Trzy lcwadra0nse jazzu. !3.05 
Mu.zyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

15.20 Polltechnika TV: Flzy. 
ka kurs przygo-to•wawczy - Dy­
namika ciała sztywnego - (z 
Gdańska) 15.55 Po.\!technika TV: 
Fl.zyka klll'S pr:zygo.towawczy -
Dyna1Dlka ciała sz.tywnego -
(z G<lańska) 16.30. Dziennik TV 
(W) 16.ł-O Dla dzieci: Zwiwzy. 
nlec - w programie m. in. 
tlimy z serii: „Au gie Doggie" 
l „Magllla Gorilla''. (W) 17.30 
Eureka (W). 18.00 Koncert w 
roczinicę powstania Ludowego 
WoJ&ka Po-lskńego. 19.20 Dobra­
noc (W). 19.20 Dziennik TV (W) 
20.05 Teatr Telewizji: Stani.staw 
Ignacy Wiitkiewioz „Ku·rka wo­
d·na" (W) Po teatm:e ok: 2.1.35 
Wlado-mo-ści dnia (L) 22.05 
Dziennik TV (W) 22,25 Pol\tech. 
n\ka TV: Fizyka - kurs przy. 
gotowaWIC"Zy (powt.) (z G<lań· 
ska) 23.00 Politechm\Jta TV: FI· 
zyka - kurn pnygotowawc~ 
(powt.) (.z Gdańska). 
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